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Rok XXI. 


Kretschmera, Rynek. - 
merate i ogłoszenia przyjmują: 

rola Lndwika 11, S. Sokołowski. — W 
W Wiedniu pp. Haasenstein & Vog 


siane po 60 h od wiersza za każdy raz 
po 2 kor. od wiersza układ tabelaryczn 
20 h od wiersza. — Załącznikido„N 


Prenumer 


Handel J. Ekiera, nl. 


Lipsku, Bazylei 1 Wrocławia). — A. Oppel 
i Nerymberdze). — Hermann Goldschmied, M. Dukes Nachf., H. Schaiek, J. Danneberg. — 
W Paryza Societć Mutuelle de Pnblicitć A. Lorette, directeur, Rag Gatai GL. 
Ogłoszenia | inseraty) przyjmuje administracya, Kraków, Jagiellońska 10, za opłatą od miejsca 
wiersza drobnem pismem (petit) <a pierwszy raz 20 b.. za każdy następny raz po 10h — Nade- 


atę przyjmują: 
zamiejsoową: Administracya „Nowej Reformy" i wszystkie urzędy pocztowe; miejsoo0- 
wą: administracya „Nowej Reformy“ Główna trafika w Rynku. — Agencya J. Hopcasa 
i A. Salomonowej, plac Maryacki 2. — Handel St. Karlińskiego. Sukiennice. — Handel 


k l. Karmelicka 18. — Zamiejsoową pronu- 
Binra dzienników we Lwowie Lndwik Plchn, ul. Ka- 
Przemyślu Heszeles. — W Jarosławiu L Strassberg. 
ler (także w Hambnrgn, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, 
ik, R. Mosse (także w Berlinie Hambnrgu, Monachium 


.—Nekrologia po 50 h od wiersza. — Głosy publiczne 
y, cyfrowy, skomplikowany pierwszy raz 40 h następny po 
Reformy* (prospekty cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje 


się za cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 kor od 100 egz. dla miejscowych prenum, 
Należytość należy naprzód nadsyłać przekazem pocztowym. 
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napisanej powieści Józefa Ga O wid isarzy 
jednego z najwybitniejszych Pow! eH 


polskich) p. t.: dow 
Sergiusz Iwanowicz Gardow. 3 
LA i ] ? a 
Nowi prenumeratorzy, zarówno Er RA 
zamiejscowi, otrzymają, na 240a ującej sie 
(o ile zapas starczy) początek ASA Emmy 
obecnie w naszym feletonie powi 
Jeleńskiej p. t: 


g” 4 
„Dwór w Haliniszkach IFAR 
Pa > a 
W dodatku powieściowym , A e DE 
piątek w formacie arkusza Era nowego nad- 
czniemy zaraz w kwietnin drh à 
zwyczaj zajmującego dzieła. Aat, = 
Zarówno miejscowi jak I ZO AN ai 
meratorzy „N. Reformy“ o aa: 
znacznie zniżonych cenach „a a 
sW edro ‘y literacki, wycho- 
znany, ilustrowany tygon!" krakowie 19 K 
dzący w Warszawie. Cena W ową 20 K 
(zamiast 24 K), z przesyłką P rować można 
(zamiast 25 K 50 h). PA nia lub wraz 
(także kwartalnie) od l v mia b r. Jako 
z I-szym kwartałem od 1 isc prenume- 
bezpłatne premium otrzy omów. (co miesiąca 
orz Wędrowca e i 3 
a Dewisol Sewera (Maciejowskiego) za ý 
płatą 40 h na koszta przesy $! za 10m 
Nowe Mody 
53 ik. wychodzący we Lwo- 
ilustrowany dwutygodnik; ial, kwartalnie 
wie, po 2 korony | 2 ra as 
, 66 
„Sn RE S Eyan 01K 
lwowski dwutygodnik EO TEEN E 
-g0 h kwartalnie. 
e składać należy prenumeratę 
Nowej Reformy“ przed po- 
go kwa rtałn. 


Na czasopisma t 
w Administracy! » 
czątkiem nowe 


Minister Hartel i Galicya. 
Kraków, 22 marca. 


Obecny minister oświaty w Austryi należy 
do osobistości, zażywających pewnej sympatyl 
w sferach parlamentarnych. Człowiek nietylko 
uczony, jako zawodowy filołog i profesor uni- 
wersytetu, lecz na prawdę śŚwiatły i szerzej 
nieco pojmujący kwestyę oświaty publicznej, 
posiada wiele dodatnich cech uczonego niemie- 
ckiego, nie dotkniętego paraliżem walk narodo- 
wościowych. Ale minister Hartel nie jest także 
"wolnym od ujemnych stron typu niemieckiego 
profesora. Jest słabym wobec ministra skarbn, 
a bardzo upartym w zapatrywaniach na refor- 
mę szkolnictwa austryackiego. I przy całej 
sympatyi i szacunku, jakie mieć można dla 
światłego ministra oświaty, przyznać trzeba 
otwarcie i bez ogródek, że nie jest to człowiek, 
któryby szkolnictwo austryackie pchnąć potra- 
i tory. 

é Jakdaister Aus NA j ia i KE sk 

A r a 0 ni- 

lennikiem pótšrodków i CRR EA py 
ków; jako uczony ! ` - . j 

e a E świecie na ograniczenie łaciny i 
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greki, — nie mówiąc jnż 9 


jej młodzieży. — 
ok e etyl proleta- 


(Ks. P. Sapieha ratuje reputacyę P a 
arystokracya nie 


Diaczego młodzież jest tak 8 fk : 
ryatu. — | oni potrzebni. — inteligencyi.— 
inji Synów do rzemiosł” —-Hyperproduko Ya koro. — ? 
0 egzaminach dojrzałości z religii 8 
gzaminem i bez egzaminu. — Poselska 
nerer i Wolf dobrodziejami Austryl. 
cyjskie.) 


W tych ciężkich czasach, 5' 
stron świata płyną składki na m 
włóczoną po więzieniach prze? 
wypędzaną z niemieckich uniwe 
prawowierni patryoci galieyjsko-AU 
mami ciskają w naszych student" 0 dzieje 
zbyt przejmują się tem wszystkie, mięsza- 
się w innych zaborach i niepotrzebnie om uko- 
ją się do polityki“, — prawdziwy * obywateli 
Jenia wlewa w dusze lojalnych ©- gi wa mowa 
galicyjskich onegdajsza, wielka, epokon a- 
parlamentarna p. starosty i posła KS. 
wła Sapiehy. Tak wszyscy oblewali 
wodą tę młodzież: tu, że wyprawiała “, 
stracye przed obcemi konsulatami, tam, rarzy* | 
potrzebnie skupia się w kółkach ! ars hi- 
stwach, aby kształcić się w literaturze jeha 
storyi polskiej, — aż tu książę Paweł PMP LQ, 
zawołał gromkim głosem: nie jest Lr tę- 
młodzież nasza jest „apatyczna, zmęczona Wiaj 
puje do życia“ i marzy tylko o jakiejś n9070) 
„źle płatnej posadzie rządowej, byleby Je! 
pewniała emeryturę na starość“. ra 

Tak rewolucyjną i krewką, tak szowinisty 
czną przedstawiano zawsze „W najwyższyć! 
sferach* młodzież polską, że nikt nie bytby 
uwierzył w nagłą jej zmianę, gdyby Odkrycia 


ra. 
SPodwaliny gali- 
ly Z różnych 
łodzież naszą, 
rząd pruski, 
rgytetów; gdy 


stryaccy 8r0- 
Za Lo, że 


Z uwag pesymisty. 


nie był dokonał szambelan cesarski, starosta 
i poseł, książę Paweł Sapieha. Demokraci, S0- 
cyaliści i ludowcy wiecznie tylko „piorą brudy 
krajowe przed obcem foram“, jak wyrażać SIĘ 


Wobec tego trudno marzyć nawet, aby za 
jego ministerstwa dokonać można ważniejszych 
w zakresie szkolnictwa państwowego reform, 
a to mie pozwala na unoszenie się wobec tego 
ministra osobistemi sympatyami, choćby Z in- 
nych względów uprawnionemi. i 

P. Hartel odpowiadał także parę razy na żą- 
dania przez posłów naszych zgłoszone. To przy 
rozprawie nad bndżetem szkół wyższych, to 
znowu wczoraj przy budżecie szkół średnich 
reagował p. minister na nasze postulaty: Z obu 
przemówień nie można nabrać przekonania, ja- 
koby dr Hartel nie był dla naszych szkół ży- 
czliwym, a już najmniej, aby wobec kraju na- 
szego i jego ludności zajmował wrogie jakieś 
stanowisko. Przeciwnie, — wiał z jego odpo- 
wiedzi pewien ton dla nas sympatyczny; minl- 
ster uznawał słuszność wielu naszych żądań, 
chociaż co do niektórych z nich nie zdawał się 
należycie być poinformowanym, zwłaszcza W za- 
kresie szkół średnich. f ź 

Cóż z tego jednak, gdy dobre i życzliwe chę- 
ci p. Hartla pozostały zawsze w sferze ideatu 
i nie przyoblekły się w ciało. Poeci, arlyści 
mogą karmić się ideałami, stroić fantazyę w 
tęczowe kolory uczuć; nas nie mogą zadowol- 
nić odblaski ideałów i uczuć, gdy potrzebujemy 
pieniędzy na szkoły i nauczycieli. A na tym 
punkcie okazał się p. Hartel nieubłaganym. 

Gdy wyliczono mu szereg żądań co do upo- 
sażenia uniwersytetów, tj. politechnik i wogóle 
wyższych zakładów naukowych, obliczył na po” 
czekaniu, że to kosztowałoby przeszło 40, mi- 
lionów, a tych „nawet najżyczliwszy minister 
skarbu“ mu nie da. Więc dla wszelkiej pewno” 
ści i on także nikomu, ani Niemcom, ani Po- 
lakom, ani Czechom niczego nie przyrzekał; 
był pod tym względem, przyznać mu trzeba, 
wolnym od uprzedzeń narodowych i dla wszyst- 
kich sprawiedliwym. ś 

Pos. Petelenz wyłuszczył bardzo dokładnie 
okropny stan szkół średnich w Galicyi, a*%y- 
wody swoje poparł starannie zebranym mate- 
ryałem statystycznym. Minister Hartel obliczył 
znowu, zestawiając nasze żądania z innemi, że 
ich zaspokojenie kosztowałoby 16 milionów Je- 
dnorazowo, a 7 milionów później co roku. I zno- 
wu. dla wszelkiej pewności, nikomu niczego nie 
obiecywał i oprócz pięknych słówek nikomu 
nic nie dał. i 

Tem nie możemy dać się zbyć Da 
wet ministrowi Pk RÓL e 
to on, profesor uniwersytetu, mąż, maj p 
nię człowieki światłego i niezależnego, pre 
łany jest do rozwinięcia akcyi, sięgającej m i 
dotychczasowy szablon administracji „szko Pe 

Austryi. Dr Hartel powinien silniejszy wy 
mi ć atak do funduszów państwowych, gdy 
wet się o najwyższe dobro ludów monar- 


roz ie: iatło ducha. Któż 
si. kę i wiedzę, o Światło a 
ok: aa w obronie tego najproduktyw- 


stanie wresze 


niejszego Z wydatków państwowych, jeżeli nie 


i jężeli nie profesor uniwersy- 
ee ARK" AE na fotelu ministeryalnym? 
Be rzeczywiście „pięknym, krasomówczy m 

sunm dra Hartla nie będzie towarzyszyć wy- 
Di omoc dla szkolnictwa państwowego. 
r będzie zaiste jego zdolności osobistych 
d stanowisku ministra. BE R 
Pomogliśmy Słowieńcom W l ya 
lej, — dla siebie oprócz subwency! a gimna- 
zyum cieszyńskiego NIĆ więcej nie zdobyliśmy, 


chociaż uchwaliliśmy P- Hartlowi cały budżet 


ntowani stróże znicza narodowego; 
że znalazł się wreszcie polski 
książę, który już na biało wypraną pokazał 
młodzież polską tam, gdzie dotąd tylko szka- 
lowano starostów, marszałków i namiestników 
galicyjskich. | 

Niestety, mojem zdaniem. ta młodzież nasza 
nie jest znowu tak wstrzemięźliwą i skromną, 
jak ją książę Paweł S. przedstawił. Możemy 
sobie to przecież otwarcie powiedzieć na tem 


zwykli pate 


dzięki Bogu, 


miejscu; co innego dziennik, co innego parla- | bo, jak się 


ment. Niechnoby tylko książęta, hrabiowie i 
jako tako uherbowani szlachcice rzucili się 
jedni do belferki, ale nie do uniwersyteckiej, 
tylko do ludowej, lab gimnazyalnej; niechnoby 
drudzy z nich zaczęli uczyć się medycyny, 
pchać się na politechnikę, — a mniej pejętni 
imali się „praktycznych zawodów“, w których 
taki brak „prawdziwej“ inteligencyi, a więć po 
prostu niechby zaczęli się uczyć rzemiosł i han- 
dlu, któremi dotąd tylko uliczną hołotę częstują, 
to zobaczyłbyś Mości Książę, że i „nasza mło- 
dzież* nabrałaby wnet apetytu do wyższych 
posad rządowych. Ona dzisiaj nie dlatego wzdy- 
cha za nędznie płatnemi posadami rządowemi, 
żeby one były dla niej ideałem, żeby juź wyż- 
szych nie miała aspiracyj. Ho! ho! Nie znasz, 
Mości Książę, apetytów proletaryatu! Niejeden 
z nich sięgnąłby i po starostwo, marszałkow- 
stwo, a nawet po namiestnikowstwo, — ale dzi- 
siaj nie może się biedaczysko do nich docisnąć, 
taki zawsze panuje ścisk przy rozdawnictwie 
tych wysokich urzędów. Sami hrabiowie. ksią- 
żęta, koligaci, „Prostaczek w tym tłumie“ musi 
się zadowolnić posadą jakiegoś wiecznego kv- 
misarza, przerzucać się do sądu, albo próbować 
szczęścia w stanie nauczycielskim. Przecież 
inaczej być nie może. Gdyby wszyscy chcieli 
być tylko starostami, radeami, namiestnikami, = 
któżby wreszcie w kancelaryach wyrabiał ka- 
wałki? Lepiej przecież, gdy jedni, zrezygnowani. 


apatyczni, będą wyrabiać kawałki, a drudzy ' minu dojrzałość 


j 


szkolny. Znowu odchodzimy z próżnemi rę- 
kami. 


Nawet minister oświaty może być błędnie 
poinformowany w sprawach, o których powi- 
nien był wiedzieć. Poseł Rotter w mowie swej 
nad budżetem szkół wyższych rzekł: 

„Nawet naukowa powaga państwa wobec 


lingera w późniejszem przemówieniu swojem 
nie zaprzeczył, ani nie zaprzeczył innym 
twierdzeniom tego posła, który przykładami 
licznemi stwierdził, że w międzynarodowych 
pracach naukowych Austrya (rzekomo dla bra- 
ku pieniędzy) udziału wziąć nie może. 

Jeżeli więc kto się tutaj skompromitował, — 


zagranicy dla drobnych nieraz oszczędności 
doznać może upośledzenia. Mam na myśli wiei- 
ką czynność międzynarodową, polegającą na 
wydawnictwie katalogu prac nankowych, którą 
poruszyła Anglia, i przy której współdziałają 
Ameryka, Niemcy, Francya. Rosya, Włochy, 
Szwecya i Węgry. I Austrya rozpoczęła współ- 
pracownictwo, lecz później — jak czytam w 
czasopismie „Zeitschrift für Hochschulwesen* — 
kiedy się rozchodziło o przyczynienie się finan- 
sowe niewielkiemi kwotami, lecz przez zaabo- 
nowanie pewnej ilości egzemplarzy za kilka 


to chyba nie poseł miasta Krakowa. 


26.6G4. 


Na ofiary gwałtów pruskich wpłynęły ob- 
fite składki ze wszystkich stron Polski. Nie 
wątpimy. że komitet poznański, aczkolwiek 
dotąd nie zdradził szczegółów swoich planów, 
rozporządzi tym oiiarnym groszem w sposób, 
odpowiadający doniosłości chwili i zamiarom 
patryotycznych dawców. 

W całym czasie zbierania składek rozróżnić 


tysięcy reńskich, reprezentanci nasi ustąpili, 
a Austrya znalazła się — jak owo czasopi- 
smo donosi — poza obrębem wielkiej owej 
pracy“. 

Na to zawołał, przysłuchujący się tej mowie 
minister Harte!: „To nie prawda“. „Czas“ u- 
wierzył naturalnie ministrowi, nie przypuszcza- 
jac, aby pos. Rotter kiedykolwiek mógł mieć 
słuszność. Tymczasem minister Hartel swój 
przedwczesny wykrzyknik usunął ze stenogra- 
mu, a na najbliższem posiedzeniu Izby posel- | 
skiej, odnośnie do tego ustępu mowy Rottera, 
wyraził się w sposób następujący: 

„Przytaczając Źródło zagraniczne „Zeitschrift für 
Hochschulweson*, uczynił mi poseł Rotter zarznt, 
żeśmy w wielkiem, międzynarodowem przedsiębior- 
stwie, t. j. wydaniu zdpełnej bibliografii nauk przy- 
rodniczych udziału nie wzięli, że nam ndziału 
wziąć nie wolno było, ponieważ kilku egzem- 
plarzy tego dzieła abonować nie chcieliśmy lub 
abonować Nie mogliśmy, — Fakt osta- 
wni jest Prawdziwy, Zaabonowaliśmy tyle 
egzemplarzy, ile nam było potrzeba. Od abonowa- 
nia jednak większej ilości egzemplarzy zależało 
dopuszczenie do pewnego komitetu. 
a nie sądziliśmy, ażeby do tego dopuszczenia 
szczególną przyWiązywać nam należało wagę.” 

Dodać tutaj winniśmy, że cała ta Sprawa 
stanowiła jeden z punktów memoryału, który 
Wydział filozoficzny uniwersytetu wiedeńskie- 
go przedłożył ministerstwu oświaty, zwracając 
uwagę na upośledzenie nauki w Anstry'. — 
A wydział chyba wiedział, co pze: 

Na posiedzeniu zaś Izby poselskiej 17 mar- 
ca poseł dr Tollinger przy tytule „Szkoły 
wyższe" przemawiając, dość obszernie Się TOZ- 
wodził nad wzmiankowanym powyżej memorya- 
łem, a mianowicie w słowach następujących: 

„ Wobec memoryału tego nie zajął P- minister 
stanowiska przychylnego, a raczej zachowywał się 
więcej odpornie. Wytknął formę, w jakiej SPEEMIA 
owe wyrażono. Z tej właśnie przyczyny pragnę 
memoryał ten omówić bliżej.“ 

Dotykając różnych punktów tego memorya- 
łu, omawiał poseł Tollinger i sprawę przez po- 
sła Rottera podniesioną w słowach następują 
cych: 

„Co się tyczy wydawnictwa kata 
kowych, usłyszeliśmy z ostatniej mo . 
że postarano się — choć, CO prawda, c: 
ro później — ażeby. o ile wiem, ośm AA) 
tek uniwersyteckich ważne to dzieło zaabonowa o. 


logu prac nau: 
wy p. ministra, 


Minister Hartel temu twierdzeniu posła Tol- 


należy 2 okresy: pierwszy. po koniec ro- 
ku zeszłego, gdy przesyłano komitetowi 
poznańskiemu fundusze pod rozmaicie obmy- 
ślanemi tytułami, jako to: „na dar narodowy 
ofiar wrześnieńskich*, „na chleb dla ojców i 
dzieci z Wrześni* i t. p, a nadto oddzielnie, 
dla ofiar procesu toruńskiego i t. d. — i okres 
drngi od 31 grudnia 1901 r. do dzisiaj, gdy. 
w myśl odezwy komitetu poznańskiego z 2] 
grudnia 1901 r., zaczęto zbierać składki pod 
ogólnym tytułem: „Na cele dobroczynne 
dla młodego pokolenia“. 

Ponieważ „Nowa Reforma* zebrała w całym 
tym czasie wcale pokaźną kwotę ze składek 
publicznych, winniśmy zdać publicznie sprawę 
z osiągniętych rezultatów. 

Otóż, jak już przedtem ogłosiliśmy, zebrali- 
śmy do 31 grudnia 1901 roku włącznie: „na 
dar narodowy dla ofiar procesu w 
sprawie wrześnieńskiej* 11.153 kor, 
„dla ofiar procesu toruńskiego" 173 kor. 57 h., 
na dar honorowy dla dra Rakowskiego 
903 kor. 95 h.. „dla ofiar brataluości pru- 
skiej" 79 kor. 70 h., „do dowolnego rozporzą- 
dzenia komitetu poznańskiego“ 109 kor. 60 h. 
Wogóle w tym pierwszym okresie 
do 31 grudnia 1901 r. zebrała „Nowa 
Reforma* na cele narodowe w zabo- 
rze pruskim kwotę 12.491 kor. 82 hl. 

W drugim okresie, od 31 grudnia 1901 r.) 
do 20 marca b. r. wpłynęło do „N. Reformy* | 
na „cele dobroczynne dla młodego 
pokoleniaw zaborze pruskim* 13.866 | 
Kor. 17 h, na „dar narodowy dla dra R a- 
kowskiego 306 kor. 35 h, razem* 14.172 
kor. 52 h. 

Wogóle, w obu okresach czasu, zebrała „N. 
Reforma" ze składek publicznych na cele na- 
rodowe w zaborze pruskim 26.664 kor. 34 hb. 

Kwotę tę, z wyjątkiem daru narodowego dla 
dra Rakowskiego. którym rozrządziliśmy sami 
bezpośrednio, oddaliśmy do dyspozycyi komi- 
tetu poznańskiego. a to w miarę napływania 
składek. 

Wyjaśnienia te należały się, jak sądzimy, 
ofiarodawcom i ogółowi polskiemu, skoro dzien- 
nik nasz zaszczycono publicznem zaufaniem. 

W tym drugim okresie składek, wniesionych 
do naszego pisma, lwią część ich stanowił grosz 
ofiarny rodaków naszych z Ameryki. — Ze 
Stanów Zjednoczonych wpłynęło w b. r. do 
redakcyi naszej 12.034 kor. 40 h. Należy się 
więc składkom tej kategoryi i rodakom na- 


szym z Ameryki w sprawozdaniu naszem oso- 
bna, zaszczytna wzmianka. 

Najpokaźniejszą dotąd kwotę przesłała nam 
redakcya „Dziennika Narodowego“ z Chica- 
go, bo pięć tysięcy koron, pochodzą- 
cych ze składek tamtejszych naszych rodaków. 
Mianowicie pokazało się, że owe 3000 koron, 
co do których pochodzenia nie byliśmy poprze- 
dnio pewni i prosiliśmy naszych rodaków z 
Ameryki o wyjaśnienie, kto je wysłał, po- 
chodziły właśnie od redakcyi „Dzien- 
nika Narodowego* w Chicago. Oprócz tego w 
numerze 14 „N. Reformy“ wykazaliśmy 1000 , 
kor, nadesłanych przez tosamo czasopismo; 
onegdaj zaś otrzymaliśmy piąty z rzędu 
tysiąc koron od redakcyi „Dziennika Na- 
rodowego*, której to kwocie towarzyszył list 
z daty „Chicago 27 lutego 1902“, podpi- 
sany przez redaktora F. T. Wołowskiego. 
Powiedziano w tym liście, że już po zamknię- 
ciu ostatniej listy składek nadpłynęło jeszcze 
kilkanaście dolarów, które będą na ręce na- 
szej redakcyi nadesłane. 

Prawie równocześnie otrzymaliśmy od re- 
dakcyi „Zgody* w Chicago list z daty 4 
marca b. r., podpisany przez T. Siemiradz- 
kiego, a donoszący, że wysłano do nas 910 
dolarów, które wpłynęły na ręce tegoż p. Sie- 
miradzkiego „od grup Związku Narodowego 
polskiego, od poszczególnych Towarzystw i po- 
jedyńczych osób“. Przesłana nam kwota prze- 
kazem bankowym wyniosła nominalnie 4439 
kor., które, po strąceniu kosztów zrealizowania 
przekazu bankowego, wyniosły netto 4434 kor. 
40 h. 

Z odebrania tych snm kwitujemy niniejszem 
zarówno redakcyę „Dziennika Narodowego“, 
jak „Zgody*. Pieniądze onegdaj oddaliśmy do 
dyspozycyi centralnego komitetu poznańskiega. 

Już w numerze 63 „N. Reformy“ wykazano 
nadesłaną nam z New Britain ze Stanów 
Zjednoczonych kwotę 100 koron na ofiary pru- 
skich gwałtów. Do składki tej dołączony był 
list następującej osnowy: > 

Szanowne wydawnictwo! My, Polacy, żyjący w 
zakątku amerykańskiej ziemi w mieście Now Bri- 
tain w stanie Conuecticut, dowiedzieliśmy się o nie- 
szczęściu, które spvikału naszych braci i siostcy, 
zamieszkałych pod pruskiem berłem we Wrześni, 
którzy ujęli się za religię i narodowość polską. 
Więc nas tu znajdujące się dwa towarzystwa pol- 
8ko-narodowe: Legion wolnych polskich Krakasów 
i Klub 'polsko-poliryczny Nr 1, zebraliśmy na osta- 
tnich posisdseniach tego roku dobrowolne składki, 
z których złożono 20 dolarów, danych ze Bzczsre- 
go Berca. Wysyłamy je w zmianie 100 koroa au- 
stryackich. przyczem prosimy ten wdowi grosz o- 
brócić na uvierpiące sieroty. Pozostajamy z szacau- 
kiem sekretarz generalny: Józe; H. Borkowski, 
kasyer Piotr Buczkowski. 

Z innych przesyłek z Ameryki przypomina- 
my tutaj, wykazane już poprzednio 2000 ko- 
ron, zebrane przez redakcyę „Dziennika Pol- 
skiego“ w Milwaukee i składkę ze St. Louis 
500 kor. 

Poświęcając osobną wzmiankę tym skład- 
kom naszych rodaków z Ameryki, trudno 
wstrzymać się od rozrzewnienia na widok tej 
solidarności narodowej i współczncia, jakich 
dowody, w tych smutnych dla nas czasach, 
składają bracia nasi z drngiej półkuli świata. 
Ich grosz ofiarny, krwawą zdobyty pracą rąk ` 
polskiego robotnika, lub rolnika, wśród obcych 


krewcy, bogobojni, będą je 
kad die, gdyby wszyscy 
karyerami, któżby 


rwący się do życia, 
tylko podpisywać. A wres 
tęsknili tylko za świetuemi £ 
zajął posady tych wykolejeńców. W: 
marzących tylko o „emeryturze asc A 
Czyżby dzisiejsi nasi dygnitarze chele e 


z nimi pomieniać na role”. m 4 
Nasi PY. od pra nc kia | 

> ju ks. Sapiehy, ec 
narodowej, w rodzaju ję to w przenośni, 


ieci — wl 
zawsze nasze dzieci mówię I 
F jednokrotnie przyznałem, je- 
na pra- 


już niej I ; 

ikiem samotnie żyjącym l 
ktykę do szewców, krawców, stolarzy, kowali, 
ślusarzy i t. p, bo powiadają, że młodzież na- 
leży pchać do zawodów „praktycznych“, aby 
snać nie było hiperprodukcy! inteligencyi. Mo- 
gliby też raz dać nam dobry przykład ci pa- 
nowie i swoich synów zacząć kształcić „pra- 
ktycznie*. Dlaczego — pytam — hiperprodu- 
kcya inteligencyi ma wytwarzać SiĘ jedynie 
wtedy, gdy syn szewca, Stróża lub chłopa, | 
skończy uniwersytet, i dlaczego taki osobnik | 
ma właśnie być koniecznie ciężarkiem, powo- 
dującym wywrócenie się szali, inteligencyą | 
wypełnionej, a nie syn księcia, hrabiego, lnb 
ich koligata? Kiedy takie dwa osobniki dostają 
dyplomy na doktorów, dajmy na to, praw, to 
zawsze nazywa się, że tamten, Ów syn szewca, 
stolarza lub chłopa, jest „hiperproduktem* in- 
teligencyi, a ten drugi — hrabia , czy ksią- 
żę, jest tak okropnie społeczeństwu, no, i na- 
rodowi, potrzebny, że już cała produkcya inte- 
ligencyi polskiej bez niego byłaby podciętą? 
Przecież dyplom doktorski zrównał ich obu, 
jako inteligentów... 


stem podatn 


dza dobrym katolikiem, a ks. Sapieha upomi- 
nał się mimo tego koniecznie o maturę z tego 
przedmiotu. Czy książę S. przypuszcza, że w 
razie spełnienia tego jego życzenia, młodzież 
przestanie być „apatyczną* i wzdychać za mi- 
zernemi posadami urzędniczemi z emeryturą 
na starość? Ja nie sądzę. Nie przekonał mnie 
nawet argument „Czasu“ w obronie egzaminu 
dojrzałości z religii, przytoczony przed kilku 
tygodniami. Tłomaczono wówczas w organie 
konserwatywnym, że już przed laty, gdy obecny 
ks. metropolita hr. Szeptycki i ktoś drugi, nie 
pomnę już nazwiska, eo obecnie jest bisku- 
pem, jako abituryeriei gimnazyum św. Anny; 
zdawali maturę, to upominali się, aby im wolno 
było także zdawać egzamin z religii. Niestety, 
nie pozwolono im. I mimo to zostali: jeden 
metropolitą, drugi biskupem, a nie przymierza- 
jąc ja i redaktor „Czasu“; cośmy zdawali ma- 
turę z religii (ja nawet otrzymałem „zadowal- 
niający* stopień), nie zostaliśmy nawet wika- 
ryuszami I musimy zadowolnić się dziennikar- 
stwem. 

To tylko dowodzi, że matura z religii nie 
ochroni jeszcze osobnika (mówię to o sobie, 
nie o moim koledze z „Czasu*) od puszczenia 
się na błędne tury i od siania ducha buntu 
przeciwko notorycznie uznanym i urodzonym 
powagom społecznym, podczas gdy bez tego 
egzaminu można zająć najwyższe w kraju szcze- 
błe hierarchii duchownej. Powiem coś więcej, — 
na co, przypuszczam, zgodzi się nawet ks. P. 
Sapieha. Bez matury z religii można być nie- 
tylko starostą, szambelanem, posłem z okręgu 
mierzącego kilka mil kwadratowych. lecz na- 


I za to należy się także dank księcin Sa- 
pieże i Kołu polskiemu, które mu to powie- 
dzieć pozwoliło, że przedstawił Galicyę, jako 
najpobożniejszy ze wszystkich krajów austrya- 
ckich. Nawet minister, specyalista od wyznań, 


a profesor z zawodu, tłomaczył, że bez egza- 
i z religii można także być bar- 


wet wielkim znawcą etycznego upadku mło- 
dzieży polskiej, zwyrodniałej skutkiem tego, że 
wychowanie czerpie w rodzinnem ognisku, a 
nie w c. k» internatach, których rząd austrya- 
cki dla tego tylko nie zakłada, że nie ma tyle 
pieniędzy, jak np. rząd rosyjski, który pomy- 


przedził Ba! Nietylko obejść się można bez 
egzaminu dojrzałości z religii. lecz bez całej 
matury, a przecież być bardzo wyhitnaym i lo- 
jalnym posłem, dobić się tytułu Ekscelencji o 
znacznej inteligencyi i moralności. 

Poselska matura jest zresztą odrębnym, spe- 
cyalnym egzaminem, — to także przyznaję, 
Gdzież kto uczył rozumu Wolfa, Schoenerera: 
lub choćby ks. Stojałowskiego? Ktoś wreszcie 
musi rozum produkować; na sprawozdaniach i 
rekapitulacyach nie może się kończyć robote 
polityczna, bo doszlibyśmy wreszcie do tego, 
co dotychczasowe gabinety anstryackie. Jeden 
obejmuje spadek po drngim, przewraca go na 
wszystkie boki, coś doda, coś njmie, i zdaje 
Się mu, że stworzył coś nowego. A tymczasem 
stara Anstrya murszeje w posadach i lada o- 
krzyk nawpół pijanego prasofila „Heil Hohen- 
zollern!* — wstrząsa nią i grozi jej upad- 
kiem. 

Schoenerer i Wolf będą kiedyś zapisani w 
księdze najzastużeńszych mężów stanu austrya- 
ckich. Bo jedno z dwojga: albo zmnszą ją do 
podjęcia radykalnej kuracyi, albo przyspieszą 
jej lekką śmierć, — bez długiej i przewlekłe) 
choroby. 

Pocieszać się możemy tem tylko, że w razie 
potrzeby Austrya oprzeć się może na Galicyi. 
Lojalność nigdzie tak nie kwitnie, jak u nas. 
Młodzież nas tylko czasem kompromitnje, ale 
wyprał ją już w parlamencie ks. Sapieha. — 
Starzy za to mają rozum za siebie i za synów. 
Dawna tradycya mianowania starostów i re 
miestników honorowymi obywatelami miast, wra- 
ca znowu, I świadczy chlubnie o zacieśnieniu 
węzłów między c. k. rządem a c. k. autonomią. 
Nawet komitet centralny odżył pad tchnieniem 
tego prądu i zbierze się niebawem na obmy- 
ślenie dla miast zbawiennej nauki, kogo posła- 
mi swemi robić mają. 


M. K. 


| sty wychowawcze ks. Sapiehy już dawno wy- 


2 Nr. 69. 


o 


im ludzi i stosunków, a tak chętnie złożony 
na ołtarzu Ojczyzny, to zaiste wielka dla Pol- 
ski pociecha, bo wiewa w nas wszystkich o- 
tuchę, że jeźli dalekie morza nie są w stanie 
rozdzielić nieszczęśliwych synów jednej Oj- 
czyzny. to i słnpy graniczne oddalić ich od 
siebie także nie potrafią. 


|. a [4 a 
Listy słowiańskie. 
Z Czech d. 20 marca. 
(Skutki udziału Czechów w uroczystości W. Hugo. — Co 
sądzić © przyjażni czesko francuskiej? — Zdanie p. Szu- 
berta. — „Ceska Revue* o narodowych walkach w Po 
znańskiem. — Jak Czesi umieją chodzić) za interesami). 

Echa ostentacyjnego przyjęcia deputacyi cze- 
skiej w Paryżu dotąd nie umilkły i nie prędko 
umiikną. Staranność, z jaką dzienniki czeskie 
notują każdą wzmiankę dzienników francuskich 
i interes, z jakim każdy Czech czyta te „głosy 
prasy* świadczą wymownie o tem, że mile po- 
łechtana duma narodowa Czechów nie tak ry- 
chło do zwykłego powróci poziomu, bo „miło 
angielską milą przejechać się czasem...* Szkoda 
tylko, że tak mała stosunkowo liczba Czechów 
widziała Paryż i „żywych“ Francnzów; Czesi 
bowiem od wieków sąsiadując i żyjąc wśród 
Niemców tyle sobie przyswoili ich dobrych 
i mniej dobrych właściwości, że zdałoby się im 
nieco „francuzczyzny* w znaczeniu owej towa- 
rzyskości, lekkości i zapalności, jaką się Fran- 
cuzi odznaczają, 

Że Czesi jedyni z pośród narodów słowiańskich 
tak uroczyście święcili rocznicę urodzin W. Hugo, 
a że w deputacyi brakło tego, który Czechom 
dzieła tego poety przełożył i w ogólności do 
literatnr zachodnio-europejskich przybliżył t. j. 
Vrchlickiego — nie można się dziwić, jeżeli 
się weźmie na uwagę położenie Czechów w sto- 
sunku do Niemców i szowinistyczne wyzyski- 
wanie wszystkiego, co może Niemców drażnić, 
lub przynajmniej nieprzyjemność im sprawić. 
Z drugiej strony Vrchlicki stał się dla młodsze- 
go pokolenia „starym*, z którym się i liczyć 
nie warto, dla pewnych sfer zaś jest za mało 
radykalnym, dla innych za nadto „międzynaro- 
dowym*(!) — słowem nie jest popularny, więc 
się o nim zapomina. 

Ale co ma znaczyć owa przyjaźń czesko-fran- 
cuska, o której tyle pisały dzienniki francuskie 
i czeskie? Najlepiej to tłómaczy jeden z wybi- 
tnych członków deputacyi, b. dyrektor „Naro- 
dniho divadla“ p. Fr. Szubert w swej przemo- 
wie, w „Czeskim klubie* wygłoszonej. Pomija- 
jąc usiłowanie bardzo wyraźne, aby udziałowi 
Czechów: w uroczystościach paryskich odjąć 
wszelki charakter polityczny, zaznaczyć trzeba, 
że p. Szubert wielki nacisk kładzie na niespo- 
dziewanie serdeczne i entuzyastyczne przyję- 
cie Czechów, „przekraczające granice zwykłej 
gościnności i zwykłej wdzięczności“. Zwłaszcza 
stronnictwo t. zw. nacyonalistyczne ostentacyj- 
nie wyrażało uczucie przyjaźni Czechom, i nie 
dwuznaczny dawało wyraz w toastach „alian- 
sowi francusko-czeskiemu*. Jakiż to ma być 
alians skoro nie polityczny? P. Szubert wyczy- 
tał w mowach i toastach następujące rozumo- 
wanie: „Wy, Czesi, stoicie przez swą energię 
i dążność cywilizacyjną na czele(?) narodów 
słowiańskich. My, Francuzi, życzymy sobie 
wejść w porozumienie i stosunek bliższy ze 
wszystkimi (?) narodami słowiańskiemi, przeto 
najpierw z Wami“, 

Skąd się u Francuzów wzięło nagle to pra- 
gnienie „aliansn* z narodami słowiańskiemi a 
w pierwszym rzędzie z Czechami — nad tem 
się p. Sznbert nie zastanawia; tłomaczy sobie 
to tylko mimochodem, pragnieniem Francuzów 
poznania skutków pracy kultnralnej czeskiej, 
poznania sztuki, umiejętności , duchowego i 
ekonomicznego rozwoju, a wreszcie wogóle na- 
rodowego i politycznego żywota czeskiego. Jak 
się to da pogodzić z twierdzeniem, że „we 
Francyi masy narodu wiedzą o egzystencyi 
narodu czeskiego dopiero od ostatnich uroczy- 
stych dni paryskich* — to już tajemnica p. 
Szuberta. Dość, że „alians* jest, a obowiąz- 
kiem klubów poselskich, Izb handlowych i prze- 
mysłowych i reprezentantów miast będzie te- 
raz podać rękę Francyi i znaleść w niej „przy- 
. jaciółkę i pomoceniczkę*. i 

Będzie to w rzeczy samej dowodem niezwy- 
kłej biegłości dyplomatycznej Czechów wejść 
w taki — oby długotrwały — alians z Fran- 
cyą ale „z wyłączeniem wzajemnego mieszania 
się w wewnętrzne stosunki obu narodów“. Po- 
lacy wiedzą dobrze, co znaczą i jaką mają 
trwałość „alianse“ z Francyą, o Polakach wie 
Francya od w. XVI. a ich kulturę i literaturę 
również prawie od tego samego czasu, ale so- 
juszniczce Rosyi nie wypada dziś bratać się z 
Polakami, bo Czesi stoją na czele narodów 
słowiańskich. — Mądrej głowie dość dwie sło- 
wie... 

Gdybyśmy nie byli pewni, że nie samo prze- 
ladowanie Polaków w Poznańskiem, ale źró- 
dło, z którego ono płynie, jest rzeczą dła Cze- 
chów interesującą, moglibyśmy być wdzięczni 
drowi R. Marszanowi za jego historyczny 
szkic drnkowany w „Czeskiej Revue“ (obecnie 
pod redakcyą Vrchlickiego) p. t. „Z narodo- 
wych walk w Poznańskiem*. Jestto praca źro- 
dłowa, bezstronna, sięgająca rozbiorów Polski, 
doprowadzona (w zeszycie lutowym) do po- 
wstania w r. 1848, Ponieważ na ostatnie dzie- 
siątki lat w, XIX. autor niezawodnie nacisk 
położy, spodziewać się należy, że poważna ta 
praca zajmie jeszcze parę zeszytów. 

Jeżeli na polu narodowem energia i wytrwa- 
łość Czechów jest godna naśladowania, nie- 
mniej należy się im to samo na polu ekonomi- 
cznem. Niedawno wróciła z Królestwa i Rosyi 
wyprawa kilku przemysłowców, którzy nawią- 
zali stosunki handlowe z knpcami nie chcący- 
mi sprowadzać towarów z Niemiec. A oto or- 
ganiznje się już wyprawa druga jeszcze przed 
Świętami z wyraźnym celem pozyskania pola 
zbytu dla tych towarów przedewszystkiem ga- 
lanteryjnych, które dotąd z Niemiec sprowa- 
dzano. Na czele wyprawy stanęło kuratoryum 
funduszu Reimana w Towarzystwie wywozo- 
wem w Pradze, dało szczegółową przemysłow- 
com instrukcyę, i wyprawa wyrusza niebawem 
w drogę, pewna owoców obfitych. 

Tak się wyzyskuje sytuacyę i tak się do- 
chodzi do narodowego dobrobytn. A u nas? 


NILINK 


Klęska Niemców. 


(Korespondencya „N. Reformy“). 
Wiedeń, 21 marca. 


(—r.) Uroszczenie niemieckie odparto zwy- 
cięzko. Rezolucya Stiirgkha, domagająca się 
przeniesienia gimnazynm słowieńskiego z Cylei 
do Marburga, jak nie mniej rezolucye, skiero- 
wane przeciwko gimnazynm czeskiemu w Opa- 
wie. — upadły przy głosowaniu. Monstrualnym 
był też pomysł zamachu na gimnazya, istnie- 
jące już od lat wielu i, jak opawskie i cie- 
szyńskie, okupione i ntrzymywane tyloma ofia- 
rami narodowemi. Możnaby powiedzieć, myśl 
szalona, hakatystyczna! 

Ale była to próba siły, próbny bój dla pań- 
stwowości języka niemieckiego. Gdyby się był 
udał, to byliby Niemcy od razu zyskali prze- 
wagę a następstwa tego byłyby niezawodnie 
bardzo smutne, a nawet nieobliczalne. Ale atak 
odparta znaczną większością, jakiej aż do chwili 
głosowania nikt się nie spodziewał. Położenie 
Niemców było wczoraj niedobre, bo rokowania 
z Włochami nie doprowadziły do porozumienia 
a niemieccy katolicy mieli do rezolucyi Stirg- 
kha wniosek dodatkowy w zanadrzu, który 
czynił rezolucyę zupełnie iluzoryczną a nawet 
jej treść ubezwładniał, czyniąc przeniesienie 
słowieńskiego gimnazyum z Cylei zawisłem od 
zezwolenia — Słowieńców. Na to zezwolenie 
czekaliby Niemey niezawodnie do dnia sądnego. 
Ale upór zaborczy Niemców nie tak łatwy do 
złamania. Nie dali za wygraną, lecz dziś przed 
południem rozpoczęli z wytężeniem wszystkich 
sił a nawet przy pomocy rządu, roko- 
wania ponowne i z Włochami i z niemieckimi 
katolikami. 

Tymczasem wygłaszał p, Pommer w Izbie 
swą mowę obstrukcyjną, która o ile to możli- 
we, była jeszcze głupszą, aniżeli wczorajsza 
sławetnego burmistrza cieszyńskiego, dra De- 
mla. Rokowania odniosły pożądany skutek, Wło- 
si zawarli pakt z Niemcami, za cenę przenie- 
sienia gimnazyum chorwackiego z Pisino w Istryi, 
a niemieckich katolików steroryzowali tak — 
może rząd w cichości dopomagał — że ci co- 
fneli swój wniosek dodatkowy. Hardość teutoń- 
ska wzrosła. Niemcy widzieli się już zwycięz- 
cami, na prawicy zaś panowała niepewność 
i niezapokojenie. 

Przez cały ciąg posiedzenia był rnch nie” 
zmierny w całym gmachu parlamentarnym, jak 
w ulu. Zrozumiano ogólnie ważność nadzwyczaj- 
ną chwili, mając przed oczyma, co się kryje 
za gimnazyami, zagrożonemi przez Niemców, 
wiedząc, że to walka wstępna o przewagę nie- 
miecką, walka o wolność i rówuouprawnienie 
ludów austryackich. To też po obydwóch stro- 
nach stawili się wszyscy żołnierze w szeregu 
pod komendą swoich starszych: na prawicy i 
lewicy. Tak szczelnie zapełnionej sali może 
jeszcze nie było, chyba na pierwszem posiedze- 
niu po pierwszych wyborach i na podstawie 
nowej ustawy wyborczej. Nie było nawet trzy- 
dziestu miejsc opróżuionych, a z tych większa 
część była opróżnioną w centrum przez tych 
posłów katolicko-niemieckiego stronnictwa, któ- 
rzy wyszli umyślnie przed głosowaniem. 

Nastąpiła cisza uroczysta, jakoby przed roze- 
graniem się dramatu. — Prezydent przystępuje 
do głosowania. Naprężenie rośnie. Zrywa się 
tu i owdzie hałas, krzyk — mała rozprawa 
formalna, mała nieporadność prezydenta Vet- 
tera, słychać silne dzwonienie -- wszystko się 
ucisza: głosują imiennie nad Opawą. Rezolu- 
cya, skierowana przeciw gimnazyum czeskiemu 
w Opawie, upada znaczną większością głosów. 
To było do przewidzenia. Socyalni demokraci 
oświadczyli, że głosują z prawicą. Punkt cięż- 
kości leżał w rezolucyi Stirgkha. Przed gło- 
sowaniem powstaje włoski poseł Rizzi i żą- 
da, żeby nad „Pisino“ głosowano razem z Cy- 
leą. Wkońcu oświadcza, że jeśli jego wniosek 
npadnie, stronnictwo jego wysnuje z tego dal- 
sze następstwa. Wniosek p. Rizziego upadł. 
Antisemici i część feudałów niemieckich gło- 
sowała przeciw. — Głosowanie nad rezolucyą 
Stirgkha: Włosi i trzech niemieckich katoli- 
ków głosuje z prawicą, która zwycięża nigdy 
niespodziewaną większością 34 głosów. Prze- 
ciw rezolucyi Stirgkha głosowali: Polacy, Cze- 
sl, agraryusze 1 radykali czescy, szlachta cze- 
ska konserwatywna, Słowieńcy, Rusini, Ru- 
muni, ludowcy polscy, z centrum katolickiego 
opat Treuinfels i Włosi. Za rezolncyą głoso- 
wały stronnictwa niemieckie, z wyjątkiem cen- 
trum, którego część głosowała przeciw rezolu- 
cyi, a część wstrzymała się od głosowania. — 
Większość członków centrum i socyalni demo- 
kraci wyszli z Sali. 

Niemiecka kultura zaczyna ryczeć przera- 
źliwie. Stein gwiżdże, Eisenkolb wali pięściami 
w deski pulpitu, Wolf zaczyna także wrze- 
szczeć pod adresem antisemitów. Słychać zaró- 
wno z ław chrześcijańsko -: połecznych, jak 
z czeskich okrzyki: „Cicho św... Seidi idzie!“ 
Pomiędzy Wolfem a antisemitą Loserem przy- 
chodzi do sporu... homerycznego. Na szczęście 
rozdzielono ich, gdyż inaczej przyszłoby do 
bójki. 

Wśród ogromnej wrzuwy i hałasu zamknął 
prezydent posiedzenie, krzycząc z całej siły: 

„Oznajmiam Panom, że wszystko załatwione, 
t. j. uchwalone“. Zapomniał dodać: „szkoły 
srednie“, 

Wśród ryku kultury miemieckiej nie było 
nawet słychać tradycyjnych życzeń wielkano- 
cnych z krzesła prezydyalnego. Niemcy otrzy- 
mali przed rozejściem się dotkliwe cięgi. 

Przedstawiciele klubu słowieńskiego złożyli 
w ręce prezesów Koła polskiego i Klubu cze- 
skiego, pp. Jaworskiego i Pacaka, serdeczne 
podziękowanie za przeforsowanie Cylei. 


Korespondencya „Nowej Reformy". 


Poznań, 21 marca. 


(Przykra polemika. — Kto winien? — Brak ogólnej od- 

wagi. — Niepotrzebne obawy. — Wydaleni bez powodu. — 

Obawa przed konkurencyą polską. — Precz z przesadnem 

przestrzeganiem legalności. — Szkody nie będzie. — Ry- 

czałtowe wydalenie możliwe. — Niema złego, coby na do- 
bre nie wyszło). 


Dziwicie się zapewne, że w chwili tak po- 


| ważnej, jak obecna, gdy „furor teutonicus* 


Cylindry, Kapelusze — P. 6 C. Habiga, Wilh. Plessa, J. Hiickel 
1 Synów, i z innych ces. i król. nadwornych fabryk, z fotogralią kupu- 
jącego, wykonaną w zakładzie art.-fot, 


Tadeusza Jabłońskiego, 


NOWA REFORMA. 


wyprawia prawdziwe orgie gwałtu i brutalności, 


gdy dopuszcza się niemal wiwisekcyi na bie- 


dnem, tylu dawniejszemi już ciosami skołata- 
nem społeczeństwie polskiem w zaborze pru- 
skim — gdy mianowicie gnębi i maltretuje 
dziatwę i młodzież 
w prasie tutejszej przykra, jeśli już nie wprost 
wstrętna polemika na temat: Kto z pośród 


nas winien — że tak się dzieje, że mło- 


dzież nasza tyle cierpieć musi? 

I tak, „Dziennik Poznański* w niebywałej 
zgodzie z dawniejszym śmiertelnym wrogiem 
swoim „Orędownikiem* zwala winę na naro- 
dową demokracyę, na jej radykalno-narodowe 


dążności, na to, że wciąga młodzież w wir 


walki politycznej, oraz na organa tego kie- 
runku, na „Dziennik Berliński“ i „Goniec Wiel- 
kopolski* — te zaś odwzajemniają się cięż- 
kim zarzutem, że jeśli kto winien, to tylko 
„Dziennik Poznański* i „Orędownik* ze swą 
manią bezustannego przestrzegania młodzieży 
przed dążnościami, które wcale nie istnieją — 
manią, która nieraz przybiera wprost cechę 
denuncyatorską. — Zamiast tedy radzić, 
co począć, jak bronić młodzieży przed gwał- 
tami władz, jak pokierować tymi, którym ode- 
brano możność dalszego kształcenia się w za- 
kładach naukowych pruskich i spaczono całą 
przyszłość — my roztrząsamy kwestyę, kto 
z nas denuncyuje, kto jakoby umyślnie pra- 
gnie szkodzić młodzieży, jak gdyby coś podo- 
bnego wogóle u nas zachodziło. 

Wiem, z jakiem współczuciem śledzicie cięż- 
ką naszą dolę — mogę więc sobie wyobrazić, 
jak przykre wrażenie sprawiać musi na was 
tego rodzaju polemika. Pokrótce tedy postaram 
się wyjaśnić właściwą jej przyczynę. 

Społeczeństwo polskie w zaborze pruskim 
posiada wiele zalet, miarowicie pod względem 
politycznym i ekonomicznym, jest zwykle soli- 
darne, pracowite, oszczędne i zabiegliwe, i tym 
to zaletom zawdzięcza głównie, że może stawić 
czoło ekonomicznemu bojkotowi ze strony nie- 
mieckiej. Jednego atoli brakuje mu bardzo: 
odwagi cywilnej. Nie powiem, iżby wa- 
żnego tego przymiotu brakło mu zupełnie, by- 
najmniej! Zazwyczaj jej wystarcza — nie do- 
pisuje atoli w potrzebnej mierze w chwilach 
nadzwyczajnego naprężenia. -— Być może, że 
sprawia to widok owej ogromuej potęgi, z jaką 
walczyć musimy, oraz bezwzględności, z jaką 
nas wróg traktuje, a wobec której nieraz je- 
steśmy jakoby bezbronni. Dość, że brak ten 
istnieje i często daje nam się dotkliwie we 
znaki. 

Objawia on się zaś głównie w formie owego 
aż do przesady posuniętego przestrzegania le- 
galności wszelkich naszych kroków i przed- 
sięwzięć. Legalność jest potrzebua — temu nie 
przeczę —- przesada atoli i na tym punkcie 
szkodliwą. Doprowadziła ona też do tego, że 
nieraz tracimy poczucie tego, co jest legalne 
a co nie, i że za nielegalne uważamy wszy- 
stko, co bardziej draźni wrogów naszych a cho 
ciaż właściwie nie sprzeciwia się naszym pra- 
wom konstytucyjnym i zagwarantowanym. Tem 
się tłomaczą owe zapewnienia posłów naszych, 
że 0 odbudowaniu Polski nie marzymy, oraz 
wszelkie inne podobne objawy, jak dziwne na- 
sze stanowisko w sprawie śląskiej — no i ta 
przykra polemika w Sprawie młodzieży na- 
szej. 

Pokazało się to mianowicie, gdy nadeszła 
wieść o aresztowaniu akademików w Berlinie 
i Charlottenburgu. Zamiast czekać śledztwa i 
wyjaśnienia, co właściwie młodzież zawiniła, 
część prasy naszej uderzyła zaraz na nią, że 
bawi się w zakazane rzeczy, że naraża siebie 
i społeczeństwo na straty i szkody, że daje 
rządowi pożądaną broń do ręki. A gdy organa 
prasy narodowo -demokratycznej wzięły mło- 
dzież w obronę, zwrócono się przeciwko nim 
z zarzutem, że one to pchają młodzież do ak- 
cyi „nielegalnej“. 

Cóż się tymczasem okazało? Oto z doręczo- 
nych akademikom wykazów banicyjnych do- 
wiedzieliśmy się, że władze absolutnie 
nicim zarzucić nie mogą, coby wy- 
kraczało przeciwko ustawom pruskim, a że 
wydalają ich jedynie dlatego , iż są Polaka- 
mi. W rozkazach tych niema nawet zwykłej 
formułki, że stali się niewygodnymi rządo- 
wi pruskiemu. Nie, rząd korzysta tylko bru- 
talnie z swego prawa domowego, aby zadać 
cios polskości, poszkodować ciężko znaczny 
zastęp polskiej młodzieży, utrudnić mu zdoby- 
wanie wiedzy. Zgadza się to zupełnie z tem, 
co powiedział niedawno jeden z profesorów u- 
niwersytetu berlińskiego, iż „jest to skanda- 
lem, że obcokrajowa młodzież polska 
studynje na niemieckich uniwersy- 
tetach, aby potem wytwarzać kon- 
kurencyę Niemcom*. 

Tak jest! To jedyny powód prześladowania 
młodzieży polskiej i to nietylko „obcokra- 
jowej*. ale i tubylczej, z zaboru pruskiego, 
Prusak, któremu coraz ciaśniej robi się w oj- 
czyźnie swej, boi się konkurencyi polskiej, 
chciałby ją naprzód zniweczyć, społeczeństwo 
poiskie sproletaryzować, aby nie stało na prze- 
szkodzie jego dążnościom ekspanzywnym, i 
w tym celu gwałci najświętsze jej prawa. a 
młodzież polską gwałtem odpycha od źródeł 
wiedzy i nauki. 

Jak zaś bezwzględnie daje folgę swej niena- 
wiści, wykazuje chociażby fakt, że między wy- 
dalonymi było kilku, którzy stali tuż przed e- 
gzaminami na inżynierów i już wykończyli pO- 
trzebne do tego prace. Fakt ten, to prawdziwy 
pomnik — cywilizacyi pruskiej w XX. wieku. 

Temu zapobiedz nie zdoła ani zaradzić naj: 
potulniejsza nawet postawa naszej młodzieży, 
chyba, żeby się zupełnie wyrzekła ideałów i 
aspiracyj polskich. Tego zaś od niej żądać 
nie można, ani jej zalecać, gdyż byłoby to po 
prostu narodową zbrodnią. Dopóki chociażby 
w najłagodniejszej i najlegalniejszej formie 
objawiać będzie swą polskość, dopóki kształcić 
się będzie w rzeczach polskich, po polsku czuć 
i myśleć, zawsze narażona będzie na prześla- 
dowania. Nie wyziębiajmy przeto jej zapału, 
jej gorącego poczucia narodowego przesadnemi 
przestrogami i tego rodzaju polemiką. Złego 
przez odwrócić nie zdołamy, a tylko zaszko- 
dzimy jej i całemu społeczeństwu. Pokazała 
przecież dowodnie, że rozmyślnie i lekkomyśl- 
nie nie naraża się na zwichnięcie przyszłości, 


poleca 


polską — wywiązała się 
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„dała i daje nam zaś takie dowody zacnych |z końcem rokn 1901 wynosi okrągło w gotówce 


dążeń i uczuć, iż tylko cześć dla niej mieć 
powinniśmy. Sądzimy też, że teraz, gdy się do- 
wiedzieliśmy, iż policya berlińska nie ma ma- 
teryału do wielkiej akcyi procesowej, ucichnie 
i to dochodzenie, kto zawinił ? 

Winowajcą jest tu tylko sąd pruski ze 
swą brutalną nienawiścią do wszystkiego, co 
polskie. Rząd ten zwalczajmy, brońmy się prze- 
ciwko jego brutalności, ale nie poniżajmy się 
zbytnią uległością. 

Młodzież wydalona z wszechnic niemieckich, 
nie wiele zapewne straci na tem — a dużo zy- 
ska. Czerpanie nauki ze źródeł niemieckich 
wytworzyło u wielu pośród miej szkodliwe u- 
przedzenia o wyźszości kuitury niemieckiej, co 
naturalnie wpływało ujemnie na jej poczucie 
własnej siły. To teraz zniknie zupełnie. Ubo- 
lewać można nad stratami, jakie młodzież z te- 
go powodu chwilowo poniesie, ale ostatecznie 
lepiej, że tak się stało. 

Wiadomość — jakoby rząd pruski zamierzał 
zarządzić ryczałtowe wydalenie mło- 
dzieży polskiej, pochodzącej z innych za- 
borów, z pruskich szkół wyższych i średnich, 
dotychczas nie znalazła potwierdzenia. Z tego 
atoli bynajmniej wnosić nie można, iżby była 
zupełnie bezpodstawna. Właśnie fakt wydale- 
nia 40 słuchaczy charlottenburskich dowodzi, 
że i do takiego barbarzyńskiego kroku nie za- 
brakłoby władzom pruskim brutalnej odwagi. 

Społeczeństwo polskie w zaborze pruskim 
zazdrościć tylko może braciom z innych zabo- 
rów, że młodzież ich nie jest wprost zmu- 
szoną do korzystania ze szkół pruskich, że 
nie potrzebuje poddawać się torturom, jakie 
nasza młodzież zuosić musi codziennie, a które 
z ostatnich wypadków i procesów dobrze zna- 
cie, Naszą młodzież rząd uważa za swą wła- 
sność i gwałtem pragnie ją przerobić na swą 
modłę. Świeżo oto zapadł wyrok w najwyższej 
instancyi, który surowo zabrania wysyłania 
młodzieży krajowej do szkół zagranicznych. 
Jedyna pociecha, że ô dzielność naszej mło- 
dzieży rozbiją się wszelkie zakusy wroga. Po 
tem, cośmy doświadczyli w ostatnich czasach, 
spokojni chyba o nią być możemy. 


Macierz polska. 


Wezoraj odbyło się we Lwowie pod przewodni- 
etwem marszałka krajowego, jako kuratora, posie- 
dzenie członków Rady nadzorczej i Rady wyko- 
nawczej Macierzy polskiej, Rada nadzorcza przy- 
jęła do wiadomości sprawozdanie z czynuości Ma- 
cierzy polskiej i ndzieliia Radzie wykonawczej ab- 
solutoryum. 

Z drukowanego sprawozdania Macierzy polskiej po- 
dajemy najważniejsze szczegóły z ostatniego roku spra- 
wozdawczego 1900/1. Podawszy szereg osobistych 
zmian w łonie Macierzy, autor sprawozdania za- 
znacza, Że starano się podnieść poziom wydawnictw, 
licząc się z tym faktem, że poziom nmysłowy czy- 
telników książeczek Macierzy z roku na rok sto- 
pniowo się podnosi. Ażeby cel tem łatwiej osiągnąć, 
zawarła Rada wykonawcza z zarządem „Wykładów 
powszechnych uniwersytetu lwowskiego“ umowę, 
mocą której będzie zarząd dostarczał Radzie wyko- 
nawczej wykładów, nadających się najbardziej do 
pntlikowania w w Janw nie ich” ENE CIETEY polskiej”. 
Umowa ta dozwoli Macierzy dać czytelnikom swym 
w krótkim czasie szereg książeczek z wszystkich 
dziedzin nanki, napisanych przez siły fachowe, a 
podanych w sposób przystępny dla wszystkich. Do- 
vychczas wydała Rada wykonawcza z wykładów 
uniwersytetu dziełko dra Emila Merczyńskiego. — 
Ogółem powiększyła się biblioteka „Macierzy pol 
skiej" w r. 1901 o cztery książeczki: 1) ,Włady- 
aław Syrokomla i jego utwory“. Napisał Tadensz 
Pini. Z portretem i rycinami. 2) „Astronomia czyli 
nauka o wszechświecie*. Podłag Flammariona upra- 
cowała K. T. Z licznemi rycinami, 3) Wolne 
chwile, powiastki i gawędy rozmaitych autorów 
polskich“. Wydał dr Konstanty Wojciechowski, 
Z rycinami. 4) „Zdrowie dzieci“. Napisał dr Emil 
Merczyński. 

Prócz tego ze stereotypów wybiła Macierz dal- 
sze 10.000 egzemplarzy „Pana Tsdensza*, dosię- 
gnąwszy tym sposobem liczby 100.000. Ogółem, 
licząc i kalendarze dostarczone Przez p. Wojnara, 
wybito 24.000 egzemplarzy wydawnictw, z których 
rozeszło się 21.884. FEneyklopedya, wydana w r. 
1893, jest na wyczerpaniu, wobec czego zachodzi 
potrzeba nowego, poprawionego jej wydania. 

W tej sprawie uchwalono wnieść do Sejmu pe- 
tycyę o udzielenie Macierzy na ten cel bezprocen- 
towej pożyczki w kwocie 10.000 koron. Myśl no- 
wego wydania „Encyklopedyi* popieramy gorąco, 
ale czynimy tn nwagę, Że nowe wydanie musi być 
z gruntu poprawione, jeżeli ma odpowiedzieć 
swojemu zadanin. 

Nadto postanowiła Rada wykonawcza podjąć się 
wydania dzieła, którego brak daje się dotkliwie 
uczuwać w naszem piśmiennictwie. Dzieło to ma 
nosić, tytuł: „Polska, obrazy i opisy* i ma dać 
obraz wszechstronny wszystkich ziem polskich. Za- 
daniem tego Wydawnictwa będzie skupić w sobie 
całą tradycyę qarodową, dać poznać wszelkie prze- 
jawy dncha poiskiego, czy on odzwierciedlił się w 
dziejach politycznych, czy w postępach rolnictwa 
inb przemysłu, czy w świecie poczyi, malarstwa i 
architektury, Zgwierać ma działy następując: kraj- 
obraz ogólny, geografia fizyczna, geografia history- 
czna, etnografia, ustrój państwowy, historya Poiski 
do czasów najnowszych, literatnra, sztuki piękne, 
handel, rolnictwo i przemysł. 

Dalej uchwalono wydawnictwa: Jana Grzegorzew- 
skiego o krajach połndniowych Słowian i Walente 
go Łozińskiego popularna geologia pod tyt. „O zie- 
mi naszej*, Mroczkowskiego przeróbka Orzeszkowej 
„Nad Niemnem“ dla ludu. Prócz tego uchwalono 
kiłka mniejszych wydawnictw. 

W rokn bieżącym będzie mogła już wejść w 2y- 
cie fandacya im. Tadeusza Kościuszki, mająca na 
celu między innemi szerzenie oświaty wśród mło- 
dzieży, oraz wspieranie usiłowań ludności polskiej 
w tych okolicach, gdzie ludność ta walczy o utrzy- 
manie swej narodowości. Zarząd tej fundacyi spo- 
czywa w rękach komitetn administracyjnego, w skład 
którego wchodzą członkowie Rady Macierzy. Po- 
stanowiono wydać publikacyę o Tadenszu Kościn- 
szce, bogato ilnstrowaną, opartą na najnowszych 
badaniach naukowych, a napisaną w sposób przy- 
stępny. 

Dochód „Macierzy polskiej“ w r. 1901 wynosi 
33.752 kor., rozchód 28.601 kor., zapas w kasie 


ZDZISŁAW ZDANOWICZ | 


ków, ul. Sławkowska 1. 8 


5151 kor., w efektach 76.943 koron. 


Niedziela palmowa 
w zwyczajach i wierzeniach ludu. 


Nasza „brać młodsza*, Ind wiejski, żyje innem 
znpełnie życiem, niż my. Żyje przedewszystkiem 
z natnrą i natura też przemawia do niego w ka- 
żdej porze roku, a nawet o każdej godzinie dnia 
i nocy swym tajemniczym, pełnym dziwów i cza- 
rów językiem, który lud po swojemn rozumie. Fau- 
tastyczność w Życin ludu odgrywa pierwszorzędną 
rolą. We wszystkich prawie zdarzeniach, klęskach 
elementarnych i wypadkach rodzinnych odnosi się 
lud nie do realnych przyczyn, ba, nawet po wię- 
kszej części ich nie nznaje, lecz do przyczyn da- ” 
lekich, oderwanych, w wyobraźni zrodzonych. Wie- 
rzenia też ludu, jego baśnie i opowiastki mają tło 
bardzo fantastyczne, od ziemi i Życia rzeczywistego 
oderwane. 

Na wieln baśniach i przypowieściach głęboka re- 
ligijność Indu wycisnęła swe mistyczne piętno, da- 
jąc nam szereg prześlicznych legend, w których 
naiwna, prosta i szezera dnsza ludu zdaje się wzno- 
sić na niedościgłe wyżyny i oczyma wiary widzieć 
rzeczy, których nie dojrzało i nie dojrzy nigdy 
„mędrca szkiełko i oko“... 

Niedziela palmowa, podobnie, jak każde zresztą 
święto, ma Swoje zwyczaje i obrzędy: niektóre oh- 
serwuje lnd w jednych okolicach, niektóre zaś w 
innych. Przedewszystkiem jest to jnż święto wio- 
senne, tego dnia bowiem święci się w kościele to, 
co wiosna dała najpierwszego: gałązki wierzbowe, 
okryte baziami, które związnją w różdżki z tata- 
rakiem, czyli „palmą“. Gdzieniegdzie różdżki te 
bywają większych rozmiarów, bo oprócz wierzbiny 
i tataraku dodają sitowia, wakłaku i kłokoczyny 
(Kryspinów). Rośliny te zbierają chłepey jnż na 
kilka dni naprzód i różdżki związują batogiem, 
ucięte zaś grnbe końce rzucają na strych, ponad 
sień. Do kościoła „palmy* niosą pasterze, a wró- 
ciwszy z nabożeństwa, obchodzą z nią trzy razy 
dom naokoło, nderzając po trzy razy o każdy wę- 
gieł i omiatają nią kąty i węgły, aby w domu nie 
było much i robactwa. Potem idą do siajni i w 
żłobach nią mięszają, aby zaraźliwa choroba w nich 
się hie nkrywała, krowy nią omiatają, aby się ich 
zaraza nie chwytała i koniom ocierają nozdrza, aby 
Żadnej choroby nie powąchały, 

W niektórych wsiach każdy z domowników po- 
łyka po jednej „bazi“ od febry, lub też trzy od 
bólu gardła. Dają je również bydłu z ziemniakami. 
W innych stronach „bazie*, zwane także „kićka- 
mi*, kładą do zboża, które ma być wysiane. Bata, 
którym „palma* była związana, ażywają pasterze 
przy pierwszem wyganianiu bydła w pole. Utrzy- 
mują w niektórych okolicach, że pasterzy, pędzą- 
cych późno bydło, dyabeł zaczepia, a strzeianie bi- 
czem świętonym go odpędza. Jest baśń, że w kwie- 
tnią niedzielę dyabły i wszystkie złe dnchy odcho- 
dzą od skarbów, których strzegą i idą do kościoła 
słuchać ewangelii (Żarnówka, Borzęcin), czy też na 
procesyę (Łużna). Kto jest bez grzechu, wkrótce 
po spowiedzi, a obejrzy się przez lewą rękę, to 
ujrzy zapis skarbn i miejsca w ręku dyabła. Gdy- 
by się zaraz udał na to miejsce, toby skarb xna- 

i s, bo wia da nie- 
KERR MEA arowanie Mwako” 
šciele, Lud utrzymuje miejscami, że wogóle wszy- 
stkie skarby w ziemi dyabeł ma pod sobą. Rzecz 
zgnbioną zaraz dyabeł przysiada. dlatego też nie 
łatwo ją Znaleść. Przy szukaniu, by dyabła odpę- 
dzić, mówią zazwyczaj: „Oddaj dyable zgubę, bo 
ci łeb osknbę* (£nżna). Najczęściej takie skarby 
mają się znajdować na rozstajnych drogach, lecz 
skoro się kto zbliży do nich, natychmiast znikają. 
Zdobycie i zatrzymanie ich jednak jest rzeczą nie- 
bezpieczną, jak świadczy następująca bajka: 

Pewien chłop, wstawszy rano i zmówiwszy pa- 
cierz, poszedł w palmową niedzielę na miejsce, 
gdzie, według dawnych gawęd i tradycyj wsiowych, 
miał się znajdować skarb. Przysz 'dłszy, ukrył się, 
nsiadł na kamienia i zaczął odmawiać modlitwy. 
Naraz posłyszał, że coś zastukało, Chłopa zdjął 
strach, lecz przeżegnał się, uspokoił i dalej czekał, 
Niezadłago otworzyła się Skała, a z niej wyskoczył 
mały, czarny człowieczek, obejrzał się na wszystkie 
strony, poczem pobiegł ku kościołowi. Gdy czarny 
zniknął, chłop opnścił swą kryjówkę, wszedł do ja- 
skini, nabrał pieniędzy, wybiegł i ukrył się znowa. 
Wnet powrócił czarny człowieczek, niosąc skórę 
wołową w ręku, wszedł do skały, leez zaraz wy- 
szedł, rozglądnął się na wszystkie strony, rozłożył 
skórę i krzyknął: „Pieniądze mi wzięli, nie wiem 
kto, ale się zaraz dowiem*, Poczem zaczął na skó- 
rze czytać i wreszcie rzekł, że już wie, kto mu 
skarby zabrał. Chłop przeląkł się bardzo i jnż miał 
oddać, ale sobie pomyślał, że czarny zapewne nie 
wie, tylko tak mówi, by gO przestraszyć — i nie 
oddał, Wkrótce czarny zniknął, a chłop wrócił do 
chałupy. W nocy przyśniło mu się, że ów człowie- 
czek przyszedł do niego i upominał się o pieniądze, 
mówiąc: „Jeżeli mi ich nie oddasz, to sobie nogę 
ntniesz i nmrzesz*. Chłop, wstawszy rano, wyszedł 
na pole i ku wielkiemu zdumienin ujrzał tego sa- 
mego człowieczka na drabinie, upominającego się 
znowu o pieniądze, Porwał za siekierę chcąc rzu- 
cić się na niego, lecz sam sobie nogę uciął, a dya- 
beł wziął pieniądze. (Dr E. Janota: „Lnd i jego 
zwyczaje“). 

W Piwnicznej zaś opowiadają sobie taką bajkę: 
Gdyby kto w niedzielę palmową wyszedł na szczyt 
góry, ZWauej Brzanówkiem, wznoszącej się nad Po- 
pradem, i obszedłszy do trzech razy znajdującą się 
tam jamę, zawołał: „Wychodź czarny baranie do 
mnie na pojedynek!* — toby z jamy wynurzył się 
potwór, pilnnjący ukrytych w niej skarbów i za- 
cząłby walkę ze śmiałkiem. W razie, gdyby czło- 
wiek zwyciężył, potwór wpadłby w przepaść, zosta- 
wiając skarby zwycięzcy, ale gdyby czarny baran 
pokonał człowieka, wówczas nieszczęsny smiałek, 
przykuty do skały, na łańcuchu. musiałby pilnować 
skarbów do sądnego dnia, a czarny potwór tymcza- 
Sem używałby rozkoszy Światowycb. 

Edm. Z. 


O 
Gwałty pruskie. 
Podobnie jak we Wrześni. W Gostynin w 
Poznańskiem toczył się w dniu 19 marca proces 
szkolny, wywołany udzielaniem nauki religii w ję- 


zyku niemieckim. Rodzice oparli się temu rozpo- 
rządzenin i pozabierali dzieciom. otrzymane w szko- 


vis-à-vis Hotelu 
Saskiogo i Grand. 


_ Niedziela 23 Marca 1902 


le niemieckie katechizmy, oraz zakazali dziociom 
podczas nauki religii odpowiadać na niemieckie z3- 
pytania. Władze szkolne nie ukarały dzieci chłos tą 
cielesną, lecz aresztem. Pewnego popołudnia, gdy 
dzieci odsiadywały areszt, przyszedł do szkoły 
szewc Wechmann, aby swego syna zabrać do 
domau. 

Ponieważ drzwi były zamknięte za 
go chłopca, który et wyskoczył. ac, py 
się oddalał do domu, groził nauczycielce: s. 
ją dostanę, to jej wnętrzności powyrywam ! % z 
Ję nożem. 

Przed szkoł stał oprócz te a 
Telega, wa brat | odsiady wał areszt i ten 
miał się odgrażać: „Jeżeli ją dostanę, to dam Je) ały 
PY... i zabiję“. Oprócz tego, gdy dzieci obw zy- 
szkołę, żona szewca, Rybska, wygrała sj ne 
cielce parasolem, przyczem wołać min Adil 
wzburzonym: „Jestem Polka i chcę, aby zak ię 
cko uczyło się po polska!“ Zaś żona M w 
Szyńska, napisała do nanczycielki Hist 0 0 sit 

Sąd ławniczy skazał: Muszyńską na AL kat 
Rybską na 35 marek, Telegę na 15 Pań atek 
Wechmanna zaś na 3 dni więzienia | 5 


wołał na swe- 


go uczeń ślusarski 


kary iennii 

F Dziennik Po- 
„Wyrok — pisze z powódn ES "Wrześni, nie 

Znański* — zupełnie inny J®% nie spokoja publi- 


wytoczono tu skargi o Narusze 
cznego, lecz o zwykłą obrazę ! 
domowego i kary w porównania 3 
są minimalne. Czyżby się przekonā 
trybunału gnieźnieńskiego imieniow: 
istotnie nie przysporzył sławy ? 
Naszem zdaniem dokazała “i nowyższy dowo- 
postawa luda polskiego. Wypadek P uląkł się sro- 
dzi ponownie, że Ind bynajmniej A na całej linii 
giego wyroku gnieżnieńskiego s dziatwy. Natu- 
występuje odważnie w obronie sw) inią publiczną, 
ra Prusaka nie cofa SiĘ irnir 344 — gdzie na- 
jedynie przed siłą. Mięknie 1y nie zdoła. 
potka opór, którego przełamać wydalonym słucha- 
Ukaz banicyjny, doręcz0) e dosłownie, jak 
czom politechniki berlińskiej» RR 


następuje: 
„Zostajesz Pan 


5i Ą łu e r 
RE Ta ir anicach państwa prnskie- 
e 


byt Y zydslony z Prosi w myśl 
licyjnej WY” > r s 
eE żebyś granice państwa pra 
: opaścił. 
skiego w ciągu 3 dni 2-48 
„Gdybyś się pan do eg 


naruszenie spokoj ' 
a wrzesińskiemi 
o, że wyrok 
niemieckiemu 


może energiczna 


ako obcokrajowiec, 


ak. A i prawo żądania 


kazu nie zastosował, 


mocy § 132 nr 2 


; anie na 5 4 
wymierzoną Panu o dminietracyi krajowej z dnia 
ustawy o ogólnej pieniężna 100 marek, a w ra- 


30 lipca 1883 kara z 
zie niemożności zj pozwolenia wrócił w granice 
„Gdybyś pan czeka pana na podstawie $ 361 
kak nai je aroego dla rzeszy niemieckiej 
u 0 , HUJ 
Kar. dRiÓŃ do 6 tygodni p ści 
j enin wymowne świadectwo gościn- 
ÓW Nie macie prawa ; przebywać w 
e a więc —- wynoście się! 


Celem uniknięcia przerwy 
w odbieraniu dziennika, upraszamy o wczesne 
odnowienie prenumeraty, 


która wynosi : 


cenia kara 10 dni areszin. 


mr Krakowie kwartalnie 6 koron, 


miesięcznie 2 korony. 


VW krmju z przesyłką pocztową kwa r- 


talnie 8 K, miesięcznie 2 K 70 h. 
Administracya „Nowej Reformy“. 


Kraków, 22 marca. 


o służą wodociągi w mieście? Naturalnie 
Do SE A mieszkańcy mieli zimuą, czystą i zdro- 
do tego, 297 icia. Tak jest. Ale do czego więcej? 
e 28 granicą gdzie ład i jasne pojmo- 
i korzyści panuje a tych, co 
wanie obo atom sprawują, wodociągi słażą do 
pieczę nad p j placów podczas posuchy. Tymcza- 
skrapiania Ulit ost inaczej. Zamiast używać wodo 
sem w Krakowi6 a wyborczej, radcy powinni prze- 
ciągów jako bro ganom polecić, aby w dnie takie. 
cież odnośnym o suche, pogodne, ciepłe, z chwi- 
jakie teraz mamy, ficie ulice i place zlewano z 
lowemi wiatrami, wych. Czy magistrat się boi, by 
hydrantów wodociąg" drautów na ulice nie wypły- 
z upustem wody 7 jw* („erenothrix agitativas* 
nął miliard „crenoła! szybko) i nie stał się powo- 
mnoży się nadzwyc28] +, Prosimy tedy panów tych, 


0 


W 8. 
dem pomoru w raków! jać będą pieczą nad mia- 
a a spraw E AR 
którzy jeszcze do ma)? w tym względzie uspokoili, 


razy dziennie zlewać 
z nie takiemi potwo- 
dali sobie rady, będą 
rami (vide Smok i 2:4 albo mamy wodociągi i 
wdzięczni im za M ję mamy. 'A jeżeli mamy, 
wózki z Ulm, aibo ich " pieszkańców miasta, opła- 
to niech słażą wygodzie Fii 
cających za to wysokie pode e 
ZE | przesłali na ręce 

Na fundusz bialsko-siedlech 5, p. E. Treu- 
komitetu: p. E. Kirkorowa e 2 korony, P- M. K. 
dler 2 korony, p. T. Trendler ka 3 franki. 

i hiana © 

10 franków, p. Marya Dalsm kie. Przypominamy, 

Uroczystości Kościuszkows” zysięgi Tadeusza 
iż ku nczczenin 108 rocznicy szielę dnia 23 b. m. 
Kościuszki, odbędzie się W niedzie't 
w sali Nowodworskiego przy U 
odczyt prof. dra Stanisława >? 
ściaszko w Krakowie“ 0 poia T 
oraz, że w poniedziałek dnia 24. 3 
nem będzie o godzinie 11 nabożeństw 
we W kościele N., Maryi Panny. sciu- 

Wydz al Towarzystwa im. Tadeusza oaia o 
szkİ prosi najaprzejmiej członk kowe Ari d. 
Jaknajliczniejsze zgromadzenie ®řę ża "zali Nowo 
23 b. m, o godzinie 3 po poładniu. tej e pa 
dworskiego, na odczycie prof. dra Stanista "A 
złowskiego, w poniedziałek zaś, dnia 94, na = 
żeństwia pamiątkowem które odprawiono". T 
w kościele N. Maryi Ramię o godzinie ll p 
poładniem. ar E 

Ślązacy w Krakowie. Dnia 6 1,7 Kwie 
b. r. gościć będą w Krakowie goście Ślązacy w 
Pzbie przeszło 100 osób, ze wszystkich sfer ks, 
cznych, Dnia 6 kwietnia wezmą goście śląscy 3 
dział w święconem naszego „Sokoła“, poczem e” 
czyt, przez nich przygotowany o stosnnkach na 
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stem, by obawy SWOJ? 
ulice kazali chociaż z 
wodą, a Krakowianie 
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skn; o 7 własne ich przedstawienie w teatrze miej- | sie, komisya uchwaliła, dopiero po znpełnem ukoń- 


skim. 

0 Czytełnię ludową im. Sewera. Otrzymujemy 
następującą odezwę: 

Pięć miesięcy upłynęło od chwili, gdyśmy osta- 
tnią oddali przysługę nieodżałowantma ś. p Sewe- 
rowi Maciejowskiemu. Kochany i czczony przez 
wszystkich ś. p. Sewer nam specyalnie, którzy zna- 
my jego niezgłębioną miłość do ludu i w sercach 
mamy jego testament: „Maćka w powstaniu*, jest 
drogim i niezapomnianym. Tym nezuciom pragnie- 
my dać wyraz, zakładając Czytelnię ludową imie- 
nia Sewera. 

Czytelnia ta ma być założona w Dołędze, w tej 
miejscowości zrośniętej z pamięcią Sewera, gdzie 
powstało tyle jego utworów wybitnych i gdzie 
wśród ludu zachowały się najżywiej wspomnienia 
jego osobistości. 

Na uposażenie tej czytelni zbieramy fundusze. 
przeznaczyliśmy na ten ceł z wieczora ku czci ś. p. 
Sewera urządzonego; na ten cel wpłynął też do- 
chód z odczytu o Sewerze mianego w Przemyślu. 
Nadto datki od przyjaciół Sewera w kwocie 16 ko- 
ron. Kwoty te są jednak oczywiście niewystarcza- 


jące. 
Zwracamy się tedy do wszystkich, którym uczcze- 


nie ś. p. Sewera jest potrzebą serca, którzy radzi- 
by, aby i z jego mogiły wytrysnąt snop światła 
na lad jego ukochany, z gorącą prośbą o łaskawe 
przyczynienie się datkami i książkami na cel tej 
Czytelni. Czem kto .może, niechaj przyjdzie w po- 
moc naszym usiłowaniom, a w sercach luda w Do- 
łędze podwójny Sewerowi wzniesiony będzie po- 
mnik. 

Datki i książki przyjmują podpisani. Za sekcyę 
literacko-naukową przy Czytelni kobiet. M. Zdzie- 
chowska, Marya Siedlecka, M. T. Błotnicka. 

Slub. Dnia 19 marca b. r. w kościele polskim 
00. Zmartwychwstuńców w Wiedniu odbył się ślub 
p. Aleksandra Krzanowskiego adjunkta sądowego, 
syna Józefa, dyrektora szkoły im. św. Barbary w 
Krakowie i Anieli z Zacharyaszów, z panną Zofią 
Mossorówną, córką Pawła Mossora, emeryt. prezy- 
denta senatu przy trybanale najwyższym w Wie- 
dniu i Wincenty z Poradowskich. 

4 Koła artystyczno-literackiego. Wczoraj od- 
był się ost«tni wieczór muzyczny w tym sezonie, 
urządzony staraniem wydziała „Koła“, Rozpoczęto 
koucert kwartetem na 4 wioloncz., wykonanym przez 
pp. Skarzyńskiego, Leichamscheidera, Sebesta i An. 
drusikiewicza. Z wykonanych 3 ustępów podobała 
się najwięcej Humoreska Skarzyńskiego. Następnie 
grała na fortepianie p. Eibenschiitzowa, posiadająca 
niepospolitą technikę i brawurę, którą wykazała w 
trudnej kompozycyi Mendelsohna-Liszta. Chopin w 
interpretacyi p. E. wypadł ładnie. Znana już z po- 
przednich wieczorków utalentowana śpiewaczka-ama- 
torka p. Uzarska, posiadająca dźwięczny mezzo 80- 
pran, nader korzystne wywarła wrażenie zarówno 
w produkcyach solowych jak i duetach, które śpie- 
wała wraz z p. Żarlińskim. Doskonale wykonali wyż 
wspomniani amatorowie dnet „o tańcach* z opery 
„Jaś i Małgosia*, który masiał być powtórzonym. 
W „Pożegnaniu* głos dragi jest stanowczo za ni- 
ski na tenor p. Żarlińskiego i powinien go Śpiewać 
barytonista. 

Zamiast p. Rechta, tenora bohaterskiego, odśpie: 
wał p. Marso z siłą i ekspresyą „Kozaka“ i „Sta- 
rege kaprala“ Moniuszki. zdobywając zasłużone o0- 
klaski. Solowa gra prof. Skarzyńskiego na wiolon- 
czeli zyskała ogólne nznanie. Prof. "Vierzuchowski 
edegrał z polotem Poloneza Moninszki z „Hrabi- 
ny*. 
yp aN dobrze na fortepianie pp. Ga- 
bryś i Sebesta. Deklamacya odpadła z powodu nie 
przybycia p. Siemaszkowej i p. Tarasiewicza, zaję 
tych na próbie „Snu nocy letniej“. m8. 

Loterya gospodarska mająca się odbyć w Wiel 
ki czwartek, w Ujeżdżalni pod Kapucynami, ze 
wszechmiar zasługuje na gorące poparcie krakow- 
skiej publiczności, jako jedyne źródło stałego do- 
chodu dla zakładn św. Jadwigi, który w ciągu 
12-letniego istnienia, kilkuset robotnicom zapewnił 
tanie i nczciwe mieszkanie. 

Fanty i datki nadsyłać można do pań: Browi- 
czowej (Krupnicza 5) i Zamojskiej (Straszewskie- 
go 15). 

Z uniwersytetu. Pp. Zdzisław Habert, rodem 
z Zagórza, i Maksymilian Gatmana z Krakowa, o- 
trzymali dziś na tutejszym uniwersytecie stopień 
doktorów praw. P. Józef Wachowicz z Roskosza 
w Królestwie Polskiem, Aron Silbermann i Saul 
Tarnheim, obaj z Jarosławia, otrzymali stopień do- 
ktorów wszech nauk lekarskich. 

W salonie Tow. sztuk pięknych w jednym z 
pokojów urządzono specyalną wystawę obrazów 
przeznaczonych do rozlosowania, które nastąpi w 
dniu 23 b. m. t. j. w niedzielę w paładnie. Obra- 
zów tych jest około 50, a pierwsze w ich tzędzie 
miejsce zajmują śliczny pejzażyk Tetmajera, efe- 
ktowuy obraz rodzajowy Żelechowskiego p. t. „Spło- 
szeni*, „Wiatrak“ Strojnowskiego, świetnie malo- 
wany „Grzejący się robotnik“ Wygrzywalskiego, 
„Alma Mater* znany rysunek Stachiewicza, pła- 
skorzeżba „Chopin“ Błotnickiago, „Topole“ Stan- 
kiewiczówny, „Łoś“ Fałata, „Droga na kopiec 
Domrata*, pejzaż Wodzinowskiego i w. i. Plon ta- 
goroczny wygranych przedstawia się wogóle bar- 
dzo zachęcająco. 

XII Zjazd chirurgów polskich. „Przegląd Le- 
karski* ogłasza następujące pismo: 

XII Zjazd chirurgów polskich odbędzie się, jak 
corocznie, dnia 14 i 15 lipca r. b. w Krakowie. 
Żywotność zjazdów naszych dziś już nie ulega 
wątpliwości, a coraz liczniejsze poparcie, jakiego 
doznają ze strony kolegów, trudniących się chirur- 
gią i poza miastami uniwersyteckiemi, mianowicie 


-|od dyrektorów szpitali powszechnych, zapewnia im 


powodzenie w przyszłości i daje pewną podstawę. 
Zapraszamy do jak najliczniejszego udziałn. Wy- 
kłady upraszamy zgłaszać jak najwcześniej do prze- 
wedniczącego zjazdów. 

L. Rydygier, przewodniczący zjazdów chir. pol- 
skich; A. Bossowski, sekretarz zjazdów chir. polsk. 

Wybory do Rady miasta. Komisya reklamacyj- 
na Rady miasta edbyła posiedzenio wczoraj i przed- 
wczoraj. Przewodniczył radca dr Styczeń, Komisya 
obradowała dale; nad reklamacyami, odnoszącemi 
się do Koła właścicieli realności. Pozostało jeszcze 
do załatwienia tylko kilka reklamacyj z Koła wła- 
ścicieli realności, wymagają one bowiem bliższego 
zbadania, Następnie komisya rozpatrywała reklama- 
cye, odnoszące się do Koła III (przemysł, handel, 
rękodzieła). Ze względu że uchwały co do odrzace- 
nia lnb uwzględnienia reklamacyj zmieniają się pra- 
wie na każdem posiedzenia, a wszelkie komaniko- 


Ślą- | wane przez dzienniki wyniki i szczegóły są nieści- ' 


ZALUZYE 


czeniu i zamknięciu obrad ogłosić dokładny wynik, 
jakie, wiele i jak reklamacye komisya załatwiła. 

Przewóz robotników. Dyrekcya kolei północnej 
ogłasza: Podczas tegorocznych świąt Wielkanocnych 
odbędzie się przewóz robotników, zaopatrzonych kar- 
tami Jegitymacyjnemi na wszystkich liniach Kolei 
północnej. Wyjazd nastąpi w dniach 27, 28 i 29 
marca; powrót nastąpi 2 kwietnia. Dnia 1 kwie- 
tnia pociągi dla robotników kursować nie będą. 
Bliższe szczegóły w dziennikach. 

Dyrekcya. kra kowskiego Towarzystwa zali- 
czkowego urzędników zawiadamia swych człon- 
ków, że zwyczajne walne zgromadzenie odbędzie 
się w niedzielę 23 W. m. o godzinie 11 przed po- 
ładniem w gmachu sądu kraj. na I piętrze w sali 
Nr III. Uprasza się o jaknajliczniejszy udział. ; 

Sezon kąpielowy w sanatorynm Bystra na Ślą- 
sku już się rozpoczął. Donoszą nam, że bawi tam 
obecnie już kilkanaście osob. 

Wieliczka, 21 marca. Dnia 16 b. m. urządziło 
Towarzystwo gimnastyczne „Sokół* przedstawienie 
amatorskie na dochód sztandaru. Dano komedyę 
„Złoty cielec* Dobrzańskiego i operetkę Berla „Cy- 
gan swatem*. W obu sztukach amatorzy wywiązali 
się świetnie ze swego zadania; grali z przejęciem 
i zrozumieniem swych ról. Na wyszczególnienie za- 
sługuje gra p. L. Ł. w roli Annsi, która swym 
pięknym śpiewem porwała słachaczów, i p. R. H. 
w roli Emy, z której wywiązała się bez zarzutu. 
Że całość tak pięknie wypadła, zawdzięczyć należy 
nietylko dobrym cbęciom amatorek i amatorów, ale 
przedewszystkiem umiejętnemu prowadzeniu reży- 
seryi przez p. T. P., który całą duszą oddał się 
urządzeniu przedstawienia. Dochód niestety bardzo 
mały, bo zaledwie kilka koron, to przypisać nale- 


ży tej okoliczności, że przedstawienie nrządzono w 
niedzielę, kiedy wielu wyjechać woli do Krakowa, 


powtóre, że to połowa miesiąca, a wreszcie i nad- 


chodzące święta, z powodu których sprawdzi się 


znowu przysłowie: „Zastaw się, a postaw się“. 


Gorlice, 21 marca. Urzędnicy magistratu miasta 

Gorlic, zamiast wieńca na tramnę ś. p. Walerego 
Banadir zastępcy tuiejszego burmistrza, złożyli 
na gimnazyam polskie w Cieszynie kwotę 24 ko- 
ron, którą przesłano wprost na ręce dyrekeyi te- 
go zakładu. 
_ Z Zakopanego donoszą: Jeśli wszystko pójdzie 
jak należy, to zapewne już w sierpnia rokn bieżą- 
cego stanie w Zakopanem dawno oczekiwany po- 
mnik dia „króla Tatr", dla „twórcy Zakopanego*, 
ś. p. Chałubińskiego, Wszelkie przygotowawcze ro- 
boty zostały już przeprowadzone i komitet budowy 
pomnika zajęty jest obecnie doprowadzaniem dzie- 
ła do końca. 

Zdrada Grimma. W Siedlcach aresztowano przed 
dwoma tygodniami przedsiębiorcę górniczego Rup- 
pa, rzekomo dlatego, że w jego posiadanin znale- 
ziono pisma nihilistyczne. W tych dniach przewie- 
ziono go z Piotrkowa do cytadeli warszawskiej i 
wyszło na jaw, że nie został aresztowany z powo- 
du znalezienia n niego pism anarchistycznych, lecz 
dlatego, iż istnieje podejrzenie, że brał udział w 
szpiegostwie Grimma. 

„Czas* donosi z Warszawy: Dnia 12 b. m. 
przejeżdżał przez granicę hr. W., urzędnik do szcze- 
gólnych poruczeń przy w. ks. Sergiusza, guberna- 
torze moskiewskim. W towarzystwie jego znajdo- 
wały się dwie jego siostry. Wszyscy troje wracali 
z pogrzebu. andarmerya miała jaż z góry tele- 
graficzne zezwolenie w. księcia na przeprowadzenie 
przy nich ściślejszej rewizyi. Znaleziono rozmaite 
drnki i odezwy, oraz inne kompromitujące papiery. 
Aresztowano ich i odstawiono do cytadeli war- 
szawskiej, Stąd powstała pogłoska o aresztowaniu 
w Granicy jakiegoś wspólnika pułkownika Grimmu, 

w Warszawie zmarł nestor pedagogów, Piotr 
Skrzypiński. 

Proces o zdrade stanu. Jak donoszą z Rzy- 
mu , rozpocznie się w ostatnich dniach bieżącego 
miesiąca przed sądem wojennym W Spezii proces 
przeciwko porucznikowi okrętow emu, margrabiemu 
Bonacorsi, który wydał plany fortecy „Maddalena* 
w północnej Sardynii agentowi „obcego mocar- 
stwa, jak się zdaje, Francyi. Bonacorsi oskarżony 
został o zdradę stanu. 

Gwara polsko-amerykańska 
amerykańskiej istnieje zwyczaj, 
beletrystyczne, lecz także obszerne © 
ogłaszane bywają najpierw w dziennikach, a potem 
dopiero wychodzą w wydanin książkowem. Obecnie 
„Karyer Polski“ drukuje „Historyę polską w Ame- 
ryce*, opracowaną przez ks. Wacława Kruszkę. — 
Osobny rozdział poświęcił autor „gwarze polsko- 
amerykańskiej“. W sprawie tej zabrał głos „Dzien- 
nik Chicayoski*, który czyni następujące trarne 
uwagi h, przejętych z języka anglelskie- 

gi o wyrazach, przejętych z 3 
go, zdaniem naszem, całkiem a r 
sa __ pisze wspomniany dziennik — 
s MZ w ay A T ks, Kruszki, 
zyskały racyę bytu i powiuny 
złych opracowaniach 
i o innych ustę- 


. W prasie polsko- 
że nietylko rzeczy 
dzieła naukowe 


wdajemy się 
że wyrazy ta już 
być nwzględnione przy przy8 
słownika polskiego: nwagi o tem ; l i 
pach troskliwie opracowanej tej historyi pozwolimy 
sobie zrobić wtedy, gdy całe dzieło mieć będzie- 
my pod ręką. 

Pozwolimy tu sobie jednak podać w alfabety- 
cznym porządku owe amerykanizmy przez ks. Kru- 
szkę zebrane, a czynimy to w celu podwójnym. 

Naprzód zestawienie to jest istotnie zajmujące, 
i ciekawe tak dla nas w Ameryce mieszkających, 
jak i dla naszych rodaków w kraju. Powtóre, ze- 
stawienie to może przyprowadzi do upamiętania 
tych niektórych wydawców i redaktorów gazet, 
którzy pozwalają sobie gwarę tę ustną wprowadzać 
do języka piśmienniczego i w swoich czasopismach 
nią się posługiwać. Są między nimi tacy, którzy 
jaż nawet nie znają wyrazów polskich na oznacze- 
nie niektórych z przytoczonych poniżej wyrazów 
„amerykańsko-polskich*; może „Słowniczek * ten im 
się przyda, skoro będą mieli chęć poprawienia się. 

Otóż „Dziennik Chieagoski* przytoczył następnie 
kilka szpalt wyrazów z polsko-amerykańskiej gwary. 
My tego oczywiście nie mamy potrzeby czynić, ale 
dla charakterystyki skażenia języka polskiego w A- 
meryce podajemy kilka próbek: Ajrysz — Irland- 
czyk. Ajsbaksa — lodownia. Bajsyk — bicykl, ro- 
wer. Bedrum — sypialnia. Bos — prawodawca. 
Dajningram — jadalnia. Drogsztor apteka. 
Ewni — nlica. Fens — płot. Ist — wschód. Jar- 
da — dziedziniec. Lejk — jezioro. Majner —g ór- 
nik i t. d. ; | w 

Prasa polska w Ameryce powinna energicznie 
wystąpić przeciwko takiemn barbarzyńskiemu za- 
chwaszczanin języka polskiego. £ 

Mandaty deputowanych francuskich. Całkiem 


system 


niespodziewanie uchwaliła francaska Izba deputo- 
wanych, że obecuie mandaty wybranych przedstawi- 
cieli narodn trwać mają przez 6 lat, zamiast, jak 
dotychczas , przez 4 lata. Nikt nie wiedział nic o 
dotyczącym tej sprawy wniosku, który postawił 
przychylny rządowi radykał Pourquery de Boisserin. 
Równą niespodzianką była mowa ministra oświaty, 
Leygnesa , który imieniem rządu oświadczył, że 
rząd zgadza się na ten wniosek, nważając cztero- 
letni peryod legislacyjny za zbyt krótki, ażeby mo- 
żna przeprowadzić ważne reformy. Po rozprawie 
bardzo ożywionej przyjęto wniosek 298 głosami 
przeciwko 237. 

Długotrwały strejk. W Kopenhadze jaż od 2 
miesięcy trwa strejk palaczy okrętowych, skutkiem 
czego 40 parowców stoi w porcie, nie mogąc ndać 
się w podróż. Wczoraj rokowano znowu ze strej- 
kującemi , ale bezskntecznie. Kasy strejkowe wy- 
płacają tygodniowo 10.000 koron. 

Nauka jjęzyka polskiego w Zurychu. Stowa- 
rzyszenie młodzieży polskiej w Zurychn „Ogniwo“ 
urządziło tam, jak donosi „Goniec Polski*, dwie 
szkoły w ubiegłym roku: jednę dla dzieci polskich, 
drugą dla dorosłych, przeważnie robotników, którzy, 
podzieleni na grapy pobierali od akademików nau- 
kę rzeczy polskich, a także ogólno kształcących 
przedmiotów. Niestety, wakacye letnie przerwały tę 
pracę, a nieporozumienia , wynikłe pośród robotni- 
ków, pod jesień pozwoliły już tylko otworzyć azkołę 
dla dzieci, których jest obecnie jederaścioro, Kursa 
dla dorosłych ograniczają się do 2 prywatnych lek- 
cyj języka francuskiego; o wykładach rzeczy pol- 
skich (historyi, literatury), niestety, nic nie słychać: 
podobno słuchaczy zabrakło; a szkoda wielka, 

Z powodu zbliżającej się koronacyi króla an- 
gielskiego właściciele domów, stojących przy uli- 
cach, któremi poruszać się będzie pochód korona- 
cyjny, żądają za pomieszkania bajecznych cen, a 
popyt jest tak wielki, że najbardziej wygórowane 
żądania bywają spełniane. Sam krół Edward padl 
ofiarą tej spekulacyi. Chcąc wynająć pomieszkania, 
celem pomieszczenia bardzo licznych gości, enre ma? 
oferty, za pomocą których ofiarowano mu 
dnie- pomieszkania na kilka dni w cenie « 
do 100.000 koron. 

Książę Henryk a Polacy amerykań: 
skie pisma amerykańskie, które nas di 
zajmnją się księciem Henrykiem i pobyte 
ziemi amerykańskiej, „Dziennik Chicag 
mieszcza wielką rycinę, 
Pułaskiego i Waszyngtona, spoglądający 


sokości ua księcia Henryka, przedstawior =. 


Krzyżaka, któremu kłaniają się bogacze | 
scy, wołając: „Hoch Hohenzollern! * U 
dnieją napisy; Sprawiedliwość, równość, 
głość i wolność. Prócz tego zamieszcza te 
nik wiersz p. t. „U stóp statny wolności 
Ten sam dziennik podęje następujący 
Ks. Henryk praski onegdaj zdradził wý 
wychowania. Na cześć jego urządzono gali 
stawienie w najwspanialszej na świecie 
„Metropolitan House* w Nówym Jorka. Ze 
ry nakłonił książąt sztuki, najsławniejszyć 
cie artystów, do wzięcia ndziałą w przeć 
i to w urywkach z różnych oper, Grzeczi 


tych pierwszorzędnych artystów wymagał - 


dla którego to urządzono, chociażby ni 
na mnzyce, z uwagą wysłnchał produkcyj 
gwiazd pierwszoraędnych. Ka. Henryk j 
zrobił niesłychauy afront najpierwszej 
opery, i to kobiecie, i to artystce odznac”- 
raz przea głowy koronowaBe, — ik wys: 
tra. nim się roapoczął zapowiedziany j 
Artystką tą była p. Sembrich-Kochańska F 
słusznie się obraziła i nie chciała wystgj 


Mianowania. „Wiener Ztg” ogłasza: Press 
netu, jako kierownik ministerstwa spraw 
nych, zamiancwał lekarzy powiatowych dra s 
wa Czyżewicza i dra Mieczysława Marynowa ` 
szymi lekarzami powiatowymi. 


Na budowę domu Uniwersytetu ludowego 
Mickiewicza v dalszym ciągu (do IW b. m. 
następujące datki: "Docent dr L, Marchlewsl 
dr K Nitsch 6, zebrane w redakcyi „Czasu 
jaciół 10, inż, M. Maliniak 4. drukarnia Zwi 
p. Z. Kirkorowa 6, p. J. K. 4, dr W. Schi 
Romanowska 10, p. Frenklerówna 6. p. Klei 
Baudouin de Courtenay 10, p. dr W. Palm 
magistrat m. Jasła 5, dr St. Tarnawski z K 
z Zakopanego 1463, p. Polzeniuszowa 4, p 
rowa 5, dr W. M. Kozłowski 10 koron. Raze 
31 hal. Poprzednio wykazano 2% kor, czyli 
kor. 31 hal, Adres: Biuro Uniwersytetu lud 
A. Mickiewicza — Kraków, ul. Kolejowa 18. 

Skarbnik B. Crt 


Uniwersytet ludowy Im. A Mickie 
W niedzielę 29 marca: W. Feldman: „O 
polskiej w ostatnich 20 latach“. 
W poniedziałek 24 marca: Marynusz Zarosk 
ga morska* 
We wtorek 26 marca: W. Feidman: 
polskiej w ostatnich 20 latach“, 
We środę 26 marca: Dr Leon Marchlews 
stępów technologii chemicznej“. 
We czwartek 27 marca: W. Feldman: „O 
polskiej w ostatnich 20 latach“. 


„U 


Repertoar Teatru miejskiego. 


W niedzielę 23 marca o godzinie 2‘/ po 
„Kościuszko pod Racławicami*; o godzinie 
nocy letniej“. 


Z kalendarza. W niedzielę 23 marca: Wil 
iagii; w poniedziałek 24 marca: Dyonizego 
z Tryd; we wtorek 25 marca: Ireneusza b. 
meianda. 

Wschód słońca 23 marca o godzinie 5 
zachód o godzinie h minut 52 długość dnia 
winnt 11. 

Z krakowskiego obserwatoryum. Dnia 21 i 
godnie. Termometr doszedł od + 3:0 do + 1 

Barometr opada. 

Dnia 22 marca o godzinie 7 rano stan : 
788'1 mm, termometru + 74 C. $ 

Wiatr południowo- wschodni. 


F = j a 
Gabryelski (Krzysztofory, Kraków) 
daje fortepiany najznakomitszej w 2 
fabryki Petrof z mechaniką a 
po 500, wiedeńską po 300 zł. 


Mianowania w szkolnictwie. 
Lwów, 21 marca. 
Rada szkolna krajowa nadała Michałowi Si- 
wakowi (gimnazyum IV. we Lwowie) tytuł pro- 


iesora; zamianowała Wład. Schneiberga suplen- 
tem w IV. gim. we Lwowie; przeniosła suplenta 


DESZCZUŁKOWE Poleca najstarsza fabryka Krajowa 


rolkowy i watkowy W, AMANSKI mj Jirgens Lwów, Sobieskiego 1 4. 


wyobrażającą K Sy 
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dra J. Mikałowicza z IV. do V. gimn. we Lwo- 
wie; zatwierdziła wybór dra Maurycego Kórbla 
na repr. rel. izr. do Rady szkolnej okręgowej 
w Nowym Sączu; przyznała Karolowi Gadom- 
skiemu, nauczycielowi kierującemu 2-klasowej 
szkoły w Grojcu okręgu chrzanowskiego, w u- 
znaniu przeszło 40-letniej pracy w zawodzie 
nauczycielskim, medal honorowy. 

Mianowani nauczycielami starszymi: Bazyli 
Elijow w Bohorodczanach; Em. Wilkówna w 
Narolu; Franciszek Cieślik w Dąbiu; ks. Mo- 
szyński nauczycielem religii rz.-kat. szkoły wy- 
działowej w Tarnopolu. Nauczycielami młod- 
szymi: Em. Krupianka w Cieszanowie; Wanda 
Cieślikowa w Dąbiu; Zofia Klukówna w Li- 
szkach. 

Nauczycielami kierującymi szkół 2-klasowych 
mianowani: Aloksander Zacharyasiewicz w Tu- 
rzy wiełkiej; Mikołaj Jędrasiak w Binarowej; 
Ignacy Flis w Modlnicy; Michał Krzyżek w Go- 
rzycach. 

Nauczycielkami miodszemi szkół 2-klasowych: 
Marya Majówua w Wyciążach; Władysława 
Zielińska w Bieńczycach; Anna Gorzecka w 
Izdebniku; Heleua Pochylska w Kułaczkow- 
cach. 

Nauczycielami i nauczycielkami szkół 1-kla- 
sowych: Maciej Malak w Lipsku, Melania Wa- 
ciówna w Łozinie, Jan Konopka w Morawczy- 
nie, Klementyna Maczużanka w Lasku. Andrzej 
Władyka w Nowosiełcach-Gniewosz, Eustachy 
Chominiec w Korostowie, Władysław Biestek' 
w Bodzanowie; Jan Horodyski w Iwanowcach, 
Szymon Arsenicz w Korszowie, Mikołaj Rajd 
w Rakowczyka, Włodzimierz Dorosz w Chle- 
biczynie leśnym, Mikołaj Danyluk w Czerem- 
chowie. Dymitr Jendyk w Załucza nad Pru- 
tem, Józef Kukarndz w Zamuiińcach, Jadwiga 
Reicherówna w Kościelisku. 

Przeniesieni: Władysław Romański, nauczy 
ciel kierujący. z Kańczugi do Łańcuta; Hie- 

a kierujący, z So- 
< an 


ran 


' ykvucZOnĄ piesi v grece, 
Przesyłam ją od niechcenia 
„Reformie* do powtórzenia, 
Nie lękając się nagany 

Za ten bigos odgrzewany! 


> . 
) Autor paru zamieszczonych w „Nowej Refor- 


ER 4 
mie“ na ten temat ustępów, przesyła nam obecnie 
całość. 


Cenniki 

„ gratis. 

| opłatnie 
pe 


Nr. 69. 


Któż wyliczy wszystkie normy, 
Instrakcye i reformy, 

Podane przez dydaktyków 

W nauce starych języków ? 
Jedni suszą gramatyką 

Mózgi uczniom i metryką, 
Drudzy, wielbiąc estetykę, 

Nie dbają o gramatykę: 

Każą badać myśl autora 

Od poranku do wieczora. 

Inni lekturę prywatną 
Uważają za przydatną 

Do „pogłębienia* pisarzy 

Ku radości antykwarzy, 

Co sprzedają same „bryki* 
Gdyż nie w modzie dziś słowniki! 
Tamten mówi: „Ten ma racyę, 
„Który wstępną preparacyę 
„Przerabia z uczniami razem!“ 
Ów zasłania się ukazem 
Inspektorskim i powiada, 

Że odczytać tekst wypada! 
Ten w rozmówkach się lubuje, 
Barbaryzmy ów piętnuje; 

Ten znów na archeologów 

I sławnych mykeuologów 
Cheąc „wycbować* uczniów tłumy, 
Sprowadza różne albumy, 
Taranów rzymskich modele, 
Hełmy, garnki, kapitele, 

Jak gdyby historya sztnki 
Celem była tej nauki... 


Każdy na swoim konika 

Jeździ dla grubszego szyku, 

Każdy w inną stronę sięga... 

A w końcu rezaltat taki, 

Że ośmioletnia mitręga 

Nie warta szczypty tabaki! 
dAllantopulos. 


DZE O OZZL KK ZZ 


Z sali sądowej. 


<= 


~- 


by się poddał i nie narażał miasta na niechy- 
bną zgubę, wódz jednak nie chce o tem sły- 
szeć, gdyż pokłada ufność w Bogu, że On 
twierdzę ocali. Następuje czułe pożegnanie z 
Basią, poczem wódz wydaje dyspozycye do bi- 
twy. Widzi jednak że opór nadaremny — woj- 
sko tatarskie wdziera się na mury. Wtedy Wo- 


łodyjowski żegna się z Ketlingiem, który zcho- | 


dzi do lochów, poczem następuje wybuch i wy- 
sadzenie twierdzy w powietrze. 

Libretto jest piękne, napisane przez samego 
kompozytora, znanego z prac na tem polu. 
Jako kompozytor jest u nas dotychczas nie- 
znany, dlatego też to pierwsze wielkie dzieło 
jego wywołało tem większe zainteresowanie w 


Kompletne wyprawy kuchenne 


' 


a. 


— . 


polskim świecie muzycznym i zajęcie pośród 
szerokich warstw muzykalnego społeczeństwa 
lwowskiego. Cechą muzyki jego jest charakter 
czysto polski, inwencya na punkcie mełodyi o- 
gromna, ale natomiast instrumentacya jest 
słaba. 

Opera rozpoczyna się uwerturą na tle po- 
budki wojennej, który to motyw powtarza się 
w ciągu aktów następnych — w uwerturę jest 
bardzo zgrabnie wpleciony mazurek, a wogóle 
cała introdukcya nosi wybitne piętuo muzyki 
polskiej. Cała prawie opera jest niemal jednem 
pasmem mazurów, mazurków, polonezów i wo- 
góle melodyj swojskich. 


się z powodu mo- 
tywów swojskich. Iustrumentacya jest naj- 
słabszą stroną opery; brakuje w niej form no- 
wszych. Natomiast wiele jest w operze melodyj ła 
dnych i rzewnych. Do tycb należą oba duety (Krzysi 
i Kietlinga, Wołodyjowskiego z Basią) w akcie I, 
arya Azyi i pieśń Basi w akcie II. 

Obsada ról była odpowiednia. Tytułową rolę śpie- 
wał p. Ludwig i za pieśń III aktu („Zginąć na 
warcie*) zyskał liczne oklaski, 

Basią była p. Bohussówna; śpiewała dobrze, 
chociaż ta partya, jako dramatyczna, nie leży w 
zakresie jej talentu. 

Partyę Tatara Azyi wykonał p. Szymański, 
a jeżeli nie wywołał wielkiego wrażenia, to jaż 
wina kompozytora, który partyę Azyi poprzedził za 
wielkiemi przygrywkami orkiestrowemi. 

Inne role drobne wykonali: p. Drzewiecki 
Ketlinga, p. Rnszkowska Krzysię, p. Jero- 
min Zagłobę. 

Chóry śpiewały dobrze, 
dzielnie. 

Wystawa prześliczna, szczególnie twierdzy Ka- 
mienieckiej. 

Publiczności zebrało się dużo, która żywo okla- 
skiwała kompozytora. Zjazd liczny. „Nowa Refor- 
ma“ i „Czas* przysłały swych sprawozdawców. 


Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne. 


„Nowego Słowa” opuścił prasę zeszyt 6 i 
zawiera następującą treść: Od Redakcyi. — Marya 


Opera podobała 


orkiestra trzymała się 


"|Tuarzyma: Samopomoc. — List Klemencyi Royer. — 


Dr S. P.: Kilka słów o przemyśle domowym. — 
St. R.: Pokrzywdzenie kobiety w urzędzie nauczy- 
cielskim, III. — Z. Gł: Wiee kobiet. — Korespon- 
dencye z zakordonu: Warszawa, Poznań. — Kro- 
nika. Helena Nadrabska: Ta dziewczyna: So- 
net. — Wanda Dalecka: Niewieście dusze. — W. 
B. Zeats: Serce wiosny. — St. Lack: Literatura 
zagraniczna. — Jan Kleczyński: Polska sztuka sto- 
sowana, — Nekrologia. 

— „Głos rolniczy“. Pod takim tytałem wycho: 
dzi w Tarnowie pod redakcyą Tadeusza Czaykow- 
skiego, profesora seminaryum nauczycielskiego, pi- 
semko dwntygodniowe, pornszające Wszystkie gałę- 
zie gospodarstwa wiejskiego. Z namerów dotąd o- 
trzymanych przekonywajemy się. że redakcya „Gło- 
sn rolniczego“ stanęła na wysokości swego zada- 
nia, z którego wywiąznje się cblubnie, co tem chę: 
tniej przyznać jej masimy, gdy wiemy, jakie tra- 
dności pismo prowincyonalne ma do zwalczania. 
Ponieważ zaś z artykułów drobnych, ale bardzo li- 
cznych i wszechstronnych, okazuje się. że pisemko 
to nader Korzystnie przyczynić się może do pod- 
niesienia gospodarstwa wiejskiego, polecamy je jak 
najgoręcej naszym czytelnikom, tem bardziej, że 
za 4 kor. 50 h. (tyle tylko bowiem wynosi roczna 


Bogate źródła nafty odkryto wskutek ostatnie- 
go trzęsienia ziemi na Kaakazie. Jak donosi „Kij. 
Gaz“, w gubernii tyfliskiej, w powiecie signal- 
skim, o 75 wiorst od Tyflisu, utworzyły się ogro- 
mne rozpadliny, z których wypływa najczysusza na- 
fta. Nowo odkryte źródło ńafciane ma 15 wiorst 
długości, a 6 szarokości. 


Wykaz czynności Towarzystwa zaliczkowego w Krako- 
wie, Spółki zarejestrowanej z nieograniczoną odpowie- 
dzialnością za miesiąc luty 1902 r. 

Udziały: Stan z początkiem miesiąca 227.437 kor. 
87 hal., wpłynęło 1042 kor. 91 hal., zwrócono 2.281 kor. 
0] hal.; stan z końcem miesiąca 226.199 kor. 77 hal. 

Wkładki: Stan z początkiem miesiąca 7/3'348 kor. 
19 hal., wpłynęło 33.463 kor. 39 hal, zwrócono 36'400 
F 61 bal; stan z końcem miesiąca 800410 kor. 97 

al. 

Pożyczki: Stan z początkiem miesiąca 1,152,861 
kor. 03 hbal., spłacono 352.607 kor. 78 hal., udzielono 
nowych 351'986 kor. — hal.; stan z końcem miesiąca 
1,152.239 kor. 25 hal. 


Z targów zbożowych. Kraków, dnia 21 marca 1902 
rokn. Płacono za 100 klgr. netto: Pszenica krajowa od 
18'80 do 20:10. Pszenica węgierska od —— do — —. 
Zyto krajowe od 14'80' do 1560. Zyto węgierskie od 
—— do —.—. Jęczmień od 1350 do 1470. Owies z opła- 
tą akcyzową od 1580 do 16/60. Groch od 18: — do 26'—, 
Tatarka od 14— do 18-—. Proso od 10— do LL50. 
Faspla od 14— do 16—. Jagły od 18 — do 24'—. Sia- 
no od —— do 66—, Słoma od —— do 440. Koniczyna 
od —— do 6'80. Ziemniaki za hektolitr od 320 do 4 — 
Jaja za kope od 240 do 3'—. Masła za garniec od 7:30 
do 850. Spirytus na 95 pre. Tralesa za hektolitr od 
—'— do 178. Okowita na 75 pre. od —' — do 138'—. 
Kaknradza za 100 kig. od —'— do 1350. Wyka za 100 
kig. od -—— do — -. Koniczyna nasienna za 100 klg. 
od —— do ——, 

Wiedeń, 22 marca. (Targ zbożowy.) Pszenica na wio- 
snę 937 do 938. Pszenica na maj i czerwiec —'-— do 

. Pszenica na jesień —*— do —'—, Żyto na wio- 
snę 758 do 759. Zyto na czerwiec i lipiec —— do 
——. Zytó na lipiec i sierpień —— do —'—. Owies 
5'50 do 55I. Kaknrudza na wiosnę 752 do 763. Kno- 
kurudza na maj i czerwiec 754 do 7/55. Rzepak na 
styczeń i luty 1275 do 12:85. 

Usposohienie silne; pogoda piękna. 

Budapeszi, 22 marca. (Targ zbożowy.) Pszenica na 
kwiecień 928 do 9'29. Pszenica na październik 922 
dc 9:23. Zyto na kwiecień 8'19 do 7.20 Zyto na paź- 
dziernik 7:47 do 748. Owies na kwiecień 674 do 
675. Owies na październik 736 do 737. Kukurydza 
na maj 52% do 5'21. Kakurydza na lipiec 5338 do 
584 Rzepak na sierpień 1220 do 12:80. 

„Oferty mierne, chęć kapna rezerwowana, usposobienie 
silne; pogoda śliczna. 


Kronika lwowska. 
Lwów, 21 marca. 


Bank ormiański „Pii Montis“. Z Wiednia do- 
noszą, że ks, arcybiskup Teodorowicz w czasie swe- 
go tam pobytu czynił starania o rozszerzenie antə- 
nomii lwowskiego Banka zastawniczego ormiańskie- 
EO, którego akt fandacyjny jako cel wskaznje: po 
pierauie Narodowości ormiańskiej. Tymczasem w 
praktyce Tzecz się tak ma, że ile razy chodziło o 
najdrobniejszy jąkiś wydatek z funduszów Banku, 
ministerstwo czyniło różnorodne trudności. 

Zniesienie wyroku śmierci. W ubiegłej kaden- 
cyi sędziów przysięgłych we Lwowie zasądzono na 
karę Śmierci niejakiego Mikołaja Szałhana, głucho 
niemego, Za Zbrodnię morderstwa. Przeciw wyroko- 
wi temu obrońcą Szalhana wniósł zażalenie niewa- 
żności, które najwyższy trybunał uwzględnił zno- 
sząc wyrok Śmierci i polecając rozpisanie nowej 


rozprawy i PoWołanie do niej psychiatrów, którzy 
mają zbadać stan amysłowy Szalhana, 
(Telefonem). 
Lwów, 22 marca. Na doktorów „rerum te- 


chnicarum” Zdali dziś ścisły egzamin inżynie- 


prenumerata) zdobywa prenumerator „Głosu rolni: 


-|czego* prawdziwą i cenną skarbonkę wiedzy go- 


spodarskiej i rad praktycznych, a do tego ozdobną. 
gdyż każdy nnmer zawiera kilka rysunków, bar- | 
dzo starannie wykonanych. 

— „Wędrowiec”, tygodniowe pismo ilustrowane, 
należy do najlepiej redagowanych czasopism obraz- 
kowych polskich. Ostatni (11) Nr „Wędrowca* za- 
wiera mnóstwo interesnjących artykułów z dziedzi- 
ny literatury i nauki, cięty feleton tygodniowy, pió- 
ra S. Barszczewskiego, przegląd prasy, teczkę „Wę- 
drowca*, będąącą rajszczegółwszą kroniką wszyst- 
kich ważnych zdarzeń ostatniego tygodnia, bumor 


'|i satyrę. Z powieści drukuje „Wędrowiec“ zajmn- 


yaiva, 


jącą „Promieną toú“ Ronikiera, „Hohenlinden“ St. 
Sebniir- Pepłowskiego, oraz kilka utworów poety- 
cznych, z których wyróżnia się swojskim nastrojem 
„Pogrzeb“ K. Laskowskiego. — „Wędrowiec* pre- 
nnmerować można za pośrednictwem administracyi 
„Nowej Reformy* po cenie 2() koron rocznie (z prze- 
syłką). 

— „Dalibora“ Smetany przedstawiono onegdaj 
z wielkiem powodzeniem w Warszawie. Rolę tytn- 
łową śpiewał wyburnie p. Floryański, 

— „Orfeusz“. Towarzystwo mazyczne we Lwo- 
wie przygotowuje wystawienie tej słynnej opery 
Glucka z ndziałem pauny Ketten. 

— Opera Dłuskiego „Urwasi“ wystawioną bę- 
dzie wkrótce w teatrze maryjskim w Petersburgu 

— Nr 8 „Gazety szkolnej”, wychodzącej w Kra 
kowie, opuścił prasę d 10 b m i zawiera: Z krai- 
ny nędzy. — Petycyę W Sprawie ustawy dyscypli- 
narnej. — Pokrzywdzenie kobiety w urzędzie nuu- 
czycielskim. — Szkoła na wsi. — Z posiedzeń wy- 
działu konferencyi krajowej. — Heroizm nauczy- 
ciela ludowego. — Kronika pedagogiczna. — Kro- 
nika naukowa. — Wiadomości potoczne. 

— „Biblioteki strażackiej“ namer 34 wyszedł 
z druku i zawiera rozprawkę Antoniego Szczerbow- 
skiego p. t. „Tłamnice". W rozprawce tej opisany 
jest dokładnie bardzo pożyteczny i tani przyrząd 
pożarny, w który zaopatrzone powinny być wszyst- 
kie domy i budynki nieoguiotrwałym materyałew 
kryte. Rozprawka opisuje także dokładnie, w jaki 
sposób może każdy zrobić sobie taką tłamnicę i spo- 
sób nżycia przy pożarze lotnym. Broszurka kosztu- 
je 10 hal. w Związku strażackim we Lwowie. 

— Nowe książki. (Poezya i belletrystyka). 

Marya Konopnicka: Poezye w nowym ukła 
dzie. I. Fragmenty. II. Hellenica. 2 tomy. Warsza- 
wa, Gebethner i Wolff, 1902. 

Kazimierz Tetmajer: Wrażenia. 
nrywki drobne). Panna Móry. Powieść. 
Gebethner i Wolff. 

Stefan Krzywoszewski: Pani Jula. Powieść. 
(Biblioteka dzieł wyborowych). 


(Felietony i 
Warszawa, 


Dział ekonomiczny. 


Z dyrekcyi kolei państwowych. Z dniem 20 
b m. podjęto rach ogólny na kolei lokalnej Łnp- 
ków-Cisna. - 


a 


rowie krajowego biura melioracyjnego, p. Jan 
Blauth i Michał Kornella. Promocya od- 
będzie się Po Świętach. 

Lwów, 22 marca. Z okazyi posunięcia p. Se- 
ferowicza do IV klasy rangi urządzili mn dziś 
urzędnicy pocztowi owacyę w sali wykładowej 
na poczcie. Przybyło wielu urzędników z pro- 
wincyi. — Do dyrektora Seferowicza przemó- 
wił pierwszy radca Graberle, podnosząc jego 
zasługi. — P. Seterowicz odpowiedział głęboko 
wzruszony. 

Wieczorem odbędzie się bankiet na Strzel- 
nicy. Toasty wznosić będą p. radca Gaberle 
imieniem urzędników dyrekcyjnych, dyrektor 
Maresz imieniem urzędników ruchu. p. Kowa- 
lewski imieniem pocztmistrzów i radca Hołode- 
cki imieniem klubu pocztowego. 


Telegrariczne i telefoniczne 
wiadomości „N. Reformy“. 


é 

Stanisławow, 22-go marca. Konduktor Ja- 
siński, który strzelał do swej żony, a po- 
tem sam się chciał zastrzelić, uznany został 
przez zakład w Kulparkowie, gdzie został od- 
dany celem obserwacyi, za umysłowo chorego. 
Skutkiem tego sprawa została w sądzie umo- 
rzoną. 

Wiedeń, 22 marca. Cesarz powrócił wczoraj 
wieczorem 0 godzinie 1/49 z Budapesztu i udał 
się z dworca kolei państwowej wprost do Burgu. 

Berno, 22 marca. Pod przewodnictwem hr. 
Ludwika Herbersteina odbyło się ostatnie 
posiedzenie nieustającej komisyi ugodowej Sej- 
mu morawskiego. Młodoczesi nie zjawi- 
li się na posiedzeniu. Baron Chlume- 
tzky odczytał sprawozdanie, które ma być 
przedłożone Sejmowi. 

Berlin, 22 marca. Hanclerz hr. Bülow roz- 
począł dziś krótki urlop świąteczny. Udaje on 
się do Wenecyi i nad jeziora w górnych Wło- 
szech. 

Petersburg, 22 marca. Generał-gokernator 
warszawski Czertkow był wczoraj u cara 
na posłuchaniu. 

Waszyngton, 22 marca. Senat przyjął 52 gło- 
sami przeciw 15 projekt ustawy o ochronie 
prezydenta Stanów Zjednoczonych i o zapobie- 
ganiu i niszczenin zbrodniczych knowań prze- 


leiw członkom rządu. 


Towarzystwo urzędników prywatnych, 


Lwów, 22 marca. Rada nadzorcza Towarzy- 
stwa wzajemnej pomocy urzędników prywa- 
tnych wybrała prezesem przez aklamacyę hr. 
Zdzisława Tarnowskiego. W toku obrad 
przybył na posiedzenie marszałek krajowy, hr. 


się: z członkami Rady, jako prezes Towarzy- 
stwa. 

Pan Jakliński podziękował p. marszał- 
kowi za dotychczasową jego pracę dla dobra 
Towarzystwa. Następnie przyjęto wnioski ko- 
misyi statutowej i załatwiono kilka petycyj. 
Po opuszczeniu sali obrad przez p. marszałka 
krajowego. zawiadomił p. Szczerbicki, że 
p. marszałek złożył na jego ręce kwotę 6000 
kor. na stworzenie funduszu dia synów urzę- 
dników prywatnych. Pieniądze te złożył p. 
Szczerbicki w ręce przewodniczącego. 

Zgromadzenie uchwaliło podziękować panu 
marszałkowi za pośrednictwem deputacyi. — 
Posagi z funduszu imienia $. p. hr. Stefana 
Zamoyskiego po 400 koron nadano Hele- 
nie Trauczykowskiej i Maryi Zofii Wię- 
źlewiczównej, sierotom po członkach To. 
warzystwa. Zalecono Wydziałowi centralnemu 
Towarzystwa, aby się odniósł do Wydziału 
krajowego z prośbą o ponowue rozpisanie kon- 
kursu na stypendya imienia $. p. Autoniego 
Rogala-Zawadzkiego. 

Po uchwaleniu budżetu na rok 1902, za- 
mknął przewodniczący o godz. 215 tegoroczne 
obrady Rady nadzorczej, zarządzając posiedze- 
nie tajne. 


Po klęsce Niemców. 


Praga, 22 marca. „Politik“ pisze, nawiązując 
RE wczorajszego głosowania w sprawie 
ylei: 

Rząd i lewica ponieśli wczoraj 
ciężką klęskę, podczas gdy zwycięstwo 
odniósł sojusz stronnictw prawicy, ntrzymują- 
cych faktycznie państwo. Prezydent Koer- 
ber mógł „ad oculos“ przekonać się, że bez 
stałej większości rządzić nie podobna. Walkę 
większości z lewicą i rządem stoczono z uży- 
ciem wszystkich sił, a rząd stał na pobojowi- 
sku bezradny, bo nie chciał przyznać się pu- 
blicznieęe że sympatye jego były po 
stronie niemieckiej. 

Wiedeń, 22 marca. Prade rozmawiał z je- 
doym z redaktorów „Tagblattu*, Wyraził się 
on, że niemieckie strounictwo lu- 
dowe przejdzie teraz do opozycyi 
I na pytanie, w których wypadkach moż» gło- 
sować z większością parlamentarną, odpowie 
przecząco. — Prade ubolewał, że rząd nie 
miał nawet na tyle siły, aby skłonić ministra 


Piętaka, iżby nie brał udziału w głosowa- 
niu, aczkolwiek jest członkiem Koła polskiego. 

Wszechniemcy zapowiadają, że na najbliż- 
szem posiedzeniu Rady państwa wniosą pro- 
jekt ustawy o uznanie języka niemieckiego 
państwowym. 

. Wiedeń, 22 marca. „N. Fr. Presse“ rozwodzi 
się długo i szeroko nad sytuacyą, wytworzoną 
wynikiem ostatniego głosowania, podnosząc de- 
cydującą rolę Koła polskiego. Dziennik ten 
twierdzi, jakoby Stürgkh jeszcze w ostatniej 
chwili zwracał się do prezesa Jaworskiego z żą- 
daniem, iżby Koło polskie uchyliło się od gło- 


Andrzej Potocki, przywitany oklaskami. 
Pan marszałek, poprosiwszy o głos, pożegnał 


w iat e ne EE 
poleca głównie 


sowania. Spotkał się jednak z odmową. 


Koloman Tisza w agonii. 


_ Budapeszt, 22 marca. Koloman Tisza od dzi- 
siaj rana leży w agonii. Spodzjewnia się śmier- 
ci sędziwego mąża stanu każdej chwili. 


Urzędowa wiadomość o Grimnie. 


Petersburg, 22 marca. Półurzędowy „Ruskij 
Inwalid* donosi, że na zarządzenie komendan- 
ta okręgu wojskowego warszawskiego, areszto- 
wano pułkownika Grimma, adjntanta przy 
sztabie okręgu wojskowego, z powodu zbrodni 
zdrady natury służbowej, do której się 
przyznał. Aresztowanie nastąpiło d. 5 b. m. 
w Warszawie. 


Zamknięcie politechniki w Petersburgu. 


Petersburg, 22 marca. „Prawit. Wiestnik* w 
urzędowej drodze ogłasza zamknięcie instytutu 
politechnicznego do końca b. r. szkolnego. 


Francya i Czesi. 


Praga, 22 marca. W nowym miejskim „klu- 
bie obywatelskim“ odbył się wczoraj: bankiet 
z powodu powrotu czeskich Sokołów z Paryża, 
gdzie brali udział w uroczystościach na cześć 
Wiktora Hugo. Wiceburmistrz Neuwerth uczy- 
nił wniosek założenia klubu dla nawiązania 
ściślejszych stosunków pomiędzy (zechami a 
Francyą. Wniosek ten przyjęto z entuzyazmem. 


Znowu rokosz w Chinach. 


Hongkong, 22 marca. Depesza z Kantonu do- 
nosi, że wicekról otrzymał z Lung-czou (na 
granicy Tonkinu) wiadomość, że wszystkie woj- 
ska generała Lu przeszły na stronę po- 
wstańców. Jeżeli wiadomość ta jest praw- 
dziwą, to powstańcy rozporządzają armią 20.000, 


złożoną z ludzi wyćwiczonych po europejsku. |4 


Depesza ta dalej donosi, że kraj jest bez- 
wątpienia przygotowany do powsta- 
nia. Ciągle powtarzają się rabunki. Z powodu 
posuchy grozi głód. 


(ma p m O W -—— E 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca 


Michał Konopiński. 
© —ummitg "= Ti HZZ RAN. 


NADESŁANE. 


(Artykuły w tym dziale nie pochodocza 
Redakcyi). 


„Jedwab Henneberga* 


— prawdziwy tylko, jeżeżeli pochodzi wprost odemnie - 

na bluzki i suknie czarny, biały i barwny, od 60 et. 

do 1465 złr. za metr. Do każdego opłacony i oclony 

do domu. Próbki natychmiast. Opłata listu do Szwaj- 
caryi 25 h, karta koresp. 10 h. 


G. Henneberg 


Augusta Felix 
Józef Staler 


zaręczeni 


Andrychów. 


Milówka. 


ILSKI 


i 


Niedziela, 23 Marca 1902. 


Cala tajemnica, 


ażeby życie »rzedłużyć, polega na tem, żeby 

go nie skrócić. Zdanie to mieści w sobie wiel- 

ką mądrość i nikt się chyba nie pokusi o to, 

ażeby je przedstawić jako fałszywe. Wszystko, co 

zdolne jest przynieść zdrowiu uszczerbek. po- 

winno się wypędzić z życia i nawyknień czło- 

wieka. Niestety, musimy atoli stosować się do 

okoliczuości i nie zawsze możemy żyć podług 

szablonu. Nawet lekarz, który przecież snadniej, 

niż laik, mógłby ominąć wszelkie szkodliwości, 

jakie spotykają człowieka na drodze jego ży- 

wota, nieraz zniewolony jest do zboczenia z nor- 

malnej linii. Ale to jedno mogą wszyscy: na 

swe zdrowie baczną zwracać uwagę. Wielu lu- 

dzi obchodzi się ze swem zdrowiem, jak gdyby . 
ono było rzeczą bez wartości, a nie naszem 

najcenniejszem dobrem, a szczególnie choroby 

przewodów oddechowych są Często lekceważo- 
ne. Z nich —- mamy tu na myśli kaszel i chryp- 
kę, nieżyt tchawicy i gardła, zajęcie szczytów 
płucnych, astmę, kaszel krwią, nieżyt płuc, du- 
szność i t. d., — rozwijają się atoli często 
bardzo groźne choroby, a zazwyczaj także su- 
choty. 

Istotnie, gdyby przeciw tym wyżej wymie- 
nionym dolegliwościom nie było żadnego środ- 
ka, natedy sprawa stałaby źle, ale tak ułatwio- 
no nam jej zwalczanie. -— W znanym obecnie 
środku „Pectora* mamy nieocenionego sprzy- 
mierzeńca przeciw tej chorobie. Dotąd był je- 
go skutek, nawet w wypadkach bardzo upor- 
czywych, zadziwiającym, 

Kto chce dostać prawdziwej „pektory”, nie- 
chaj się zwróci tylko wprost do apteki Dyana 
w Budapeszcie, Károly kórut 5, która wysyła 
ją w paczkach po 2 korony. 


NAJLEPSZ 


POŻYWIENIE DLĄ DZIECI 
zdrowychi cierpigcych nakiszki 


maczka dla dzieci% 


Kompletne 
urządzenie restauracyjne 


i przednie wina w rozmaitych gatunkach 
do sprzedania. 


Zgłoszenia [listy] przyjmie Administracya „Nowej 
Reformy" pod 714.  (714-2-2) 


Kursa telegraficzne 


wiedeń, 22 marca. Zamknięcie giełdy o g. 3 m. 30. 

Akcye austryackiego Zakładu kredytowego 693 4%, 
Akcye węgierskiego zakładu kredytowego 705 --. Akcye 
Angiobanku 28450. Akcye Unionbanku 56' —  Akcye 
Landerbanku 425 —. Akcye Bankvereinu 46250. Akcye 
Bodencredit 940:—. Akcye Galicyjskiego Banku hipote- 
cznego --*-. Akcye kolei państwowych 674—. Akoye 
kolei południowej 68:—. Akcye N. Tramwaye lit. A. 
£87'25. Akcye N. Tramwaye lit. B. 28325. Akcye ko- 
lei Kibethal 470 —. Akcye kolei Północnej h640 Ak- 
cye kolei Czerniowieckiej 565—. Akcye Alpiny 398—. 
Akcye Rima Maranyi 499—. Akcye Pragskiego Towa- 
rzystwa żelaznego 1430 —. Ąkoye fabryki broni > 
Akaye tureckie tytoniowe 298-—. Obligacre werierskte 
indemnizacyjne 97 40. Renta majowa lUkzv, Austryacką 
renta koronowa 9:15. Węgierska reata korouowa 97:45, 
56 L Listy Towarzystwa kredytowego ziemskiego 9480. 
40, Listy Banku krajowego 97: 41/49 Listy Baaku 
krajowego 10050. 4°/ Listy Banku hipoieczuego 95— 
41/07, Listy Banka hipoteezaego 99 —. 5% Listy Ban- 
ku hipotecznego 110'--. 4%% Galicyjskie obligacye pro- 
pinacyjne 9830. 4°/ Galicyjska pożyczka krajowa z ro- 
ku 1893 9690. 47/, Pożyczka miasta Lwowa 9275, 
Losy tareckio 11125. Marki 11737. Rahle 25875. 

Usposobienie: przebieg bez ochoty, zamknięcie z po- 
wodu lepszych notowań berlińskich lepsze. 

Qukier (stały) 17:05, spirytus (silnie) u8'20, nafta bez 
zmiany. 

Berlin, 22 marca. Zamknięcie giełdy o g. 4 m. l5, 

Austryackie kredyty nltimo 218/40, Austryackie ko- 
leje państwowe nlt. 14426. Disconto comaudyt, alt. 
19860. Towarzystwo handlowe ult., 15650. Warszawa- 
Wiedeń ualt. 178:25. Tureckie losy ult. 11425. Renta 
włoska alt. . Austryackie banknoty Kasa 85-15. 
Wiedeń krótki K. 8510. Banknoty rosyjskie K. 216:40. 
Krótkie Nowy Jork K. 4/9 listy zastawne 
Królestwa Polskiego K. 10040. Listy likwidacyjne Kro- 
lestwa Polskiego K. 93940. Banknoty Stanów Zjedno- 
czonych Ameryki północnej K. 41950. Konsolidacya K. 
92-80. Lombardy alt. 18:60, Niemiecki bank państwowy 
K. 15380. Akcye żeglugi hamburskiej alt. 11419. War- 
szawa krótkie K. 
N—u—  L—L|||>.„Ź<|-dLd|[N aaa 


Cennik izby handlowej ! przemysłowej 


—* i., 


w Krakowie 
sd. 21 marca 1902 r. godzina 1 w połndnie. 
Korony 
1. Waluty ł płaca żądają 
Ruble papierowe. . : « « « « » * * 453 50 255 — 
Marki niemieckie . . . . . a 117 — L760 
Franki papierowe . . . . - .. 95 40 86 — 
Dwudziestofrankówki w złocie ~ 19 06 1915 
ii. Listy zastawne, 

80/, Listy zastaw. prem. Baska bipot 11) — 1il — 
4'/,9/, Listy zastawne Banku hipotez, y8 75 99 75 
e ” ” " 85 -r 86 = 
jtoj, Listy zastawne Banka krajow, 10) 24 101 25 
0 a a A. as vb 60 97 50 
49/, Listy zast. gal Tow.ktod ziem, niesk. 75 25 96 15 
5 no» on o» 7 n4lletuie 9550 86 50 
Ah ow a a ©" " nfólemię 9550 RG 60 
ut. Obllgacye | pożyczki. 

i", Galioyjskie obligaoye propinacyjne 97 75 98 75 
400 Pożyczka krajowa z r. 1893 . . 9650 97 50 
40ją miasta Lwowa ,... 9226 9325 
4/40 a Wa Me. -  JEGEJ 
507 Obligacye komnnalne Bankn kraj. oo = ioa — 
it? U = MOR= 
kM” 2 mid 4 AX0 w — T 
W. Losy. 

Losy miasta Krakowa , , . . . .« . 76 — 80 — 
V. Akoy©. 

Akcye Bankn kródytowego we Lwowie — — =- — 

„ hipotecznego „  » 586 — 542 — 

u „ Galic. dla h. ip. w Krak. — — — — 

4 kolei Karola Ludwika . . . . 423 — 4% =- 
5 „ Lwów-Czarniowce-Jassy. 568 — 572 — 

VI. Publiczne zaplsy długu. 

47/,„9/, wspólna renta pap. . . . : * lol ĀU 102 — 
ada m „  srebrua 10t 30 10L 80 
40/, renta koronowa austryacka . . . 9913 58 65 
łn» 7 węgierska 97 50 t E 
4'|, renta austracka w złoeie 120 6% Ta A 
40, » Węgierska w złoccie 120 ~- 120 50 


HANDEL KRAKÓW 


ŻELAZA Sukiennice. 


NOWA REFORMA. 


Nr. 69. 5 


_ Niedziela, 23 Marca 1902. 


TAPICER ą 
otwarł swą pracownię w Krakowie 
przy ul. Mikołajskiej L. 13. 
Poleca się łaskawym względom Szan. 

Publiczności. 387 7 10 
ME Ceny konkurencyjne. 


Wypożyczamy 
12 lub 6 pism peryodycznych po- 
dług wyboru 

2gim tygodniu po wyjściu 15 k 
względnie 9 kor. kwartalnie, 
Bcim tygodniu po wyjściu L2 
względnie 7 kor. kwartalnie, 
4tym tygodniu po wyjściu 9 
względnie 5 kor. kwartalnie, 
5tym tygodniu po wyjściu 7 
względnie 4 kor. kwartalnie, 
od 6go do 13go tygodnia 6 kor. wzęlę 
dnie 4 kor. kwartalnie, od 13go tygodnia 
począwszy, 12 pism kor.1-20 miesięcznie. 

Od 8go tygodnia począwszy, wysyłamy 
też te pisma abonentom zamiejsoowym Ma 
sma pozostają w4asnością abonenta) IŻ pl 


20 koron, 6 pism 14 koron kwartalnie. = 
ABONAMENT pism peryodycznych. z aan? 
i z 2-giej ręki, po cenie zniżonej (204% ize 
taki nałeży jednak zamówić na tydziem ” 
rozpoczęciem kwartału). 


Zwykłe prenumeraty na wszystkie 

i czasopisma wykonywamy zawsze 

i dokładnie. A 

Na żądanie cenniki i dokładne wyl : 

3 g c . en 
Gł. Agencya Dzienników 1 Ogłosz 
J. Hopcasa i A. Salomonowej L2 

w Krakowie, plac Maryacki - * _ 


oron 


w koron 


koron 


koron 


dzienniki 

sumiennie 
677 1 
aśnienia. 


Koniak, rum, wódki, likiery, 
Wina z Węgier, z zagranicy < 
Poleca handel Stattera 
Przy Zwierzynieckiej ulicy. 
Obok pokój jest do śniadan, 
Bilard, piwo i przekąski i 
Ciepłe, zimne — jak kto lubi — 
Od kiełbasek do półgąski! 
Kawy, cukry i cukierki, 
Przeróżne delikatesy! 
I z owoców piramidy, 
Z ciastek esy i floresy, 
Maggi, bnlion, czekolada, 
Z południowych stron kor 
I pachnidła i mydełka; 
Wszystko po najtańszej © 
Galanteryu też się znaj 
Portmonetki. modne x 
I uczniowskie są przy Ski 
Papier, pióra, torby, Fo 
Sem a, każdy swe potrzeby 
Osobiste i domowe a 
Zaspokoic tutaj moze ~ 
l Tomiki amk. d jadło si Btatter, 
Z poważaniem mają] Zwierzyniecka 7. 
sd = 


zenie 


enie. 
dzie: 


794 2 10 


Krak 


odę Kolońska 

ode Lwowska 
ode Krakowska 
ode Warszawską 
 odę Ostrowska 
Wodę Marszałkowską 


i trwałym zapachem 
798 2 0 


Z prz vjemnym 
poleca 


Jan NIe! 


X ów Sukiennice 
raków» |. Sykstuska 25, 
Przemyśl. ul. Franciszkańska 24. 


PRKNOgO NIEZAWODNA 


Mydła glioery- 
Wiśniewskiego, 
wągry | wszelkie 


piękną, białą. 


) 
20, 


otrzymuje się przez użycie 
nowo-bensoesowe8” ”* 
które usuwa piegi, liszaje» 
wyrzuty, czyniąc pie” f F u 
"a M dE pien Era 
, o t s 
apteczny, ul. Stradom T sat” Fridrich Bea- 
chnik, droguerya; we 0% powodu Heznych 
cock, 'ul. Hetmańska 4. — 4 PO żądać „Mydła 
podrabiań uprasza się W) 


raźnie # farmacji.” 

: ; 

Jakóba Wiśniewskiego. MERMA 
48 


, 


w 


25 


"nokzn oq 


Przed użyciem. 


MILIONY DAM 
- używa „Feeoliny.' AE 
Zapytajcie się swego lekarza, czy „FS0h zy 
nie jest najlep. kosmetykiem na SKor% 
; „ „| zeby? 
Najbardziej nieczysta ware P3 
i najbrzydsze ręce nabierają natyohmias ae: 
stokratycznej delikatności i formy przeć =“ 
wanie „PEEOLINY.* 

„FEEOLINA" In mydłem złożone i 
najszlachetnicjszych i najświeższych ZI. 2 
n 8 gniamy, że Tiki zmarszczki + jE- 

a twarzy, wągry, pryszcze, czerwon 
it. a. — BO aniu „PEEOLINY" znikają 
bez śladu. 

„F BEOLINA“ stanowi najlepszy środek do 
pielęgnowania, czyszczenia i upiększenia wł- 
sów, zapubiega wypadaniu włosów, łysieniu 
i chorobom głow > i 

„FBEOLINA" jest również najlepszym i naj” 
naturalniej, środkiem do czyszczenia zębów. 

Kto „PEEOLINY" używa regularnie zamiast 
mydła, pozostaje młodym i pięknym. 

Zobowiązujemy się pieniądze natychmiast 
zwrocic, zdyby ktokolwiek z FĘEOLINY" 
nie hył Za s 


K. 250, 6 szt. 4 K., 12 szt, 7 K. Porto od je- 
dnej sztuki 20 h., od 3 sztak zwyż 60 h. Ža 
(e W ka 5 wiecej. Ą 

Wysyła 9i. sklad M. FEITH, Wien, 7 Bezirk 
Mariahilterstrazse 38, I. piętro, "74 14 o 


42ch 


Korkowe dywany pod stoły jadalne. 


Korkowe chodniki. 


Korkowe dywaniki przed umywalnie. 


LEKCYJ 


języka niemieckiego i 
francuskiego udziela 


670 100 Marya Dumatre 
w Krakowie, ul. św. Jana 26, |. p. 


ADWOKAT 
Dr Sienkiewicz w Jaśle 


przyjmie natychmiast egzamino- 
wanego koncypienta, ewen- 
tualnie z prawem zastępstwa według 


§ 31 pr. cyw. lub dłuższą praktyką. 
Zgłoszenia wprost. 806 3 6 


SZYNKI 


na sposób Litewski i Praski, kapitalne 
z młodych prosiąt, kiełbasy siekane, 
krajane, wszelkie wyroby wędlin, oraz 
mięsa z opasłych wołów Podolskich 
poleca 187 4 8 


Fr. SANITERNIK, 


właściciel sklepu z wędlinami i mięsem, 
ul. Karmelicka 16. Filia: ul. Sław: 
kowska 22, obok kośc. XX. Marków. 


Rzadka sposobność 


aknpiwszy cały magazyn ubiorów 
=" firmy Heilmanna Kohna i Sy- 
nów, c. i k. nadwornych dostawców, 
przy ul. Grodzkiej L. 9, sprzedaję 
pozostałe jeszcze kilkaset sztuk ubrań 
różnych 0 400/, niżej cen tabrycznych. 
tylko do 10g0 kwietnia, w lokalu przy 


placu Dominikańskim I. 


Upraszając o liczne odwiedziny, Ce- 
lem zaopatrzenia się w tanie a dobo- 
rowe suknie, zwracam uwagę Szanow. 
Publiczności. że zniżone ceny fabrycz. 
o 400, są niższe więcej niż o połowę 
od cen sklepowych. 760 3 3 


vwolonym. Cema sztuki 1 K., 3 szt. | s 


ierskie 


Wina węg 


Hegyalajskie stołowe . , 6 butel. zł. 2 — 
A pańskie 6 m „250 
» prima pańskie 6 „ w» 3— 
Samorodne starsze z winnic 
magnackich . . . . 6 n „320 
Stary Zieleniak . . . . . . 69 „A „328 
Hegyalay-Cabinet specyalne 6 „  „4%— 
Tokajskie łagodne . . . . . O. gło w EP= 
Tokajskie z r. 1889 wytrawne 
lub słodkie . . . . . . . 6 „ „450 
Maślacz = x SWIETA. Pe. AE 
| Villanyer czerwone u04 „BIŻ 
Ofńer « 4, Fao 27: 2. 6. 4 8250 
Erlauer starsze . . . . . . 6 3:20 


Wielki wybór wszelkich 
win węgierskich. 


Za naturalność moich win ręczę każdemu 
odbiorcy nietylko zapewnieniem, ale zupełnie 
prawnem zobowiązaniem. 718 5 6 


MAURYCY WEINDLING, 


Kraków, ul. Floryańska 25. 
Ceny rozumie się bez szkła. Cennik na żądanie. 


Bursztynowa 
glazura do podłóg, 


Momentowa glaznra 
do podłóg, 


Marxa emalia biała 
i kolorowa -ss ıs 


dająca barwę i połysk za jednem pociągnięciem, 
z fabryki lakierów LUDWIKA MARXA 
w Wiedniu, w Moguncyi i Petersburgu. 
Prędko schnące, trwałe zapuszczenie, którego 
dokonać może każdy, dobre na podłogi, sprzęty 
kuchenne i na przedmioty domowega gospodar- 
stwa każdego rodzaju z drzewa, blachy, lub 
Wyborne, myć się dające pociągnięcie 
ścian w płókarniach i kuchniach. 
Składy mają w Krakowie: Fr. Lenert, 
Reim i Sp., R. Drobner. 


żelaza. 


Specyalny 
fabryczny 
skład 


Zaproszenie na 


ZWYCZAJNE OGÓLNE ZGROMADZENIE 


Towarzystwa Kredytowego i Oszczędności 
w Białej 


Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczona poreka, 
we wtorek d. 8 kwietnia 1902 r. godz. 3 po południu w Białej w lokalu własnym. 
>e8 < 
Porządek dzienny: 

1) Sprawozdanie rachunkowe Dyrekcyi za rok 1901. - DL 

2) Sprawozdanie Rady nadzorczej z wnioskiem Komisyi rewizyjnej wzylę- 
dem udzielania Dyrekcyi absolutorynm z czynności i rachunków za r. 1901. 

3) Wniosek ze strouy Rady nadzorczej co do rozdziału czystego zysku 
za rok 1901. k 

4) Zatwierdzenie wyboru dwóch członków i dwóch zastępców Dyrekcyi. 

5) Uzupełniający wybór Rady nadzorczej w myśl $ 25 statutu. 

6) Wybór Komisyi rewizyjnej na rok 1902. 

7) Wnioski samoistne. j 

Wstęp na ogólue Zgromadzenie mają li członkowie. wykaznjący się przy 
wejściu swoją własną książeczką udziałową. (opiewającą na kwotę równającą 
się najniższemu udziałowi $ 59 stat.) względnie odnośnem zaproszeniem. 

Zamknięcie rachunków i bilans za rok 1901 złożone są w biurze Towa- 
rzystwa dla przejrzenia przez członków Towarzystwa. 

Biała. dnia 22 marca 1902. Á 
Rada nadzorcza Towarzystwa kredytowego i Oszczędności w Białej, 

Stowarzyszenia zarcjestr. z nicograniezona poręka. 
A. Jam Mżodoński, prezes. Dr Sroczyński, sekretarz. 


354 l 


ZANSRNANNNRNAANNANNARNDNKANNA RRANRANSNNANARANNNNONNORNNM 
4 NOWO OTWORZONA PRACOWNIA MEC- ANICZNA 
Stanisława LESNIAKOWSKIEGO 


797 26 w Krakowie, przy ulicy Grodzkiej |. 48, obok kościoła św. Piotra, 
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Aranana nataan 


= = urkiewicza 
ul. Grodzka L. 7, KRAKOW, Filia: ul. Lubicz L. 3, 
poleca 


w wyborow. gatunku wszelkie wędliny w zakres masarstwa wchodzące. 
Słonina i smalec zawsze w wielkim zapasie. 7% 34 
Cenniki wysyła darmo i opłacone. — Zamówienia uskuteczniam odwrotną pocztą. 


X2ODOOOOOCCMI 


Adr. tel. Hawełka Kraków. 


Telefon Nr. 330. 
CES. i KROL. DOSTAWCA DWORU 


A. HAWELKA 


wz Krakowie 


POLECA 


Ostrygi, Homary Żywo. Kawior niesolony. | 
Winogrona świeże słodkie. Jabłka tyrolskie. 
Ananasy świeże, Owoce kandyzowane 
francuskie (Fruits Assortis Glaces); 
Półgąski pomorskie. Pułardy i Kapłony sty- 
ryjskie. Kwiczoły faszerowane. Galantyny. 
„ Rolady, Pasztety, Auspiki, Majonezy; 
Wina węgierskie smaczne. 
Zamówienia na prowincvę nskutecznia odlwrot:ie. 
Za Wina węgierskie otrzymała firma na Wystawie 
światowej w Paryżu najwyższe odznaczenie. 


v ü 


815 


T 
Q AAGK 


R.TSCHÓRNE 


Pierwszą Berneńska 
chemiczna pralnia 
i farbiarnia rę 
garderoby damskiej 
firanek, 


758 2 6 


LINOLEUM | GERAT 


NAJLEPSZE HYGIENICZNE 
Towary Gumowe 
do celów sanitarnych 

polecają 84 53 0 | 
Reim i Spółka 
w Krakowie, Rynek 37, linia A-B, 


Kamienica dwupiętrowa 
z OGRODEM, przy ulicy Jabłonowskich 
pod Nr. 18, nadająca się dla obszernych sal 
na zakład naukowy, do sprzedania, — Wiado- 
mość od 10—1 u właśc. na miejscu. 628 8 10 


2 pokoje kawalerskie 
na I. piętrze, stajnia z wozownią przy ul. Kro- 
woderskiej 53, są od 1 kwietnia do wynajęcia; 
pokój z kuchnią na parterze i duży pokój ka- 
walerski na I. piętrze w Podgórzu, ul. Sokol- 

ska 9, zaraz do wynajęcia. 783 3 8 


Parcela budowlana 


800 sążni kwadr., naprzeciw rzezalni 
w Grzegórzkach. w całości lub czę- 
ściowo do sprzedania. Wiadomość u 
stróża. Kraków, ul. Kolejowa 18. 776 2 5 


Na 
przestrzeni Rabka-Zakopane 
tuż przy dworcu kol: Willa o S ubik., 
czynsz stały 800 koron. do sprzedania. 
zamiany lub odstąpienia za rentę doży- 
wotnią. — Plan można przejrzeć w Ad- 
ministracyż „Nowej lteformy*, która też 
przyjmuje zgłoszenia pod 684. 684 5 6 


Największy Wywóz fonografów. 


Znacznie zniżone ceny. Oryg tonograty Edison 
i Columbia. Zawsze 10.000 walców na składzie. 
Wszystkie poszczególne części i przynależyto- 
ści. Fonografy wraz z 5 walcami od 10 złr. 
wzwyż. Zadziwiająca nowość: Walce lane. Nie- 
zrównane eo do siły tonów. Dźwięk nie znika. 

Móidner & Skreta, Wiedeń, I., Koiowratring 7. 

765 2 10 


Potrzeba na hipotekę dóbr 
w pobliżu Krakowa, 12.000 koron 
w dobrej lokacyi — ewentualnie są te 
dobra do sprzedania. — Wiadomość u 
adwokata Dra Juliana Gertlera w Kra- 

kowie, Rynek gł. L. 8. 81128 


REALNOŚĆ 


składająca się z przeszło 4 morgów gruntu i 
nowych bndynków w Nawojówos, w pię- 
knej i zdrowej okolicy, 6 klmtr. od N. Sącza, 
do sprzedania w całości lub częściowo za 
4000 złr. Wiadomość u właścicielki Weroniki 
Bielańskiej w Nawojówce, p. Nowy Sącz, lub 
u St. Bielanskiego w Nowym Sączu, warsztaty 


| uw A "m 1 j 
Koniczynę do siewu 
prawdziwą styryjską, wolną od kanianki, czy- 


stą, wysyła, jak od lat 80, za zaliczką: 
100 klg. kor. 13% — 


najlepszej Nr. 1. . . . 
4 


š 2. a O = 128:— je eo 
dobrej BŁ. . deal. . » 124— kolejowe. oddz. 2. 78] 2 2 
jak również nasiona ulubionych traw, wyczki ERAGA M 7 i 
i lucerny — firma 552100 Ba W kojarzeniu małżeństw 


Józ. Posti & Co., Judenburg, Gór. Styrya. 


Pierze gęsie! 


nowe niedarte: `j; klg. szarego ct. 15 


pośredniczy dla pań i panów każdego 
wyznania, każdej narodowości i wsze!- 
kich zawodów. w sposób poważny i de- 
likatny — przestrzegając najściślejszej 
dyskrecyi — agencya handlowa Kleina 


t „ białego „ 30|w Wiedniu, V., Wehrgasse 11. 593 5 6 
nowe darte: '/„, „ szarego „ 35 = 
vs „ białego „ 50 ATENTY 


przesyła począwszy od 5 klg. i wyżej 
za pobraniem pocztowem 479 8 52 


J. Haldek 


w PRADZE, ul. Tyńska L. 17. 


wyjednywa inżynier 27221 52 
M. Gelbhaus, 
przez władzę aut. i zaprz. rzecznik pat., 
w Wiedniu, L, Grabon 29 a. 


Adresy 


wszelkich stanów i krajów do przesyłania 
ofert celem zawarcia stosunków handlowych 
(z gwarancya porta) w Internat. Adressen- 
Bureau Josef Rosenzweig & Söhno in 
Wien, I., Baokerstrasse Nr. 3. Interurb. 
Telefon 8155. Prospekta franco. 385 17 20 


ANTONI SCHULZ 
w KRAKOWIE, ulioa Szewska L. 18, 
poleca swe dobre i naturalne 


Oedenburskie Wina 


białe po 50, 65, 75 ct. i 1 złr. butelka, 
czerwone po 55, 65, 80 ct. i 1 złr. butelka. 
066 W boozkach znacznie taniej. ©©© 
635 8 10 


292 [2 0 


Pierwsze i najlepsze źródło do nabywania miodu 
i wosku na świece. 

= Prawdziwe, za co się ręczy. czyste 

swiece woskowe 
żółty i biały wosk pszczelny. 

Miód różany 
w puszkach blaszanych pó 5 kg., za 1 kg. 60 ct., 
puszka 30 ct. Wyborny MIOD PRASNY w słoi- 
kach szklanych po 50 ct., bardzo godny pole- 
cenia dla mających cierpienia piersiowe Wy- 
syłka najmniej 2 słoików po otrzymanin nale- 
Żytości lub za zaliczką. Dla pp. pszcezolarzy, 
kupców oraz piernikarzy polecam bardzo tanio 
Miód do karmienia pszczół i miód czysty w be- 
czułkach po 60 kg. i w mniejszych po 20 kg. 
140 kg., jakoteż MIOD PLASTROWY w baryłkach 

po 150 i 500 klgr. 114 10 10 

Prawdziwa. za co się ręczy. kraińska JA- 
ŁOWCÓWKA oraz WODKA NA MIODZIE, litr po 
1 złr. 20 ct. Przez lekarzy polecane. 


Jerzy Doienec, handlarz miodu, Lubiana. 


Róże 
wysoko- i niskopienne w najpiękniejsz. 
odmianach, wyłącznie szlachet. nowości, 


olbrzymie, wspaniałe gwoździki, poleca 
po cenach bardzo niskich 


JÓZEF KANDR 


wywozowy zakład ogrodniczy róż, 
w Horażdziowicach (Horażd'orice 
Czechy). 814 2 3 
Spis i cennik w języku czeskim (i nie- 
mieckim) za darmo i opłatnie. 22-letni 
rozgłos w świecie. 30 najwyższych od- 
znaczeń. Wywóz do wszystkich krajów. 


Wszelkie gatunki nawozów sztucznych: 


Superfostaty, Mąkę kościaną parowaną i preparowaną , Saletrę chilijską, 
Siarkan amonowy i potasu i t. d. — dalej Fosforan wapnowy (wapno 
pastewne) 


poleca po najniższych cenach 
arcyksiążęca Fabryka kleju, spodyum, mąki kościanej 
i kwasu siarkowego w Zywcu. 


456 8 12 
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Środek do farbowania włosów 
EFFEKTOR (am, E. LINKA Ñ 


| przez lekarzy został uznany za nieszkodliwy i polecony. gdyż nie zawiera żadnych 
szkodliwych metalicznych składników, jak ołów, miedź itd.. jest dla zdrowia i skóry 
nieszkodliwy, za co się ręczy, farbuje posiwiałe i rude włosy na głowie i brodzie, _-4 
oraz brwi trwale, nie puszezając przy myciu lub w kąpieli parowej, na czarno, 
ciemno, szaro* lub jasnawo. Wielki karton złr. 2—, karton na próbę złr pa, 


SPŁOWIAŁE WŁOSY 


Przy przesyłce 20 centów za opakowanie 


AAU napowróę zupełnie swą pierwotną 
arwę. 


115 15 0 
E. LINK, (iryzyer-kosmetyk i specyalista do farbowania włosów, 
Wiedeń, l., Spiegelgasse Nr 19 (Ecke Plankengasse). 
| 0000000000000000000006] 


Kraków, 
Szewska l 


Ceratowe serwety ceraty gładkie 
gobelinowe do obijania mebli, cera- 
towe fartuszki dla pań | dzieci, prze- 

ścieradła gumowe i t. d. 


6 Nr. 69. NOWA REFORMA. Niedziela, 23 Marca 1902. 


GUWERNANTKI — ameh 
P! a odpowiadające przepisom farmakopei najlepiej polecone 

AI zę dla dyabetyków, cierpiącym na żołądek, osłabionym i rekon- 

db 2 walescentom — są do nabycia we wszystkich aptekach. 


nauczycielki, gawernerzy oraz bony Francuzki, k' 1 "a= 
zodo wości o ibniestozenie przęż biuro j yA : Oda w składach aptecznych, w znaczniejszych handlach deli- 
katesów, jak również w składzie głównym firmy: 


rodowości — są do umieszczenia przez Biuro 
nauczycielskie Stefanii Łapszów z Tremheckich | E S y 

Simetta & Blau, Wiedeń, 

poe I., Griechengasse 8, telefon 7146. 


Zwilling w Krakowie, ulica św. Jana Nr. 2, róg 
7 a P s 
| a Wina te podlegają chemicznej kontroli Związku aptekarzy w Wiedniu, IX., Spital- 
gasse Nr 31. Każdy kupujący flaszkę wina może kazać zbadać bezpłatnie w wymienionym 
Związku wino co do jego prawdziwości. Cena małej butelki kor. ('--, wielkiej butelki kor. 180. 


Rynku głównego. 460 8 52 
Dla kupców stosowuy opust. 712 8 12 


Patenty na wynalazki 
wyrabia i zużytkowuje 15110 
> za R 4, 
tak ge: 


inż. Kazimierz OSSOWSKI 
Owie, ulica Floryads** 


międzynarod. biuro patentowe 
Berlin, W. Potsdamerstrasse 3. 
Ag 21,4 12 ciągnień rocznie, 
jedyny w Galicyi gł. wygr.: K. 100.000, 90.000, 70.000, trk. 80.000 


Oryginalne 
Ciągnienie dnia: przedstawia następująca polecenia godna grupa losów. Główna wygrana: 


18 meja 20, los serbski na 100 frank. nom. wart, - sw 


Karisbadzkie 


= No 


Christopha lakier 
A) bezwonny, schnie natychmiast. Paczka Kor. 11-80. 
W Krakowie: Szarski i Syn, Rynek gł. L. 6. 
Y W laworznie: T. Dendera, w N. Sączu: K. Miller, w Biały: E. Kruppa, 


w Żywcu: J. Danko, w Mielcu: S. Brandmann, R. Anisfeld. 790 2 20 


wy. 


jo 


ł kra 


13 września, „ 80.000 

Najnowsze fasony wiosenne G t h U b p a fp Eia. Wegierski los hipoteczny udział gry E= a: 
z gwarancyą za trwałość po 0 0 w y C r a n i e > 3 i 4 á 9 Kor. To 
bardzo niskich cenach WYRABIANYCH 5 sierpnia. Los kredytowy ziemski udział gry UE 350 
ge ai an rzez krakowskich krawców Faena aaa + e ono 

W. KŁOSIŃSKI | aiak srat | 5meja Los kredytowy ziemski udział gry Il. E. - 10000 


5 września. 100.000 


BK Ceny najprzystępniejsze, na każdem ————- E 


5 6 s m a a odstępuję tę grupę losów za zapłatą podług dziennego kursu (tj. około kor. 217) f 
Floryańska 6 č ubraniu oznaczone. — Wybór wielki. |lub na 29 rat miesięcznych po 9 koron `) 
z A E eln r x 
- < z ` s Natychmiastowe i wyłączne prawo gry po zapłaceniu lej i 2ej raty wprost u mnie. 
a UBRANIA na zamowienie wedle Raty te proszę nadesłać przekazem pocztowym, a ja natychmiast poślę podług ustawy 
najnowszych żurnali, wykonuje się pierwszorzędnemi wystawiony dokument sprzedaży. 
i siłami fachowemi. Dalsze spłaty następują wtenczas bezpłatnie przez pocztową c. k. kasę oszczędności. 


WIELKI SKŁAD EDWARD URBAN, Dom bankowy, Berno, 
Grosser Platz Nr. 25, we własnym domu. 
Rzetelnych agentów potrzebuję wszędzie. Ceny bardzo niskie, prowizya wysoka. 


*) Przy każdorazowej zmianie kursu, oznacza się cenę najniższą. 692 3 10 


pierajmy przemys 


Zakład dla produkcyi nasion 
drzew iglastych i suszeniaich 
w ciepłem powietrzu 


w Wiener-Neustadt 


świeżo sprowadzonych 


S Ieteryałów Angielski i Krajowych 


W Niedziele i Święta lokal zamknięty. 


Dolna Austrya, 583 4 4 Z poważaniem 
poleca świeże i dobrze wyczysz- DYREKCYA. 


czone 645 3 6 


BEM nasiona 


„ własnej produkcyi, ręcząc za szyb- 
kie i silne kiełkowanie. 


ANA 


nasiona 


są słynne 


ko. a ACO >" l 
Która jest najpiękniejszą w całym kraju? 


Niema skuteczniejszego, zdrowszego, wydatniej, środka piękności nad Mohrowej słynny w świecie, 
odziw budzący CREME MOHR. Niema też powabniejszej twarzyczki nad pielęgnowaną kremem 
Mohrowej. Krem Mohrowej spędza szybko 1 niezawodnie piegi, piamy, trądziki, pryszcze, liszaje, ślady 
ospy itd. Czerwone nosy stają się białemi, zmarszczki i fałdy znikają, skóra staje się lśniąco czystą, 
rumianą, gładką i młodocianą. Kremu Mohrowej słoik złr. 1°60, 2720 i 5 złr. Słoik na próbę 80 ct. 


użyje z zaufaniem cudownego środka Mohrowej, który się okazał jaknajlepszym, zwanego MOHRIN. 
Przywraca on posiwiałym włosom pierwotną barwę i połysk młodociany. 2 flaszki 2 złr. 50 ct. 
Dyskretna, niezwracająca uwagi przesyłka, bez podania zawartości, za zaliczką. 


Pani Mohr, jedyna wyrabiająca prawdziwe Mohrowskie przetwory. 


E 
kaszlowi | 
Wiedeń, XIV.. Reindorfgasse 8 N. 739 


i proszek przeciw KATAROWI SED 5 TAM: 
z apteki św.Jerzego — o ul Š |1 l ANAA -n zza 


(tamki na zadanie 2d darmo. Poudre Mohr jest pudrem na bale, do salonu i na codzień jako środek skórę upiększający, który l 
= ad: Gi r La obok tego, że dobrze pokrywa, bynajmniej nie jest szkodliwym Karton pudru Mohr białego, różowego, - - - 
a EF p "zp kremowego, cielistego (barwy ciała, moja osobliwość) złr. 1-20. Kto nie chce wyrzucić pieniędzy, lecz nieprześcignione. 
7 Aptekarza Schneid'a chce mieć istotnie dobry, wartościowy, niezawudnie skutkujący środek przeciw siwym włosom, niech 
ZIOŁKA przeciw 


Podręcznik o 160 stro- 
nach, zawierający wska- 
zówki uprawy nosion wa- 
rzywnych i kwiatowych, 
dołącza się do każdego 


MAUTHNERA 


polski Katalog Nasion o 216 stronach 


w Wiedniu, V 2, Wimmergase 33, T A ye | 500 ilustracyach, wyszedl właśnie + druku. MBE zamówienia darmo. 
- wysyła się go na anie darmo i opłatnie. ~ n 
rzyrządzone podług przepisu lekarskiego, R WA MIODOWA 4 : Kores 
są dobroczynne dla organów oddechowych, 3 Edmund Mauthner EF pondencya 


usuwają flegmę, uśmierzają kaszel, łagodzą (Holcus lanatus) 
uk ATE AR 4 Wo AA własnego zbioru, z obszaru dworskiego Boro- 
żą i o 3 


dt oówiacj fa ogakowanie (bez Opłaty po wan nasienie świeże i pewne na grunta su- 
b Ą 4 ć SL SEWEĆ EM che lub mokre, zupełnie liche, na pastwiska 
sztowej). Focztą tg się najmniej dwie Płaszowska parowa wyborna roślina, raz zasiana trwa kilka lat. 
paczki. Jeden Korzec wraz z workiem kosztuje 

St. Georgs-Apotheke w Wiedniu, V 2, 


r n LE 4 złr., przy zakupnie naraz 10 korcy dodaje IM F+ i = merry - pg" 
Wimmergasse 33. Fabr ka dachówek l ce lel się korzec bezpłatnie; na wagę 100 klgr. 32 I 
Skład w Krakowie: Apteka złr. wraz z workami. Zamówiena uskutecznia a 
A J. Bulsiewicz w Bochni. 567 6 5 
Hellera „pod Słoniem.* | ; : 
Stowarzyszenie zarejestr. z ograniczoną poręk TEA Wz ——————-— 
Zwraoać uwagę na znak oohronny SERY J 5 Dapon 


C. 1 k. Nadworny Skład Nasion 7 polska. leg 
BUDAPESZT. UL, ROTTENBILLERA L 38. 


Nowy Jork i Londyn dotknęły także stały ląd europejski i wielka fabryka 
towarów srebrnych została spowodowaną do sprzedania całego nowego zapasu za 


apteki św. Jerzego. 532 6 6 L e ) £7 ć małe wynagrodzenie sił roboczych, Mam pełnomocnictwo do wykonania tego pole- 
Ogłoszenie to wyciąć i Zachować | (Biuro W Krakowie, ul. ŚW. Gertrudy L. 8) e r: p „cenia i wysyłam każdemu tylko za 6 złr. 60 ct. następujące przedmioty: 
Bo rż a" ULLA wn © e < 6 bardzo dobrych noży stołowych o prawdziwie angielskich ostrzach, 
poleca: a> 6 ameryk, patent. srebrnych A 0 jednolitych, 
z > . usuwa całkowicie w przeciagu 7 dni 6, n m łyżek, 
L. 3721. 801 3 3 d r e t s tyż tok 
achówki tłoczone i ciągnięte, Mubra-trtne Dra Christof 32 ho», tyłeczek do kawy, 
0B WIE SZC ZENIE F 1 n m » chochlę, 
- : Jaj i i re n > hochelkę do mleka, 
w kolorze czerwonym lub czarnym; Najlepszy nieszkodliwy srodek do otrzy o NE nr zgi FEBE 
S : ; . ° * r Ą i Ró BP 2 efekto li 
W celu zapobieżenia profanacyi rurki drenowe różnej wielkości. Prawdziwy tylko w oryginal. słuikuch, cej i sbtazeo stołowe, 
dawnego cmentarza chrześcijańskie- E L Ee A SM _ bardzo piękno sitko do cukru, 
go, położonego przy ul. Aleksandra Dostawy dachówek obejmuje dla Wy- Cena K. 160, odpowiednie mydło 70 h. a > a a a NA 42 kosztowały d 
] p IS ano0- . s Głó kład Krak : Wi szystkie wymienione przedmioty w liczbie U ady dawniej 40 złr. 
Dworskiego Av Przemyślu, -postano gody P. T. Odbiorców wraz z kryciem. AR e Helen „apteke, we a teraz można je nabyć za tak drobną kwotę 6 złr. 60 ct. — Amerykańskie pa- 
Madz” miejska przenieść znaj- 8 a Lwowie: Zygm. Rucker, apt.: w Bro- SAARE AL jest metalem na Ów bia E T, | dóze sre- 
7 k z ko g PEN z P h: i y N ro wyglądającym, za co się ręczy. Na dowód, że 0g polega 
d e się tam jeszcze zwłoki i po 4 dach: Leo Kallir, aptek; w Nowym $ 
sin: ji , : E Ay Cenniki i próbki wysyła bezpłatnie Sączu: R. Jakubowski, apt.; w Prze- na żadnem kretactwie, 
mniki na nowy cmentarz chrześcijan. y Ta myślu: M. Schwarz, apt.; w Tarno- 2% Ar i "" s 
Podając tę uchwałę Rady miejskiej O liczne zamówienia uprasza polu: M. Krzyżanowski, aptek., Dr Jul. obowiązuję się publicznie każdemu, komu się towar nie „ Zwrócić pien dze 


5 . Ą . . Pap) : tac zt k J 
: sa : Ap: 23 A 1 Franzos, aptek. Składy prócz tego we bez jakichkolwiek trudności. Powinien więc każdy skorzystać ; tak dobrej s ob- 
do wiadomości P. T. Publiczności, 179 4 24 Zarząd wszystkich | stih j PER A ności i sprawić sobie ten wspaniały garnitur, który szczególniej nadaje się 


wspaniały podarek Ślubny i okolicznościowy, 


wzywam Rodziny, posiadające na 
wyżej wspomnianym cmentarzu gro- 


tudzież dla każdego lepszego gospodarstwa. — Nabyć można tylko u firmy 


by osób im drogich, ażeby istniejące Wspaniałe dam. i męskie pierścienie. A. HIRSCHBERGSS 
tam jeszcze nagrobki i zwłoki naj- Prawdz. 14-kar. złoto na srebrze platsrowane, Exporthaus von amerik. Patentsilberwaaren 
później do 30 czerwca 1902 r. na Ta a AE e wf Wien, Il, Rembrandstrasse 19 Il. — Telefon Nr. 14597. 


nowy cmentarz chrześcijański przy 


Wysyłki na prowincyę za zaliczką lub po otrzymaniu należytości. 
ul. Dobromilskiej położony, przy za- 


Proszek do czyszczenia 10 ct. 


Najlepszym siewnikiem 


; ga sk. 1 „ARIE hyii Ekr 

chowaniu obowiązujących przepisów PR ER: obok (krasze nygieniczny). "a* 
x a Pe s a . z . yciąg z listów uznania: R. 38990 © »e 

do Mi AR i y paie EE A E PE sida SA a Nr 175 z podobizną Nr 142 z podobizn Pańską posyłkę otrzymałam i jestem Z au) tak zadowoleną, że po- % Œ $» 
o Magistratu, który W ` s i i 5 z podobiz ` ą 


syłam dalsze zamówienie. Kraków 21 maja 1899. Ks. Amalia Czetwertyńska. 4 c> 


p. E i : sz jestem zadow 
Mesie nagrobków i zwłok udzieli Z nadesłanego towaru bardzo jes olona, 


A G R I C 0 L A cc brylanta złr. 375. brylanta złr. 1:75, 
29 z "ZEE 


i a 4: W: Krystynapol, Galicya. Siostra Joanna, przełoż. Tow. N. P. Maryi 
$ 1 prze- § È 5 , : 1 Pan Ż. ; : yi. 
wszelkich wyjaśnień i ułatw I "| £ (system przesuwania kół) Z przysłanej zastawy jestem bardzo zadowolony i proszę o nową posyłkę. 
niesienie, gdyż po upływie tego ter- do wszelkich nasion i rozmaitej ilości ONE Babić, kapitan. 


minu nagrobki i zwłoki zostaną przez 
Magistrat kosztem gminy na nowy 
cmentarz z urzędu przeniesione. 
Z Magistratu miasta Przemyśla, 
dnia 8 marca 1902 r. 
Doliński. 


wysiewu, bez zmiany kół, na goute gó- oara 
: rzyste i równiny, bardzo lekko chodzący, ATW: -e 
a c è a e 2 lians Nr 11 

niezmiernie trwały, bardzo tani. Au naun EA c 0 


Kosiarki do trawy,koniczyny i zboża. brylantem sło p90, "m An E78 Kto chce jeść chleb smaczny, 


Odwrotnice konne do siana, i ś 


d ą "W". | niech zażąda chleba z sierpem z piekarni wiejskiej 
Grabie konne do silana. | $ e) 4 przy ul. Krowoderskiej. Jestto chleb Smaczny, zdrowy, 
= a dostać go można przy każdej ulicy w sklepach. 
Nr 191 z podobizną Nr 18 z imitowan. * M 
brylanta złr. 2:40. ametyst. złr. 2-25. Wszystkie gatunki chleba z tej piekarni są zna- e = 


kukurudzy, młocarnie, kieraty, młynsi do 
czysz. zboża, tryery, pługi, walce, brony, 


Kto chce 


Ręczne prasy do siana i słomy, łuskacze 
Naśladov'ane brylanty tych pierścieni mają wspa- czone w ten sposób, że albo wprost na bochenku jest 


y = a i ze niały kształt i ogień, i nawet znawcy nie mo rvciśni i , 

dużo pieniędzy ? wyrabia i dostarcza jako osobliwość z poręczeniem AN 1 ich rozróżnić od prawdziwych. Obrączki Ślubne WAB NC, umieszczony A lub też znak ten 
| e > ; w najnowszej, wybornej, najlepszej kunstrukcyi (PIE po złr. 1120. Skrawek papieru na miarę. KR a na tabliczce Z ciasta, znajdującej 

iesięcznie do 1000 koron można Do nabycia tyjko u fi s się na bochenku. 
łatwo zarobić uczciwie i bez ryzyka. = H. M AY FA R T Ù Co., 1f a FI zę a P e r A - 
Przysłać natychmiast swój adres pod c. k. wyłącz. uprzyw. fabryki maszyn rolniczych, Blfre SCHER „Piekarnia wiejska wypieka rozmaite gatunki chleba, a między in- 
p e boze. ste Rok zał. 1872. WIEDEŃ, II1, Taborstrasse 71. 750 robotników, w Wiedniu, l., Adlergasse 10. nemi także chleb tak zwany wiejski, na sposób morawski. 568 7 7 
aa a a A 12052 odznaczone przeszło 450 złotemi, srebrnemi i bronzowemi medalami. Wysyłka za zaliczką. = Za niestosowne zwrot Z poważaniem ZARZAD P RN s EJ. 

lilustr. katalogi za darmo. — Zastępcy i odprzedający potrzebni. 590 5 7 pieniędzy. 707 3 3 P 4 o I WIEJSKIEJ. 


Katalog za darmo i opłatnie. I ~ | 


Materye wełniane. flanele, barchany, `i W niedziele 
BLUZKI i KALKI GOTOWE == CY Ù tii, wieta 


KIMI, Ik Kraków, Mikołajska |. ==> BLUZKI i EALKI GOTOWE MERA 72 


zę a ad uc AEG ca 4 "aa m S 


Tai 


NOWA KEFORMA. 
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Nr. 69. 


Niedziela, 23 Marca 1902. 


_ We wszystkich księgarniach sprze- 
dają dzieła pedagogiczne Reussnera do 
prędkiej i najłatwiejszej nauki języ- 
ków obcych bez nauczyciela, z obja- 
śnieniem wymowy i kluczem, pod tyt.: 


Samouczek: 


Polsko - Niemiecki kurs wstępny (Ele- 
mentarz) po 18, 36 i 60 ct. Kurs I-szy 

90 ct., kurs -gi złr 2:40 

Polsko - Francuski kurs I-szy Zt. 1 
kurs Il-gi złr. 4:80. — «iramatyka Poi- 
sko- Francuska zły 1'80 © 

Polsko - Angielski kurs I-szy złr. UŚ. 
kurs Il-gi złr. 1-80 i 

Polsko - Ruski I-szy kurs złr. 2 10, II-8! 
kurs złr. 2:70), 

Amerykański Przewodnik Z rozmów ka- 
mi angielskiemi 75 ct. 108 13 % 


Główny skład w Księgarni Dra Wład. 
_ Miłkowskiego w Krakowie. 


Wyroby Jarosławskiej Fabryki 


ar 
biszkoptów i pierników 
nietylko mie sa gorsze od wyrobów 
falryk niemieckich, wiedeńskich, We 
gierskich, u nas dotychczas — BĘ. 
tylu nawoływań o przemyśle ka 
wym — w handlach polecanych 1 25" 
prowadzonych, lecz są stanow” 
ezo z daleko lepszych naszych 
krajowych surowców wyrabiane. 
Prosimy porównać nasz wyrób ZW” 
robami fabryk pozakrajowy eh. 
Szanow. Publiczność, interesującA 4 
przemysłem krajowym, prosimy PZ? 
zakupnie pieczyw luksusowy chi A 
wyraźnie i stanowczo wyrobów Bij 
sławskiej fabryki biszkoptów ! ple. 
ków i uważać na markę ochron. » * 
401 110 
nadw. dostaw: 


Uesarsk. i król. y. 
Stanisław Gurgul w Brakow_": 


0 


w Krakowie, Byte 
poleca: „3 
w butelkach jakoteż i na beczki 

ze składu Transito 

næ 
górno-węgierskie (hegyalajskie) 
stołowe, z nowej latorośli, czy- 
ste. smaczne, tanie tylko u 
yducentów Wprost osobiście 

kupowane, 
oraz 

m 
= KONIAKI $ 


francuskie najprzedniejsze; 


wyborne S ta rk i litewskie, 


jakoteż h 
HERBATY CHIŃSKIE 
praw 


dziwe, 77135 
wys 


Q 
9 
| 
9 
0 
i z herbat na] 


OOGO 


p“ 


jewki 


przedniejszych. 


K. Zieliński 


p 
za -B. I 
mechanik i optyk, w Krakowie, ii b. | 
poleca swój obficie zaop% h 
magazyn wyrobów opty” 
i i mechaniczny? [ne ame- 
Utrzymuje na składzie Ory ólnnbi2" 
rykańskie: Grafofony „SO, irde- 
od 70 kor. z reproduktorem ! „gałki 
rem, Gramofony po 120 kor» > kowe 
do grafofonów, oraz Płyty kanc? ami 
do gramofonów z polskiemi melody d- 
z oper, ośpiewane przez pierwszo” 
nych artystów. ani 
Wszelkie Ad aie zamówienia 
na okulary lub binokle ze szkłami K0™ 
binowanemi, bez względu na barwóy Yo 
konuje z wszelką dokładnością POK 
ordynacyi P. T. Okulistów we własne! 
pracowni w przeciągu dzin. 
Zamówienia lub eż prowint, 
wrotna pocztą. 
Posiada własną szlifi 
optycznych, u 
metrycznego. 


ernię do szkieł 
rządzoną podług systemu 
45 24 0 


100—300 złr. mie 
mogt zarobić ogo 
wszystkich miejscowo 
uczciwie, êz kapitałn i ryzyka, przez sprze- 
daż prewnie dozwolonych ea R 


wych i losów. Zgłoszenia przyjmuje Ludwik 
| ństerreicher, Budapest, Deutikegaącd Nr. 8. 


382 9 10 


sięcznie l 
by każdego stanu we 
ściach niezawodnie i 


PM Z 2222. 


Ces. król. sę uprzywil. 
yki pod firm 


$:0:9:9:© 


Fabr 


Jl 


maszynową, ręczną, ogniotrwałą i 
Į 
f 
m. 


j 


EUGENI I i 
it 

M 
| [ih 


I | | | 
i ji U le 
(UN 


„Ludwiga“ 


cznie zniżone zostały. 


rozsyła na żądanie franco. 


738 4 6 
H$$"$x 


= zm i wybredna Pam = 


Krakowa i okolicy, znane z trwałości, lekkości i elegancyi, najlepszemi swojskiemi siłami 
wyrabiane obuwie damskie i dziecięce, polece ma sezon wiosenny magazyn. istniejący od 
przeszło 50 lat pod firmą “Jau Rebsz? w Krakowie, ul. Floryańska 3. 740 6 36 


Ogłoszenie licytacyi 
dnia S-go kwietnia 1902 roku i dni następnych. 


Dycekcya 
ZAKŁADU POZYCZKOWEGO 


NA ZASTAWY RUCHOME 
przy Kasie Oszczędności w Krakowie 


podaje do publicznej wiadomości, iż s 
włącznie, jak również ubrania, 


w złocie, srebrze i drogich kamieniach 

do dnia 31 grudnia 1900 r. i 

bielizna i towary Iokciowe, do dnia 30 czerwca 1801 

włącznie zastawione, a dotąd niewykupione ani prolongowane, stosownie 
cemu w drodze publi | 

kwietnia 1902 r. 


do $ 22 statutu, zostaną sprzedane najwięcej dają 
cznej licytacyi, która odbędzie się dnia 8-go zaj 

i dni następnych o godz. 9', przed południem 742 2 8 
przy ulicy Szpitalnej pod L. 15. | 
ane, aby we własnym interesie przed 


kwietnia 1902 r. włącznie, 
astawów. 


:*%:9:$::$: 


Wzywa się zatem strony interesow 
terminem licytacyi to jest do 5-go l 
pospieszyły z wykupnem lub prolongowaniem swoich Z 


ł 
l 


:$:$:9::$:$:$x 


, „Maurycy Baruch" 
w Podgórzi 1 Łagiownikąch 


| polecają P. T. Publiczności piece kaflowe 
białe i kolorowe, kominki i kuchnie, 


prasow., dachówkę żłobkowaną (falcowa- 
ną), czerwoną, czarną, lub glazur 
w dowolnych kolorach, jak również pa- 
tentowaną cegłę do sklepień systemu. 


Ceny cegły w roku bieżącym zna- 
Cenniki i wzory Zarząd fabryk 


Adres: „Maurycy Baruch“, Podgórze. 
Zarząd. 
x0::9:$:$$" 


RRAAAAAAAJ| 


Księgarnia G. Gebethnera i Spółki w Krakowie 


w 
+ 710 3 3 POLECA: 
r% Bilczewski J. X. Arcybiskup: List pasterski o Najświętszym Sa- 
$ kramencie M d e a T a a 
$$ Krotoski - Szkaradek K. Dr.: Św. Stanisław Biskup krakowski, 
+ w świetle historyografii nowożytnej o kw. ME. WE w. 1:50 
AE, $$ Leon XIII Papież: Oda na powitanie nowego wieku,- po polsku 
KUDSKY 2 5 IjDDEGIWNE NODE Z" 0 MI. —10 
EAC 4 Lubecki K.: Podróż poślubna, utwór poetycki prozą . . ty th ge 
cegłę TARE £ Malecki B.: Rośliny pnące i wijące, gruntowe oraz szklarniowe „ 2— 
podw. gi WEJ ż Miciński T.: W mroku gwiazd (poczye) . . . . . . . . . . . . 3:— 
BO AKA {| Moszyński J.: Mowa Michała Stachowicza i Sprawa wolności su- 
owaną DOC =, mienia w Rosyi JAM©+4 006,3 „1. STDENINENE= 
HEJ LJ 4 Moszyński J.: Z powodu jubileuszu 30-letniej pracy publicysty- 
ERA cznej Ks. Władysława Meszczerskiego . NP 0. GU 
Reymont St. Wł.: Przed świtem. Pewnego dnia sprawiedliwie „0:20 
Sienkiewicz H.: Quo vadis, powieść z czasów Nerona. Wydanie nowe 
tanie. w jednym tomie NiFWW. „FĘPOA A. 5 WETO 
W oprawie płuciennej » 2— 
" a= 


0:0:9:6:0:9:9:9:$9 


BibułIKi, 


liście lo wieńców, palmy i trawy 
zasuszome oraz wszelkie przybory do 
kwiatów — poleca 654 8 12 


H. Kretschmer 


w Krakowie, Rynek gł. L. 10. 


NOWO ZAŁOŻONA 
Bodega Vinavigo 
Skład win hiszpańskich, 
francuskich, reńskich i au- 
stryackich, koniaku, rumu 

i likierów, i 
Kraków, Rynek L. 21, róg ul. Brackiej. 


Sprzedaż na buteiki i kieliszki. 


Poleca naturalne napoje Szanow. | 
Publiczności. 273 24 104 


MYSTAKXIN "*' 
jest jedynym znakomitym płynem do 
układania wąsów. 


MYSTAXIN 


nie zawiera żadnego tłuszczu ani gumy. 


MYSTAXIN 


nietylko znakomicie układa. ale nadaje 
połysk, wzmacnia i koserwuje włosy. 
Mystaxip kosztuje 50 ct. Główny skład: 


K. Ryżmanoyski, Kraków, Szewska 2. 


Do nabycia w drogueryach i u fryzyerów. 


Ja niżej podpisany, Henry de Mauduit, oświadczam i stwierdzam własnoręcznym 


podpisem, że bibułka cygaretowa z marką: 


„Le Griffon“ 


jest prawdziwym wyrobem francuskim. 


Ta powszechnie znana bibułka, jest z powodu wysoko odznaczających się własności, 
albo inne wyroby, w takim stopniu nie posiadają — nader te- 


których żaden francuski, 


niona; każdą bibułkę można bardzo łatwo rozpoznać po tej charakterystycznej p 


Griffon.“ s ) 
Każda bibułka z tą marką jest wyrobem mojej fabryki 


(Finistère) we Francyi i wysyła się od czasu istnienia tej marki t. 


1886 r.) wyłącznie firmie: 


Jac. Schnabl & Comp. 


Oświadczenie to złożone w Kèrisole zgodne jest zupełnie z prawdą. ł 
Henry de Mauduit m. p. 


Dnia 12 grudnia 1900 r. 


Vu pour légalisation de la signature de Mr. Henry de Mauduit apposée ci- dessus. 


Quimperlé, le 12. Décembre 1900. | 
Le Maire: 


Marce- 


ćrisole pod Quimperlé 


w K e 
j. od 15 lat (styczen 


Richard m. p. 


Vu par nous, Prófect du Finistóre pour legalisation de la signature de M. Richard, 


Maire de Quimperlé. 
Quimperlé, le 17. Dócembre 1900. 
Pour le Prefect: 


Le Secrétaire Général délégué 
Menard m. p. 


Vu pour légalisation de la signature de M. Menard, Secrètaire général. 


Paris, le 19. Décembre 1900. l 
Pour le Ministre de l'Intérieur: 


pr. le chef du bureau du se 
E. Kussol m. P. 


signature de M. E. Kussol. 


Le ministre des affaires étrangères certifie véritable la 
Pour le Miništre: 


E. 


Vu pour légalisation de la signature du ministère franç 


apposće ci- contre. 
Paris, le 19. Décembre 1900. A 
Pour Ambasade d'Autriche-Hongrie : 


564 3 10 


pr. le chef du bureau délégué 


crétairat déléguė 


Korpel m. p. 
ais des affaires ctrangeres 


Czernin m. p. 


3 


Główna sprzedaż: Wiedeń, I., Wipplingerstr. 29. 


Sumiński A. Hr.: Myśliwy 


4.4.4 46 46 4 4 4 A à 4 4 kk e 4 4 6 4 4 4 6 4 kok 


Właściciel Szkółek. 


A. Denizot, roza: w 3, 
3  WSZGIKIĘ drzewa | KWI Owocowe I ozdobne, KONIEĘTY, 


trzewa alejowe, flance szparagowa | truskawkowe, wysadki £ 
pa żywopłoty, PB i t. d. 


MĘ Cenniki iHustrowane na żadanie darmo i opłatnie. "BBĘ 


IFTYYTYTYYYYYYYTYYYY | 


544 4 4 


© Herbata z Brodów! © Od dawien dawna ze swej dobroci I zapachu znaną prawdziwą 


HERBATĘ ROSYJSKĄ 


zbioru majowego, poleca handel 


w.Adamowieceza 


11 w Brodaoh na pograniczu rosyjskiem. 43 0 


1 funt „Familijnej'* bardzo dobrej > EPE ir. 1.40 
1 funt „Melange de Moskau“ w oryg. opak., najlepszej 2.50 
= 1 funt „imperial“ cesarskiej, w oryginalnem opakowaniu 3.50 
S | funt „Okruchów* z najiepszych herbat kwiatowych . 1:20 

dów! © Kawa Ceylon znakomita, franco 5 kilo . ; .9— 


-Loterya «podróż. 


Głównych wygranych 50 Głównych wygranych 


Podróże dla przyjemności z całem bezpłatnem utrzymaniem. 


Pobocznych wygranych 20.0 00O Pobocznych wygranych 
Tylko podróże dla przyjemności. 


1. Główna wygrana: 


podróż naokoło ziemi 


zeałem bezpłatnem utrzymaniem. 
Los 2 korony Los. 
Ciągnienic nieodwołalnie 15 lipca 1902 r. === 
Nabyć można w każdem biurze podróży, w kantorach 
wymiany, kolekturach loteryjnych i w trafikach. 
Poszukuje się właścicieli handli i trafikantów jako odprzedających 
za prowizyą. — Prospekty za darmo. 434 8 12 


ygrane loteryi na podróż kupuje się za opustem 10%. 
A —-—--L>D>)>.Ą$ooSS22ÓLLQOĄZ 017 
Int. Reise-Bureau Schenker & Co., Wien, 1., Schottenring 3 u. Kohlmarkt 1. 


NIEDOŚCIGNIONE 


są świeżo wynalezione, na powszechnej wystawie w Chicago 
odznaczone 


oryginalne zegarki z amerykańskiego złota plaqnć 


Remont.-Savon (odskakująca koperta) i trzy koperty ze złota 
plaqué, z wybornem antymagnet. wnętrzem precvzyjnem. ure- 
gulowane na sekundę i ze świeżo patentowan. wewnętrznym 
regulatorem skazówek. Zegarków tych dla ich wspaniałego 
wykonania, obfitych artystycznych rycin (są i gładkie w za- 
pasie) nawet znawcy nie mogą rozróżnić od prawdziwie zło- 
tych. (udnie piękne cyzelowane koperty pozostają na zawsze 
bezwarnakowo niezmientonemi, a za dobry chód daje się na 

piśmie trzechletnie poreczenie. , 
Cena tylko 6 zł». 
Stosowny do tego łańouszek ze złota plaquć złr. 1'50. 

Do każdego zegarka za darmo skórzany tuteralik. 


Do nabycia tylko przez główny skład: Alfred FISCHER 
Wiedeń, Adlergasse 10. 806 3 3 
Wysyłka za zaliczką. — Za niestosowne zwrot pieniędzy, 


wW 


ksza 


fabryka tego rodzaju 
TIqOsO 


M ai SEE 
10 złotych modali. 
ZYGMUNT FLUSS 


+. pierwszorzędny zakład 
„i * 


parowej farbiarni, 


„> chemiczna = 
©: PRALNIA = 


ajwię 


A 


N 
2SOM 


= 


w Galicyi, Czechach, Morawie i Slązku. 
yokuqempaf [AJ8JEW VINHVISHV1 


"qOBMIBQq HOTĄJSKZ8M om YOTENIJ8 IOTd F 


DER” Fabryka: Berno, Zeile 38. "gmq 

+: w Krakowie tylko przy ul. św. Krzyża pod L.7, 
* we Lwowie tylko przy ul. Sykstuskiej pod L. 26, 
wykonuje się skrupulatnie. 698 3 10 
dokładnie uważać na mój adres. 


Własne filie 
Zamówienia z prowincyi 
Wobec nadużyć ; 


8 Nr 69. 


NOWA REFORMA. 


Niedziela, 23 Marca 1902. 


Do sprzedania DOM PARTEROWY 


z placem narożnym nadającym się pod 
budowę lub ogródek. w Grzegórz- 


kach L. 73. Wiadomość na miejscu. 
830 1 3 


Pomocnik 


biegły w ekspedycyi, z działu galante- 
ryjnego i drobiazgowego — znajdzie 
zaraz umieszczenie w Magazynie. — 
Zamiejscowi mają pierwszeństwo. — 
Zgłoszenia pod 556 przyjmuje Admi- 
nistracya „Nowej Reformy.“ — Nieu- 
względnione pozostaną bez odpowiedzi. 
856 1 3 


Stowarzyszenie właścicieli realności 
dla spraw wodociągowych 


przyjmuje dla członków zamówienia na 
założenie wodociągów przez wspólnego 
instalatora w biurze Towarzystwa dla 
kredytu hipotecznego i osobistego w 
Krakowie, Rynek główny 22. 

Wpisać się można na członka za zło- 
żeniem udziału 2 koron. 

Spłatę należytości za wodociągi roz- 
dziela się na szereg lat. 823 1 10 


SZCZĘPY 


szlachetnych drzew owocowych w wy- 
sokości 11j,—2 metr., na porę obecną 
odpowiednie do sadzenia — poleca 


Larząd dóbr Jaszcznrowa o. p. Muchacz 


w cenie za sztukę: 
Śliwki po 60 hal.. Gruszki od 1—1:20 
kor., Jabłonie od 80—100 hal. Wiśnie 
od 1—1'20 kor. -— nadto: Jesiony pła- 
czące od 3—4 kor. 852 13 


Handel „pod Obrazem” 


J.Wentzla 


w Krakowie 


poleca: 


Kawior niesolony. Ostrygi, 
Homary, Łosoś, Sardynki, 
Sery: 
Ementaler, 
Holenderski, 
Roquefort, 
Imperial, 
Cammembert, 
La Trappe, 
Gorgonzola, 
Maslo deserowe, 
Galarety, Majonezy, 
Pasztety strasburskie, 
Ryby wszelkie, wędzone 
i marynowane, 
Szynki pragskie 
i krajowe, 
Wódki krajowe 
i zagraniczne, 
Porter angielski, 
Wina austryackie, reńskie 
francuskie szampańskie, 
Wina węgierskie 850 1 4 
w butelkach i na miare. 


rank. 348.000! 


1902 r. 


pt I 


DYSZ w 0 WwW 
Giągnień „Neuer 
K 


sPITZ, Y 
ia L, Schottenrng Nr. : 


Ulica Grodzka 1. 9. 


FOTO - PLASTIKON 


pod nową st- ARa , IDbrazy i oświe- 
ranną dyrekcyą lenie w zupełnie 


Otwarte iowym sytemie 
codziennie od 2ARYSKIM, 
l0ej rano do 9ej eszcze tutaj nie 

wieczór. widzianym. 


Od 14 do ży marca 1902 r. 
niezmiernie ciekawa serya 


Wojna Burów z Anglikami, 


50 scen wojennych z poła walki, 
zdjętych na miejscu wśród wielkich 
niebezpieczeństw. 


Zarzad szkółek 


leśnych | ogrodowych 


obszaru dworskiego Borowna poczta 
Bochnia. poleca do kultur wiosen- |$ 


nych: Sadzonki leśne, Drzewka par- 

kowe, Krzewy ozdobne i Rośliny na 

żywe płoty, po cenach najniższych. 
Katalogi opłatnie. 568 5 5 


Z Drukarni Literackiej (przedtem 


olejne do podłóg, 
lakierowe i Glazuwry do podłóg, 


ar y spirytusowe do podłóg. 


Mase woskową i francuską do zapuszczania posadzek i podłóg. 


Szczotki do sukien. 

Szczotki do aksam.i kapel. Ę 

Szczotki do mycia szkla- 3 
nek i flaszek, 


Szczotki do froterowania. | 
Szczotki do zamiatania, 
Szczotki do szurowania, 
Szczotki do sufitów. 
Szczotki do czyszcz. mebli. | Szezotki do szkieł od lamp, 
Szczotki do czysz. obuwia. _ Szczotki do kominów. 
Opal. Feraxolin. Benzolinar. Aphanizon. Amoniak, 
Korę kwilaja. Korzeń mydlany. oraz inne środki do 
czyszczenia sukien i phun. 

Farby : Krochmal do firanek — Farby do materyj, 
Farby (bez trucizny) roślinne do farbowania cukrów, 
potraw i likierów. 
= 
Lakiery, Kremy i Pasty do lakierowania i od- 
świeżania kolorowych bucików. 

Lakier mieniący na obuwie — Lakier na kalosze. 
Smarowidło na obuwie. 


laia 


Nowość ! 


w oryginalnych paczkach. 


210 12 13 P Cenniki za darmo i opłatnie. 


"BR 


w Krakowie, Rynek gł. 30, 


} 
| uniformów 


| 


;jakoteż wszelkie 


| VeSa 


821 


Ceny umiarkowane. 


De. Nć Praniczevié i Priczi 


w Krakowie, Rynek główny 1. 25 


przy nadchodzących świętach 


polecają: 


Wina, Rumy, Koniaki, Sliwowicę, Szampany, 


znakomitą Herbatę oryginalną chińską, 


oraz 


Miody stołowe i stare lecznicze 


od najniższych cen. 329 1 8 


Zwyczajne ogólne Zgromadzenie 


Stowarzyszenia zarejestrow. z nieograniczona Poreka, 


Porządek dzienny: 


1) Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia, 
2) Sprawozdanie Dyrekcyi za r. 1901. 


absolutoryum. 
4) Wybór trzech członków Rady Nadzorczej i jednego zastępcy. 


6) Wnioski samoistne. 
najniższy udział. t. j. 40 koron. - 


statutu). 


w biurze Towarzystwa dła przejrzenia przez członków. 
Gorlice, dnia 21 marca 1902. 


Rada Nadzorcza Towarzystwa Zaliczkowego w Gorlicach 
stow. zarejestr. z nievgr. por. 


Do Pana Aptekarza 


BUDAPESZT. 


Od 13 lat musiałem co roku 5-8 razy po 
kilka dni przepędzić w łóżku wśród wielkich 


bolów reumatycznych. 


Po użyciu Pańskiej maści jestem zupełnie 
zdrów i mogę bez przeszkody imać się każdej 
pracy. 

Franciszek Mayer. 
Breitenwaida. 

Szczególne wypadki, liczne uznania i po- 
świadczenia lekarskie dowodzą, że ta maść jest 
od szeregu lat znanym , niezawodnie skutkują- 
cym środkiem, który przeciw bołesnym dolegli- 
wościom występującym przy przeziębieniu w ko- 
ściach, stawach lub w mięśniach, okazuje sie 
jak najlepszym. 

Cena flaszki 2 korony. == 
Główny skład na Austryę: 


polecają najtanicj 


Reim 
Spółka 


KRAKÓW. 
Rynek 37, linia A—B. 


z 
s PORRIN FFE 
do tuczenia świń. © 


HERBATA CEYGI 6 


BK Wysyłka na prowincyę. 


poleca bogato zaopatrzony Wkład wszelkiego rodzaju | 
| 


artykuły dla e. i k. oficerów. - 3 


urzędników wojskowych i cywilnych. | 


Towarz. Zaliczkowego w Gorlicach 


odbędzie się w piątek dnia llgo kwietnia 1902, o godzinie 
lltej przed południem w Gorlicach, w Sali „Sokoła'. 


3) Sprawozdanie komisyi kontrolującej z wnioskiem na udzielenie Dyrekcyi 


5) Zatwierdzenie wyboru trzech członków Dyrekcyi oraz jednego zastępcy. 
W głosowaniu uczestniczyć mogą członkowie, posiadający przynajmniej 

Wstęp na ogólne zgromadzenie mają człon- 

kowie wykazujący się przy wejściu własną książeczką udziałową ($ 16 lit. b. 


Zamknięcie rachunków i bilans za r. 1901 złożone w myśl $ 23 statutu 


Sekretarz: Wincenty Bartoszyński. Prezes: Stanisław Barzykowski. 


Beli Zoltána, 


541 11 0 
Apteka pod „Czarnym niedźwiedziem“, 
BE WIEDEŃ. I, Lugeck Nr. 3. Q 
Zlecenia pocztowe przesyłać należy do Aptekarza 
Bćli Zoltána w Budapeszcie. 


Rogóżki 


łów. 


zt 


Jedyna, wprost z plantacyj pochodząca 


"BR 


S 


Kraków Ne. 18 


poleca maszyny’ nie 


1 to | 


kokosowe. szczotkowe i żelazne. 

Szczotki do wycierania nóg do przedpokoi. 
Szczotki hygien. do czyszczenia dywanów. 
Maszynki z płytą niklową do froterowania. 


'Trzepaczki trzcinowe, 
Pióropusze do kurzu. 
Łopatki blaszane do smieci. 
Łopatki i Zmiotki do sto- 


Mieszki do samorów, 
Sznury do rolet. 
Papiery transpareutowe, 
Linewki bezpieczeń. do opasywania się przy myciu okien. 

Srodki desintekcyjne. - 
Lampki platynowe 
Aparaty Longlife 
Kalosze rosyjskie i amerykańskie. 
Pantofelki domowe. 


Płaszcze zumowe. 


Ram made ok w. „dk 


W ST ACHOWICJZ *"*” skład maszyn do szycia i haftu 


krawiec cywilny i wojskowy 


PRZESTROGA! === 


Linoleum (dywany korkowe), to znakomite pokrycie na podłogi, 
które również bywa wyrabiane w tormie dywaników, kobierców i chodni- 
ków, ma jnż niestevy swoich naśladowców. Zwykłe ceraty bez połysku 
(imitacya Linoleum) poleca się i sprzedaje otwarcie jako Linoleum, a 
Publi'zność kupująca nie znając tej różnicy, skarży się na zły towar 
i mniejszą jego trwałość. — Należy zatem żądać zawsze prawdziwego 


Linoleum tryesteńskiego. 


Wyrób austryacki jedynej w Austro- Węgrzech istniejącej fabryki 
Linoleum w Tryeście, nie ustępuje w niczem najlep. wyrobom zagranicz. 
Bogato w Linoleum tryesteńskie zaopatrzony skład utrzymuje firma 


„14 Reim i Spółka w Krakowie. 


M. JAKUBOWSKI 


w Krakowie, 

Magazyny własne bogato zaopatrzone wyrobami z chińskiego srebra, 
platerowane, bronzu i z prawdziwego srebra, 
KRAKÓW, Sukiennice. 26 i 27, od strony wieży ratuszowej, 
Lwów, Plac Maryachi 16, 
zernitowce, liynel, Hotel pod „Czarnym Orłem." 


Sprzedaje po cenach fabrycznych 
naczynia stołowe: może, widelce, łyżki, przedmioty ozdobne na 
podarunki, oraz artykuły kościelne: monstrancye, kielichy, krzyże, 
żyrandole, krzyże, lichtarze, ampułki i t. y. 


Maszynki do prania, 

Wyżymaczki z gumowemi 
walcami. 

Wieszadła na bieliznę. 

Sznury do bielizny. 

Artyk. do prania i prasów.. 

Lessive Phönix najlepszy 
proszek do prania. 


Srodki owadogubne. 
| do odświeżania powietrza , 
f w pokojach. 


Płachty nieprzemakalne. 
624 3 8 


G. A. Marinitsch, 
COLOMBO (Ceylon) i 
WIEDEN. W., Paulanergasse 10. 


ERA 


Rynku głównym, 


ścignionej trwałości — najnowszej konstrukcyi a 
nowszej od wszystkich przez inne składy ogłaszanych, czółenkowych, 
pierścieniowych i Vibratting Shutle, jakoteż i wszelkich innych systemów 
z piarwszorzędnych światowych fabryk. 
Nauka haftów maszynowych bezpłatnie. 
Na wypłaty: ręczne od+ 30 do 65 złr., nożne od 40 do 120 złr. — go- 
o tówką 10%, taniej. Najnowsze illustrowane cenniki przesyła franco. 


R. PAWŁOWSKI dawniej J. IWANICKI. 


41 12 0 


Osoby, żądające ulg w wypłatach. zecheą zgłaszać się do Kantoru przy 


ul Kanoniczej pod Nr. 16 w Krakowie. 


666 8 5 


PERF 


NERWOWYM 


poleca się poznanie sposobu leczenia od 30 lat zaprowadzonego, a przez profesorów. leka- 
rzy praktykujących i publiczność w coraz. szerszych kołach stosowanego, który polega 
tylko na zewnętrznem zmywaniu, a jest nieszkodliwy, tani i zdumiewająco skuteczny. 


Zażądać broszurki Romana Weiszmanna : 


„O chorobach nerwowych i udarze mózgowym.“ 


Broszurku ta wyszła w 26 wydaniu, a otrzymać ją można bezpłatnie przez księgarnię 
Franciszka Fischera w Pięciokościołach (Flinfkirchen). 


MERYA ZENO £ C0. 


NADWÓRNI DOSTAWCY, 
Wiedeń, I., Graben Nr. 7, 


słynny Dom dla francuskich, bielskich i niemieckich oryginalnych 


745 1 6 


perfum i osobliwości, 


jakoteż d 


pod firmą Nowa Drukarnia Jagiellońska) w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. 


przeprawia BRT NAJTANIEJ "BĘ powszechnie znana firma 


B. Karlsberg, Hamburg, Ferdinandstr. 15. 


DEK Nim kto kupi kartę okretową, niech porówna moje CeDy z cenami 
agentów okrętowych! 


= 


polecają kasetki „.skórkowe i pluszowe, z grzebykami, perfumami 
i do pielęgnowania paznokci (nianicure), 1 
jakoteż wielki wybór szczotek, grzebieni, szcZoteczek do zębów i do 
paznokci w każdym gatunku. 
BE Jako osobliwość domu poleca firma swą SIyYTNĄ 
i znaną jako wyborną Eau de Cologne Zeno 
po KE 2, 4, 8,7141 JOSE 


355 10 10 


= 
Ers PT 
za 


orskich krajów 


646 45 


Rządca Drukarni L. K. Górski. 


Dla palących! 
piękne fajki z drzewa orzechowego, fladrowe, 
misternie toczone, z porcelanowem wnętrzem, 
z cybuchem i trestką. po 1 złr., 1 złr. 50 ct. 
i 1 złr. 80 ct. — wysyła za zaliczką Antonina 
Kostelecka ve Svratouchu ć. 175, p. Svratka, 

Czechy. 828 1 6 

16 powozów używan.. 14 3 GF 
wózków nowych i używ., Š, (ZA 
6 wolantów otwartych (3) GS) 
na parę i jednego konia. ~ pe 

8 kabryolet i najtyczanek parokon,, 

5 kuczer faeton damskich” z budami 
i otwarte, 

4 karety na parę i jednego konia, 

2 Sań pańskich — są do sprzedania 
w dobrym stanie po wyjątkowo ni- 
skiej cenie w koncees. 


składach z pojazdami nżywaneni 


na resorach 


ST. CYRANKIEWICZA 
przy ul. Brackiej L. 9 i przy ul. 
Szpitalnej L. 34, naprzeciw teatru 
krakowskiego. 
Właściciel koncess. składów 
z powozami mieszka przy ul. Św. 
Jana L. 30, parter. 744 2 0 


Stanisław Zurawski 
w Krakowie, ul. sw. Anny 4, 
poleca swój 


Magazyn sukien meskich 


| Z pracownia pod własnym zarządem. 
i Wykonuje roboty według najnowszej mody 
, gustownie — z własnych materyałów lub 
z dostarczonych. 784 3 O 


3z$ļz wielkie i mniej. folwarki 

Majatki do zamiany i sprzedaży; 
między innemi: majątek bardzo piękny 
i dobry, niedaleko st. kol., z pięk. willą 
przeszło 1000 mrg. w 2 folwarkach we. 
własnej administracyi. do sprzedania.— 
2 majatki bardzo dobre blisko Krakowa 
do sprzedania lub zamiany na kamienice. 

Dzierżawy 700 m. we wsch. Galicji, 
200 m. w zachod. » kilka innych. 

Realności rentowne z małemi dopia- 
tami; realność składająca się z 2? domów 
i ogrodu, narożna przy dwóch ulicach. 
tanio do nabycia. 716 3 4 

Rządców z kaucyami, leśniczych itp. 
polaca Biuro komis.-inform. dla rolni- 
ctwa, handlu i przemysłu Wł. Jawor- 
skiego, Kraków, ul. Grodzka L. 30. 


Wzywamy 


wszystkich pp. Przemyłowców. a te 

zarówno fabrykantów jak i rzemieśl 

ników we wszelkich gałęziach wytwe 

stwa, aby zechcieli nam nadsyław 

adresy awoich'przedsiębjgrstw oraz can- 

niki wraz z informacvam! co do zakresu 
produkcyi. 

Zebrane materyały będą przez nas 
na nasz koszt ogłaszane. jako przewo- 
dnik dla pragnących popierać przemys: 
krajowy. 770 4 4 
Kraj. Związek Przemysłowy i Kraj. 

Agencya Wydziału Krajowego, 


Sukna i Sieraczki m liberye, 
pokrycia powoz. i wózków, 
m bundy i burki. 


Najmodniejsze Kamgarny i Korty 
wyrobu w*aSnego, oraz oryginalne 
angielskie. 


Koce, berki, Filoe dywanowe, Flanele 
wstąpione nę do watowania i wszelkie 


Poduzewki. 469 7 0 
Składy w Krakowie, ul. Bracka L. 5, 
ma Lwowie, ul. Teatralna L. 3, 
dla sprzedaży hnrtownej i drobiazgowej. 


Udzielam gruntownie 


Nauki Buchalteryi 


pojedynczej i podwójnej, języka 
memieckiego. korespondencyi kupie- 
ckiej, rachunkowości bankowej (biians), 
również przygotowuję w naj- 
krótszym czasie do egzaminu z 
Tachunkowości państwowej. 

. Osoba, która posiada zaniedbane 
l nieczytelne pismo. a nawet osoba, któ- 
ra już posiada trzęsącą się rękę, może 
Się u mnie w 10 lekcyach nauczyć pię- 
knego i szybkiego pisma. 122 17 0 


Henryk Gottlieb, 


specyalista kaligrafii i egzaminow. rachmistrz, 


Kraków, ul. Dietla 68, II. piętro. 


Jedyna specyalna fabryka w monarchii austr. 
C. k. medal państwowy za znakomite wyroby. 
Pierwszy morawski wyrób 


ZEGARÓW WIEŻOWYCH 


Fr. Moravus 
Berno, Wielki Rynek, 6, 
wyrabia i dostarcza: 
Zegary wieżowe dla ko- 
ściołów, szkół, zamków, 
ratuszów, fabryk itp., 
zegary do kontrolowa- 
nia Stróżów nocnych, 
zegary elektryczne w 
najlepszym wykonaniu 
i pod gwarancya. 
200 zegarów wieżowych dostarczono ku zupeł- 
nemu zadowoleniu odbiorców. kosztorysy gratis. 

OR. 


